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CZJjŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
y*Najwyższem postanowieniem z dnia 28 

jj. b ie rn ik a  b. r., na najpowolniejszy wniosek 
H j^ tra  cesarskiego Domu i spraw zagra- 

*uyeh, zamianowaó najmiłościwiej c. i k. 
uzwyczajnego posła i pełnomocnego mi- 

ra, Mikołaja księcia W re  d e , nadzwy- 
Jflym posłem i pełnomocnym m inistrem 
Monachium, a c. i k. nadzwyczajnych 
Słów i pełnomocnych ministrów Gabryela 

H e r b e r t - E , a t h k e a l  i Bogusława 
c h o t e k  w takim samym cha- 

81 ^rze dla Stuttgardu i Drezna.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu 
projektowanego przez c. k. Dyrekcyę gene
ralną austryackich kolei państwowych roz
szerzenia stacyi Jasło, odbędzie się dnia 30 
listopada b. r., o godzinie 9 rano, komisya 
rearabulacyjna na miejscu.

Wykazy gruntów, które w tym celu 
zajęte byó mają, wyłożone będą wraz z do 
tyczącemi planami w urzędzie gminy mia
sta Jasła przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy
właszczeniu wniesione byó mogą w prze
ciągu 14 dni w c. k. starostwie w Jaśle 
lub też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzględ
nione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra- 
j. Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
^ ° P a d a  b. r., nadzwyczajnemu i pełno- 
gjaClieiRu ambasadorowi w Paryżu, Włady- 
ło *°wi hrabiemu H o y o s ,  nadać najm i- 
g c' viej wielką wstęgę orderu Leopolda 

'ht olaieniem od taksy.

Byrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
^ t e n t ó w  pocztowych: Karola L o n d o ń -  
'*(j I e go,  z Rzeszowa do Tarnowa, i Jana 

6r kę,  z Tarnowa do Drohobycza.

^  C. k. Rada szkolna krajowa zamiano 
^  8 tymczasowego nauczyciela, W ładysła- 
ejej ®z » j n ę ,  w Lutoryżu, stałym nauczy- 

eta młodszym, zawiadującjm  szkołą filial- 
Cj ^  Lutoryżu; prowizorycznego nauczy
li  a _> Józefa S t r o k ę ,  w Tarnogórze, rze- 

s^ym nauczycielem w Kopkach; rze- 
nauczycielkę, Olgę z D e w i c z ó w  

c ^ s z e s k ą ,  w Krowicy, rzeczywistą nau- 
y°ielką szkoły etatowej w Urzejowicach.

Ze względu na obecny przebieg zara
zy pyskowej i racicowej w kraju, zmienia 
się tut. rozporządzenia z dnia 20 września
b. r. 1. 56.062 i z dnia 4 października b.r. 
1. 60.140, któremi zaprowadzoną została w 
powiatach sokalskim i rawskim zapowietrzo
na przestrzeń kraju, w ten sposób, że obe
cnie zezwala się na wprowadzenie bydła do 
wzmiankowanych powiatów, oraz zezwala 
się na wyładowywanie tych zwierząt w sta- 
cyach kolejowych w Uhnowie, Rawie ru 
skiej, Bełżcu, Sokalu, Ostrowie, Krystyno- 
polu i w Bełzie.

Inne postanowienia wyżej powołanych 
rozporządzeń pozostają nadal w swej mocy.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, 12 listopada.

Stosunki dzisiejsze w republice 
francuskiej stwierdzają ponownie sta
rą prawdę, że wielkie rzesze nie rzą
dzą się w polityce ani rozwagą, ani

rozumem, lecz namiętnością, zaśle
pieniem a przedewszystkiem obawą i 
bojaźnią. Jeżeli przyłączy się do te
go i ogólne niezadowolenie, jak to 0- 
becnie jest we Franeyi, to człowiek 
umiejący wyzyskiwać wszystkie te 
sprzeczne uczucia szerokich rzesz 
społecznych, znajduje ich poparcie i 
staje się niebezpiecznym czynnikiem 
dla porządku publicznego. Tą drogą 
doszedł i Boulanger do popularności, 
tą drogą pozyskał jeżeli nie znacze
nie w sferach politycznych i w parla
mencie, to u ogółu, którego niezado
wolenie zagraża obecnie dzisiejszemu 
gabinetowi, a kto wie czy nie będzie 
groźnem i każdemu przyszłemu, który 
obejmie rządy po p. Floąuet.

Nieszczęściem bowiem obecnego 
gabinetu jest, że po poprzednich 0- 
dziedziczył niechęó całej prawicy, 
która była gotową w swoim czasie 
popierać rząd republikański, ale pod 
warunkiem umówionym z góry. Wa
runkiem tym było zaniechanie prze
obrażeń szkół, zostających pod zarzą
dem duchownym na świeckie, albo 
przynajmniej nie zmuszanie do przyj
mowania szkół świeckich, tych gmin 

! które utrzymywały szkoły elementar
ne własnym kosztem. Gdy przycho
dził do s t e r u  p . F lo q u e t ,  p ra w ic a  
wiedziała z góry, że minister z obo
zu radykalnego nie zatrzyma się w 
reformach skrajnych, że ulegać bę
dzie radykałom i pozwoli na wszyst
ko. W istocie tak się stało, a cała 
prawica chcąc nie chcąc zaczęła po
pierać Boulangera, jako tego, który 
wyrażał niezadowolenie większości. 
Dziś niezadowolenie to ogarnęło bar
dzo szerokie koła, szczególniej na 
prowincyi. Rząd w parlamencie ma 
wprawdzie większość, ale tylko wte

dy, gdy idzie o zwalczanie Boulan
gera, umiarkowane bowiem stronni
ctwo republikańskie użycza panu Fio 
quet bardzo niechętnie poparcia i dla 
tego jedynie, że nie wie, coby nastą
piło, gdyby gabinet radykalny upadł. 
Z drugiej strony, wielu monarchistów, 
jak to widać z ich organów, nie po
czytuje Boulangera wcale za człowie
ka, któryby przynosił zaszczyt ich 
obozowi. Przeciwnie znajduje się wie
lu, którzy otwarcie mówią, że spółka 
z ex-generałem jest po prostu znie
wagą zasady monarchicznej. Pomimo 
to, popierają go, a popierają przez 
wielką niechęć dla gabinetu.

Jeżeli monarchiści w ogóle, bo- 
napartyści i rojaliści, są zrażeni zby
teczną słabością gabinetu dla obozu 
krańcowego, to umiarkowani znowu 
republikanie nie mają dość siły czy 
stanowczości, ażeby powstrzymać p. 
Floąueta na drodze, która zniechęca 
prawicę. Gabinet zatem, podtrzymy
wany z konieczności przez umiarko
wanych , nie przyjmuje od nich ża
dnej rady, i w ten sposób wzrasta 
chaos, obawy i zupełne rozdwojenie 
nawet tych sił, które, jakby się zda
wało, [mają cel jeden. Nowy dowód 
ulegania krańcowym żywiołom miał 
parlament w tych dniach przy, re- 
zolueyi deputowanego skrajnego,! p. 
Jacąuemart. Zażądał on ogłoszenia 
listy tych wszystkich pensyonistów, 
którzy otrzymują pensyę ze skarbu, 
przenoszącą trzy tysiące franków. 
Cel tej rezolucyi był jasny. Szło o to, 
ażeby wykazać , jak wielu da
wnych urzędników cesarstwa po
biera pensyę od rządu republikań
skiego. Pan Rouyier, były minister 
i sprawozdawca komisyi budżetowej, 
ostrzegał, ażeby tego nie robić, wie-

V E T O!
P O W IE Ś Ć
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a. K z e c l i o - w i e c k l e f f o .

Część trzecia.

X X II .
(Ciąg dalszy.) 

gj -A- ona m ów iła dalej ty m  sam ym  
Sem sp o k o jn y m , m iaro w y m :

. C hcę w am  dać d o w ó d , że w as 
jak  b ra ta  a  słow a w asze i rad ę  

w ięcej niż cokolw iek  n a  św iecie. 
111. że co mi pow iecie , to  tak  jak> Ze co m i p o w ie c ie , to  tak: 

y byśc ie  s io s trze  ro d zo n e j m ó w ili. . . .
I r  . "7 W ięcej niż s io s trz e ! — zaw ołał 
IW lI5ń e rz  ja k b y  m im ow olnie, nie m ogąc 

O t r z y m a ć  teg o  ok rzyku .
^  W ie rz ę ! — o d p arła  O leńka, nie
Słó anaw iając się cale n ad  znaczeniem  
ją . K azim ierza, — w ierzę d la teg o , że i 

prócz ro d z ica , nie m am  bliższej 
bijj ^ L ie  is to ty , k tó rąb y m  bardziej u-

zbl(A O le ń k o ! — p rze rw a ł K azim ierz,
j G0J > ąc. SK k u  niej i obejm ując ją  całą 
1 len istym  w zrokiem , 
ją P °zw ól mi skończyć.... — m ówi-

t>na
Ac d a le j , ruszyw szy  się z m iejsca i 

fcr*C7<*ok n iego  w zdłuż kom naty , k ęd y  
^ko nich nie by ło  w ty m  m om encie 

-£°- — P ozw ól mi skończyć, bo sp ra - 
kt0 ^  Wa^na i p iln a  a n ie w iem  żali nam  

nie przeszkodzi m ów ić sw obodnie.

W iec ie  zapew ne, jak o  p an  Szukszta, p o d 
kom orzy kow ieński, oddaw na o rę k ę  mo 
ją  zabiega. R o d zic  życzy sobie  teg o  
zw iązku, pan i M leczkow a także, — ja  nie 
czuję w m em  sercu  d la p an a  p odkom o
rzego  nic, prócz o b o ję tn o śc i, p rzyznając 
wszakże, jako  k aw a le r  jes t słuszny  i na 
affekt zasługujący . W idząc życzenie i 
frasu n ek  ro d z ica , k tó ry  się m artw i, jako  
w  m em  sercu  decyzyi niem a, w n iep e 
w ności co uczynić należy, do c ieb ie  K a 
zim ierzu po rad ę  się udaję. P ow iedz jak  
s io s trze : m am że uczynić ta k  jak  p rag n ie  
rodzic ? m am że p rzy jąć  w dzięcznem  s e r 
cem  , chociaż bez szczerego affektu , za
b ieg i p an a  podkom orzego ?

O leńka m ów iła spiesznie, u ryw ane- 
mi w yrazy , jak b y  co rych le j chc ia ła  do- 
b iedz do końca, a skończyw szy, n ie p a 
trząc  na  K azim ierza , czekała responsu .

A le odpow iedzi n ie by ło . P o d n io 
sła  g łow ę i spo jrzaw szy  n a  tw arz  jego , 
om al n ie  k rzyknęła . O blicze to  b y ło  zm ie
n ione nie do poznania, b lade, sk rzyw io 
ne, oczy p a trz y ły  p rzed  sieb ie  sz tyw nie , 
n ieruchom o, u s ta  zacisnęły  się kurczow o 
a ca ła  po stać  zg arb io n a  n iek sz ta łtn ie , je- ; 
szcze bardziej te raz  zdaw ała się szpetną.

; P o ru sza ły  ją  jak ieś  d rg an ia  dziw ne ; gło- 
w a schow ała  się w ram iona skurczone, 

i suche, kościste , a dźw igające dw a g a rb y  
' ogrom ne, pod  k tó rem i u g in a ły  się nóżki 
j cienkie i krzyw e....

O leńka co fnęła  się p rzerażona....
! — Boisz się p o tw o ra  !... ty  tak że  !...—
w yszep ta ły  b lad e  w a rg i K azim ierza. — 
I d i  za podkom orzego!...

\ •  G łos b y ł tak że  zm ieniony dziw nie ;
p rzejm ow ał szy d e rs tw em , syczał ja k  g a 
dzinow y.

— K azim ierzu! — w yjąka ła  O leń
ka — co ci je s t?  ty ś  chory!...

S łow a te  w ypow iedziane rzew nie a 
tk liw ie , p rzen ik n ę ły  duszę jego  do g łę 
bi. N a skurczone szy d erstw em  i g o ry 
czą serce  p ad ły  orzeźw iającą rosą i n a 
gle, w jednym  m om encie, tw arz  K azi
m ierza in n y  p rz y b ra ła  w yraz, W  oczach 
zab łysły  łzy, rozprom ien iło  się oblicze 
m iłością  w ielką  a ofiarną , ram iona w y
c iągnę ły  k u  O leńce b łagaln ie .

— P rzeb acz  ! p rzebacz O leńko ! 
zaw ołał K azim ierz , tłu m iąc  łkan ie , k tó 
re  m u p ie rś  ro z ry w a ło , — jam  nędzarz 
nieszczęśliw y a nikczem ny, k tó ry  innym
szczęścia zazdrości  ja  ci inaczej radzić
w in ien em ; in acze j, lepiej , szlachetniej 
m iłow ać — ale n ie  m ogę! nie m o g ')!...

G łos złam ał m u się w p ie rs i 1 K a 
zim ierz u p ad ł na ko lana p rzed  O leńką, 
tw arz zalaną łzam i podnosząc k u  niej.

A  ona bardzo  blada, s ta ła  p rzed  
nim, w y p ro s to w a n a , sm utna, bezm ow na.

D łu g ą  chw ilę trw a ło  m ilczenie. K a 
zim ierz n ie p o dnosił się z k lęczek  a w 
tw arzy  O leńki zdaw ał się czytać n ieu 
b ła g a n y  dla sieb ie  w yrok . T eraz  d o p ie 
ro  pojm ow ał ca ły  og rom  sw ego  zuchw al
stw a. On ro b a k  nikczem ny, k a lek a  szpe
tny , k tó reg o  w idok p rzeraża ł w łasnego  
rodz ica , on śm ia ł podnieść w zrok swój ku  
O leńce, ukochanej i w ypieszczonej je 
dynaczce sw ego dobroczyńcy , chciał ją  
p rzy k u ć  do sieb ie  sw oją szaloną m iło
ścią !... D rżały  m u na uściech  w yrazy, 
k tó rem i p ra g n ą ł ją  p rz eb łag ać  za zu
chw alstw o swoje, ale w yrazy  te  nie w y 
pow iedziane, tłum iło  łk an ie . W ięc  ty lk o  
ręce  załam yw ał w rozpaczy  i s z e p ta ł :

— P rz e b a c z ! p rzebacz O leńko !

— N ic do p rzebaczenia n ie m am  — 
o d p arła  w reszcie o n a , ja k  zaw sze sp o 
kojnie. T yś mi b y ł od dziecka najlepszym  
i najw ierniejszym  przyjacielem .... a jam  
cię zraniła, nie w iedząc....

S trzym ała  się m om ent a  po tem  po
dając m u dłoń i podnosząc go  z ziemi, 
g ło s e m , w k tó ry m  silne p ostanow ien ie  
brzm iało, d o d a ła :

W s ta ń  K az im ie rzu , idź do ro 
dzica a p rzed  nim  uklęknij, p rosząc o 
m oją ręk ę , k tó rą  ci p rzyrzekam ....

T o  m ów iąc, zanim  on cokolw iek  od 
pow iedzieć z d o ła ł, k rok iem  spiesznym  
odeszła....

Co się w jej duszy od tej chw ili 
działo, n ik t o d g ad n ąć  nie m ógł. S p o 
k o jn a  ja k  zawsze, nie okazy w ała  żad n e
go  w zruszenia, jeno  w p a rę  dn i później, 
g d y  K azim ierz n a  jej zapy tan ie  odrzekł, 
iż z panem  S ołłohubem  m ówić o tem  nie 
będzie i g d y  zaczął jej przedstaw iać, ja 
ko  je s t rzeczą n iep o d o b n ą , ab y  ona w ią
zała ca łą  sw ą przyszłość z pogardzonym  
kaleką, łzy  zak ręc iły  się w jej ęczach, 
lecz o d p arła  z m o c ą :

— S am a z rodzicem  m ów ić będę.... 
a o m nie się nie lękaj.... b ęd ę  ci w iern ą  
i kochającą m ałżonką....

M iędzy rodzicem  a có rk ą  b y ła  ted y  
rozm ow a rzew na a  d ługa . P a n  S o łło h u b  
nie bez g łęb o k ieg o  zm artw ien ia  dow ie
dział się o p o stan o w ien iu  O leńki a  tem  
bardziej się p rzeraził, g d y  ona na  zapy
tan ie  od rzek ła  o tw arc ie  :

— K azim ierza  m iłuję jeno  jak  b ra 
ta.... ale w nim  dostrzegam  affekt dla 
sieb ie  go rący , b y łab y m  zaś niew dzięcz- 
ną, g d y b y m  go  ocenić n ie um iała. S erce  
m oje zostan ie pono  na  zaw żdy obo jęt- 
nem  dla w szystkich.... G dybym  po ślu b iła



dział bowiem , jak przykre wrażenie 
wywrze to w obozie bonapartystów, 
i jak dalece rozbudzi namiętności 
partyjne. Ale ministerstwo nie uwa
żało za stosowne sprzeciwić się 
wnioskowi, który przeszedł i wywoła 
dalsze burze. Dzieje się to w chwili, 
w której wszystkie organa francuskie 
stwierdzają rosnący wpływ Boulan- 
gera i konstatują, że o najbliższą 
przyszłość słusznie obawiać się mo
żna. Wobec tego jedno tylko pytanie 
zajmuje umysły poważniejsze: w ja
ki sposób powstrzymać wzrastające 
fale boulanźyzmu? Jeżeli na pytanie 
to nie znajdzie środka gabinet i 
stronnictwo parlamentarne, to odpo
wiedzą na nie wypadki, niezależne 
od kierowników z góry.

Rada Państwa.
C C L Y I11  posiedzenie Iżby poselskiej.

*f* W iedeń , 9 listopada. (Kor. Gaz. 
Lwow.) Prezes S m o l k a  zagaja posiedze
nie o godz. 11 min. 15. Izba dość licznie 
zgrom adzona; na ławie rządowej wszyscy
członkowie gabinetu.

Po odczytaniu spisu petycyj i przeka
zaniu ich właściwym komisyom przystąpio
no do porządku dziennego i dokonano n a 
przód wyboru komisyi, która rozpatrzy wnio
sek Chamca o zmianę niektórych przepisów 
o należytościach skarbowych. W skład ko- 
raisyi tej w esz li: pp. Ferjanczyc, Gasser, 
Kossowicz, Hock, Salm, K ro fta , Vesely, 
b tejskal, Rozkoszny, B a r t o s z e w s k i ,  
C h a m i e c ,  V a y h i n g e r ,  M a d e j s k i ,  
C i e ń s k i, Adametz, Polak, Ńeusser, Jakseh, 
Kcauss, Mdner, Ghon, Ebenhoch, Plass i 
Lorenzoni. Następnie dokonano wyborów u- 
zupełniających do kilku komisyj w miejsce 
członków zmarłych lub ustępujących; m ię
dzy innymi wybrany jest do komisyi woj
skowej w miejsce pos. Serwatowskiego pos. 
T y s z k o w s k i .

Projekt ustawy o ochronie cudzej 
własności od szkód mogących powstać z 
górnictwa uchwalono w trzeciem czytaniu 
bez dyskusyi.

Następuje drugie czytanie projektu 
rządowego o działach spadkowych na go
spodarstwach średniej wielkości (włościań
skich.) Imieniem komisyi sprawozdawca 
pos. Ż a c z e k  zaleca projekt ku przyjęciu 
z zmianami i zagaja rozprawy kilkoma uwa
gami ogólnemi. Mniejszość komisyi (lewica) 
projektuje niektóre szczegóły w odmiennej 
formie. W jej imieniu zabiera głos:

Pos. C h l u m e c k y ,  który wynurza za
dowolenie że nakoniec już kwestya reform 
agraryjnych staje w Izbie na porządku 
dziennym, i usiłuje uczynić Rząd i prawi
cę poniekąd odpowiedzialnemi za zwłokę, 
wywodząc, iż lewica już w r. 1882 wystą

piła była z projektem reform ku podźwi- 
gnieniu stanu włośziańskiego; windykuje 
także dla lewicy zasługę, że w komisyi sta
rała się poprawić projekt rządowy. To też 
lewica w zasadzie zgadza się na ten pro
jekt, nie naruszający nowożytnych pojęć 
prawnych, nie pozbawiający włościan swo
bodnego rozporządzania swoją własnością, 
nie nadwerężający zbyt znacznie przepisów 
o dziale obowiązkowym, szanujący korape- 
tencyę Rady państwa, choć dopuszczający 
co do przepisów szczegółowych kompeten- 
cyę sejmów krajowych w ramach ustawy 
państwowej. Ale lewica zastrzega się prze
ciw dogmatycznemu bez dowodów tw ier
dzeniu, jakoby stworzona przez nią ustawa 
z r. 1868 o podzielności gruntów włościań
skich, była przyczyną upadku stanu wło
ściańskiego. W obszernym wywodzie mówca 
stara się udowodnić, że twierdzenie to jest 
mylue i że faktycznie ustawa z r. 1868 nie 
pociągnęła za sobą zbytniego rozdrobnienia 
gruntów włościańskich. Z mylnego zaś wy
chodząc założenia, dojdzie się do ekspery
mentów, które okażą się raczej szkodliwemi, 
niż pożytecznemi stanowi włościańskiemu. 
Ponieważ jednak lewica zgadza się na głó
wne zasady projektu, przeto też głosować 
będzie za przejściem do dyskusyi szczegó
łowej.

Tu zabiera głos p. M inister rolnictwa 
ńr. F a l k e n h a y n ,  którego mowę poda
my w następnym numerze.

Do głosu zapisali się : przeciw pro
jektowi, pp. Polak, Millner, Barnreither, 
Krzepek, Swoboda, Kronawetter, Neusser, 
Adametz i Tausche; za projektem, pp. Turk, 
Steinwender, Posch, Lienbacher, Gregorec, 
Madejski, Herold, Hompesch, Popowski, 
Sawczyński i Alfons Czajkowski.

Pos. P o l a k  broni liberałów przeciw 
zarzutowi, jakoby pracowali byli na upadek 
stanu włościańskiego. Liberały są prawdzi
wymi przyjaciółmi włościan, darząc ich zu
pełną wolnością, gdy tymczasem przyjaźń 
feudałów na tern tylko polega, że chcieliby 
uczynić z włościan podnóżek ku własnemu 
wywyższeniu. Cała w ogóle prawica chce 
użyć reform agraryjnych tylko jako dźwi
gni w politycznej walce przeciw liberali
zmowi. Twierdzenia o zgubnym wpływie 
ustawy z r. 1868 są nieudowodnione; na
wet wysławiane przez pana M inistra daty 
statystyczne, dodane do projektu, nie za 
wierają ani w przybliżeniu czegośkolwiek, 
coby wykazywało wartość i stan obdłuże- 
nia gruntów włościańskich. Natomiast m ię
dzy dodanemi do projektu innemi materya- 
łami znajdują się opinie władz i korporacyj 
różnych przeciw niepodzielności tychże grun
tów, a więc stanowią dowód przeciwny. Ni
komu nie przyśniwa się wydawać oso
bnego prawa spadkowego dla przemysłow
ców, kupców i t. p.; dla czegóżby chłopa 
wiązać osobnemi przepisami spadkowemi? 
Projekt niniejszy nawet nie odpowiada ta
kiemu celowi swemu, bo nie zawiera prze
pisów szczegółowych ani o samych dzia
łach ani o szacunku gruntów włościańskich. 
Rozbierając niektóre paragrafy projektu, 
mówca zarzuca im niejasność, wskutek któ
rej powstaną liczne procesy; a szczególnie 
oświadcza się przeciw §, 17, który znosi 
konstytucyjne przepisy o podzielności grun

tów, w miejsce czego sejmy krajowe mają 
wydać prostą większością postanowienia, ja 
kie w Radzie państwa możriaby uchwalić 
tylko większością dwu trzecich głosów. W 
imię prawa i wolności mówca protestuje 
przeciw temu paragrafowi.

Pos. T u r k  zwraca się przeciw wywo
dom pp. Chlumeckye’go i Pollaka, składa-

ralnych winę upadku stanu

Koło polskie.
Od sekretaryatu Koła p o lsk ie g o  

Wiedniu otrzymujemy następujące pisni° •
Koło poselskie polskie odbyło w b10 

?ącym tygodniu cztery wieczorne p°sie.

zmu

jąc właśnie na system byłych rządów libe- 7 b„”7 ‘n“ - - —‘j  r(lnniu vf
włościańskiego., “ ia \  6ó 7 1 8 ^ P ^ a .  Na p o s ie d z e n iu

:ych, w których 1 ^ “ 6 b< r 0̂ sf °  ^oło  apT* -" Ł n  *
upadku ile ra- na, Por^ dfku d e n n y m

lawuijziwwania kapitali-j T  ^ l p r^ d {U? &
zaszkodził stanowi włościańskiemu, bo n- „nk ZaV  pi ziene j komisy ^

wtrącił go w coraz większe obdłużenie. Do ™ ek posła Chamca i  t o w a r z y s z y ,  kto j
tego przybywa jeszcze obdłużenie wskutek cya }.wy Koła P° s .JDj
działów spadkowych. Liberalizm dał chło
pom tak zwaną wolność, usuwając zarazem 
wszystkie zapory, które chroniły ich od wy- 
zyskiwenia i ruiny. Taką zaporą je s t ogra
niczenie podzielności gruntów. Trzeba po
wrócić do narodowego prawa niemieckiego 
a zarzucić prawo rzymskie, pod którego pa
nowaniem znikł we Włoszech stan wło
ściański. Od tego trzeba uchronić Austryę, 
dla której zasiedziały stan włościański jest 
filarem bytu. Tylko przy ograniczonej po
dzielności chłop będzie prawdziwie wolnym, 
zamiast być niewolnikiem banków i kapita
listów. Jes t to rzecz politycznie także wa
żna w państwie opartem na zasadzie mo- 
narchieznej. Na podźwignionym dobrobycie 
chłopa oprze się dobrobyt rękodzielnika i0^1110 UJ UUWJUMJ u * Y -A-JJUJUIUU! i J L 1, 1 V I f ŁW
innych stanów; chłop mający się dobrze na j ^ zeniu szkód. Rządowy projeK
swoim gruncie, będzie bronił ojcowizny prze- j ustawy roztrząsnęła kom isja izbowa i P

który obejmuje projekt ustawy, zniżając | 
opłaty skarbowe i stemple od przeno8ze. 
nia własności nieruchomej włościański J 
i w ogóle od przenoszenia własności n10 
ruchomej mniejszej wartości. P. & ® 
m i e e  upoważniony zostaT do zabrani 
głosu w Izbie dla uzasadnienia tego 
s k u ; zaś na wniosek p. Chrzanowski 
go Koło poleciło swojej komisyi p a r ła m ^  
tarnej, aby porozumiało się z komisyaI“ 
parlam entarnemi innych stronnictw .»Pr 
wiey“, iżby popierały uchwalenie tej Pr° 
jektowanej ustawy.

Następnie Koło roztrząsało Pr° iek^n- 
stawy o zabezpieczeniu własności n ie m ^  l 
mej na wypadek szkód w ynikający^ ^  
przedsiębiorstw górniczych i o wynag1

gruncie, będzie 
ciw fali ruchu socyalistycznego ; na dobro 
bycie stanu włościańskiego spoczywa też za
chowanie i rozwój narodowości. Liberalizm 
obłudnie tylko sprzyja stanowi włościań
skiemu , oznaczając kosmopolityzm, i pa
nowanie kapitalizm u, dla którego stan 
włościański jest wielką zaporą. Żydow
ski ten liberalizm widzi w chłopie tylko 
przedmiot handlu zyskownego, gdy tymcza
sem zniesławiony feudalizm prawdziwie z 
chłopem sympatyzuje, bo porówno z nim 
odziedziczył grunt po ojcu i uprawia go z 
przywiązaniem. To też ubolewać trzeba nad 
wypieraniem szlachty z własności ziemskiej 
przez żydów; ubolewać szczególnie nad Ga- 
licyą, gdzie przeszło 80 pret. ziemi znajdu
je  się już w ręku żydów, gdzie też chłop 
z winy przeważnie żydów w smutnej znaj
duje się doli. Projekt niniejszy nie czyni 
jeszcze zadość potrzebom stanu włościań
skiego; ale w nadziei, że pan M inister rol
n ic t w a  p o s tą p i  d a le j  n a  c b r  j d r o d z e , 
mówca z przekonania głosować będzie za 
projektem.

•Na tern przerwano rozprawy.
Pos. E n g e l  składa na stole prezy- 

dyalnym wniosek o przyjmowaniu mów nie- 
niemieckich do protokołów stenograficz
nych; pos. K o p y c i ń s k i  wniosek o ure- 
gulowauiu płac profesorów dyecezyalnych 
zakładów naukowych.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 min. 
35. — następne w poniedziałek.

dłożyła go Izbie, zmieniony w kilku P°.® j 
nowieniach; a sprawozdawca tej koffl)Ŝ  
p. Madeyski, przedstawił Kołu w 
wywodzie zasady tego projektu, oraz P ° f., 
dy poczynionych w niem zmian przez - 
misyę. W rozprawach nad szczegółom® ,j 
postanowieniami tego projektu 7'.il'J1fro- 
głos posłowie; Gniewosz, Madejski, 
hinger, Machalski, Bartoszewski i Lewa . 
wski Karol. Koło przyjęło paragrafy . 
proponowanej ustawy, a' pozostawiło ko . 
syi parlam entarnej orzeczenie gbisowa 
za lub przeciw poprawkom, w razie vr 
szenia ich w Izbie do § 5. .g

W reszcie obradowało Koło o projekt 
ustawy, wprowadzającej nowe postanowię 
co do beztestamentowego dziedziczenia P j 
siadłości gruntowzch wiejskich średu 
wielkości. Ta projektowana ustawa pozo 1 
wia ustawodawstwu krajowemu oznaczę j 
które to są posiadłości gruntowe średD ^

wy; zaś orzeka, że jeżeli właściciel D  
własności wiejskiej umrze bez rozporzą'dze'

0'

wielkości podpadające pod przepisy tej
TTT̂. r/n A ssttt nlrn An 1 C, r/ A11 wrło (Sfll/łl ni

nia testamentowego, w takim razie fa P“s 
siadłośe gruntowa średniej wielkości, » ?
była jego własnością, przechodzi 
należącym do niej inwentarzem, na ^  
sność jednego z jego dziedziców, 
ich jest kilku. Ustawodawstwu krąjo ^  
pozostawiono oznaczyć, który z dziedz ^  
ma być tym uprzywilejowanym. J e(1Ij jcje- 
projektowana ustawa pozostawia w*a ejjje 
łowi takiej posiadłości wiejskiej %x}r 
prawo rozporządzania swoją własności. ^  
za życia, jak i na wypadek śmierci, a : ^  
oznacza sposób dziedziczenia w ra.?10’ ta- 
właściciel umiera bez rozporządzenia 
mentowego. Także ustawodawstwu kraj

p ana Szuksztę, k łam ałabym  p rzed  Bo 
giem , iż go miłuję, — K azim ierza  zaś ko 
cham  jak  b ra ta , w spółczuję z jeg o  k a 
lectw em , uznaję rozum  i s ta teczność. J e 
śli zdołam  uczynić go szczęśliw ym , dać 
m u zapom nieć, iż je s t ka leką , będę  sam a 
szczęśliwą....

Łzy strum ien iem  la ły  się po  tw arzy  
p an a  S o łło h u b a  g dy  słu ch ał tej m ow y.

N ie o tak iem  on szczęściu m arzy ł dla 
swej je d y n a c z k i, nie tak ieg o  m ałżonka 
d la niej m ieć p ra g n ą ł. O n K azim ierza 
m iłow ał także bardzo , w idział w nim  
sz lachetne p rzy m io ty , ale mu n ig d y  na 
m yśl nie przyszło , ab y  g a rb u s  m óg ł być  
m ężem  jeg o  O leńki. Ją ł ted y  czułem i 
w y razy  p rzed staw iać  córce, jako  p rz y 
najm niej sp ieszyć się nie należało z w y 
k onan iem  p o stan o w ien ia , k tó re  w szyst
k ie  jeg o  n iw eczy ło  nadzieje.

O leńka ze spokojem  w ysłuc.hałasłów  
rodzica.

— W oli waszej, ojcze — odrzek ła  —• 
zaw żdy pow olną będę. C hcecie tego , to 
dobrze, czekać m ogę ro k  i dw a lata, 
pevvna że się m oje p ostanow ien ie  nie 
zmieni. Jeśli rozkażecie, poślub ię p an a  

zuksztę lub te g o ,  k tó ry  się wam  do- 
nv taó  u Zda-’ ale i eśli jeno  o m oją wolę 
o C w f e m  . ? Cle> t0 ™  zaw żdy jedno

o tern r ę £ lleW a u a w ^ z p ^ ^ 8^  
dw ie złorzecząc K a z i n , ^ ^  ^  ^ l e 
go  n ig d y  serca  m e m iała, a pan Szukszta 
z n iew ym ow nym  żalem opuścił T ron ik i 
ż eg n an y  serdeczn ie  przez pan a  Sołłohuba, 
k tó ry  m u w szakże stanow czo ośw iadczył, 
iż p rzy m u su  jed y n aczce  sw ej czynić nie 
będzie.

O leńka w yszła także na to  p o żeg n a
nie. S k ło n iła  się pan u  podkom orzem u 
uprzejm ie  a g d y  on pom ięszany, jeszcze
0 sw y c h  affek tach  m ów ić jej chciał, ona 
g ło sem  spokojnym  p rz e rw a ła :

— Żalu n ie  m iejcie do m nie, m ości 
podkom orzy . Szacuję was nadto , iżbym  
w am  k łam ać m ogła.... Żalu przeto  nie 
m iejcie....

I  na tem  się skończyło. A le K az i
m ierz od te g o  m om entu  s tra c ił  spokój 
ducha. Czuł on, iż O leńka chce się dlań 
pośw ięc ić  i to  go  g n ęb iło  ; czuł on te 
raz bardziej niż k ied y  upośledzenie swe
1 k a lec tw o  i zdaw ało m u się n iep o d o 
bieństw em , a b y  k ied y k o lw iek  m ógł na 
jej m iłość zasłużyć.

— N ieszczęśliw ą b ę d z ie ! — m y
śla ł — a ja  jej niedoli na sum ien iu  nie 
udźw ignę....

P o szed ł ted y  do p an a  S o łłohuba  i u- 
p ad łszy  m u do nóg , dek larow ał, jak o  na  
d w ó r p an a  S łuszki p o w raca  i w  T ro n i
k ach  d ługo  się n ie pokaże, a b y  O leńce 
dać czas do zastanow ien ia .

— Ojcze mój, dob roczyńco  ! — m ó
w ił ze łzam i — źlem się w am  w y w d z ię 
czył.... ale B óg widzi, n ie  m oja ' w tem  
wina.... S łow a m iłości O leńka nie s ły 
szała odem nie — d y m y śliła  się  z tw arzy, 
w y czy ta ła  w oczach.... O d tąd  ja  oczy 
zaw rę i tw arz  odm ienię, ab y  nie m ów iły  
teg o , co w sk ry to śc i duszy jest....

P a n  S o łłohub  z rozrzew nieniem  p o d 
n iósł K azim ierza z ziem i i do p ie rs i przy- 
cisną^ nie rzek j wszakże an i słow a, ab y

k « y j  k T gT k w i . - N,a czoh> ie * °  *,ożi*_  TL f  nstw a i rzek ł k ró tk o : 
um acnia. .. Synu""  - a n iech  B óg

O leńka dom yśliła się od razu, co 
się w se rcu  K azim ierza działo, g d y  on 
jej w słow ach  o b o ję tn y ch  ośw iadczył, iż 
do W iln a  odjeżdża. D o strzeg ła  ona, że 
b ied n y  g arb u s u n ik a  jej w zroku i p o 
ufnej z n ią rozm ow y; dom yśliła się w al
ki w sercu  kalek i a  to  ją  um ocniło  je 
szcze bardziej w postanow ieniu .

— Czekać b ęd ę  w aszego pow rotu , 
zaw żdy z jed n ak iem  uczuciem .... rzek ła  
m u na pożegnanie.

W  tym  to w łaśn ie czasie , w k ilka  
dn i po wyjeździe K azim ierza, p rz y b y ł 
n iespodzian ie z U k ra in y  p an  P a w e ł S o ł
łohub , a  to  p rzy b y c ie  w ielką w y w o łu 
jąc  radość, odw róciło  też nieco uw ag ę  
w szystk ich  od św ieżych w ypadków . W ie 
le dni m inęło  na opow ieściach  różnych  
a  zw ierzaniach b ra te rsk ic h ; wszakże pan  
w ojski n ie  w spom niał nic b ra tu  o p o 
stanow ien iu  córk i, ja k b y  się teg o  w s ty 
dził, a pan  P aw e ł w idząc O leńkę tak ą  
p ięk n ą  i uroczą, dziw ow ał się jeno , iż 
do tychczas za mąż nie wyszła.

— A no  — odpow iedzia ł p. M iko
łaj — dziw na to  je s t d z ie w k a ; g d y b y  
n ie tk liw ość serdeczna dla m nie i dla 
w szystk ich  w dom u, to  bym  m óg ł m y
śleć, że w  niej se rca  cale niema....

— N ie ocknęło  się jeszcze.... w trą 
cił p . P aw e ł — ale ja  znam  tak ieg o  co 
je  obudzi — dodaw ał z uśm iechem .

R o d z ic  rę k ą  jeno  m achał i nie p y 
ta ł naw et, kogo  b ra t  m iał na myśli, ta k  
m u się zdaw ało  n iepodobnem , aby  O leń 
k a  od zam iaru  po ślu b ien ia  g a rb u sa  od 
stąp ić  chcia ła. A  im bardziej nad  tem  
m yślał, tem  się m ocniej p o stanow ien iem  
córk i frasow ał, tem  mu s ię  p o tw o rn ie j- 
szem zdaw ało to  m ałżeństw o p ięknej i

j busem . A le  n ie m ów ił nic, wief z ,^ 0 tiie 
, wiem, jak o  słow a na O leńce f ad n f ^ zdy" 
uczynią w rażen ia ; m o d l i ł  się jeno  i Jż 
chał. łudząc się chw ilam i nadziej > 
czas jak ąś  odm ianę p rzyn iesie . # ^jej' 

C zekał też tej odm iany  z nie 0dzie'. 
szą n iecierp liw ością  pan  P a w e ł, SP 
wając. się, iż lad a  dzień,  ̂ w edle 
ob ie tn icy , W ład y sław  S icińsk i do - egOi 
p rzybędzie. — I  p rzy b y ł dnia je j0uJ 
a le  na k ró tk o , ta k  zaś b y ł ro z tf /g  spoj"

| i chm urny, że zaledw ie na  O leń k i
rzał. . 7Wyk1(

P a n  w ojski p rzy ją ł go jak  
gościnnie, ale z n ieufnością  ną
p a trz a ł,  dziw iąc się se rd e c z n o śc i f0
k tó ry  się nim  cieszy ł jak  syn 
dzonym . ...

j — N iew iem , zaiste -  niówi* zy
! p an  b ra t  w tym  W ład y sław ie  A t]jo 
! łeś.... w ypieszczone dw orsk ie pan 
1 A  w ted y  p an  P a w e ł rozp°
| p o c h w a łę  sw e g o  u lu b ie ń c a . spo
; W ła d y s ła w  sied z ia ł p odów ez  ^
k o jn ie  w U p ic ie , j a k b y  w y p o c z y  je 
t ru d a c h  d a w n e g o  ży w o ta . Cza ^  
n o  w y jeżd ża ł do P o n ie w ie ż a  a  P j  sj 
zy  do  W iln a  z a g lą d a ł : P ^ y P ^ - ^ a c z n ’

i życiu sz lach ty  a p rzysłuch iw ał stafl 
jej opiniom  n a  zjazdach różnyc > ^ apt< 
jąc  się słow em  m ądrem  a trafnen i 

: w ać sobie um ysły , poczem  znów  b 
ca ł do U p ity  i zam ykał się z r  ju<ł; 
z k tó reg o  rozm ów  i znajom os 
także n iem ały  p o ży tek  c iągną .

'Ciftg dalszy nastąpi/.



mu pozostawia ta ustawa prawo orzeczenia, 
czy w mowie będące posiadłości wiejskie 
średniej wielkości mają być dzielone, 
czy też ma być postanowiona ich niepo
dzielność, a tylko w tych krajach może 
^e jść  w wykonanie ustawa teraz projekto
wana, w których ustawodawstwo krajowe 
orzecze niepodzielność takich posiadłości 
Wiejskich średniej wielkości. Słowem, po
nieważ do zakresu działania Rady Państwa 
należy uchwalanie prawa cywilnego i wszel
kich w niem zmian, przeto projektowana 
Ustawa, przedłożona teraz Radzie Państwa, 
stanowi tylko zmiany w prawie cywilnem 
co do dziedziczenia pewnych posiadłośei 
wiejskich, które to zmiany wejdą w wyko
nanie, jeżeli ustawodawstwo krajowe — do 
którego, według statutów, należą wszelkie 
sprawy tyczące się tak zwanej kultury czyli 
gospodarstwa wiejskiego — oznaczy które 
to Bą te posiadłości wiejskie średniej 
wielkości i uchwali ich niepodzielność.

W rozprawach, które się rozwinęły w 
Kole poselskiem nad zaprojektowaną ustawą, 
(której tu tylko główne podaliśmy zasady, 
pomijając szczegóły), zabrał pierwszy głos 
poseł G n i e w o s z ,  jako członek komisyi 
izbowej, która tę ustawę roztrząsała. Przed
stawiwszy dyskusyę nad tym projektem w 
komisyi, wytknął wiele w nim wad; wska
zał, że projektowana ustawa jes t tylko pierw
szym krokiem na drodze, na którą wcho
dzić sądzi rzeczą szkodliwą.

Poseł M a d e y s k i  przedstawił, że u- 
stawa ta odpowiada uchwale Sejmu galicyj
skiego, który w rezolucyi swojej oświadcza
jąc się za niepodzielnością pewnych posia
dłości wiejskich, żądał, aby Rada państwa 
Uchwaliła pewne zmiany w prawie cywil
nem co do dziedziczenia takich posiadłości. 
Jednak wytykał, że w ustawie tu zaproje
ktowanej zaszczupłe dano ramy ustawodaw
stwu krajowemu do oznaczenia posiadłości 
mających podpadać pod przepisy tej usta
ny oraz pod względem ich wartości. Należy 
więc poprawić kilka paragrafów projektu, 
przeto wniósł, aby głosować w Izbie za 
Zwróceniem tego projektu na powrót do ko- 
misyi w celu przerobienia go w odpowiedni 
sposób.

Poseł V ay  h i n g  e r  wykazywał nie
dokładność i wadliwość projektowanej usta
ny; przedstawiał szkodliwe, zdaniem jego, 
następstwa, gdyby Sejm zniósł ustawę po
zwalającą dzielić posiadłości włościańskie 
i wniósł, aby Koło głosowało w Izbie za 
przejściem do porządku dziennego nad pro
jektowaną ustawą.

Poseł B o b r z y ń s k i  wykazywał tak
że wadliwość przedłożonego projektu usta
ny, która wielką sprawę porusza, ale jej 
nie załatwia, ale oświadczył się za jej po
prawieniem.

Poseł C h r z a n o w s k i  przedstawiał, 
że ustawa dąży sztuczną drogą do utworze
nia średniej posiadłości w łościańskiej, że 
łatwiej do tego celu dojść drogą naturalną 
przy utrzymaniu zasady swobodnego rozpo
rządzenia swoją własnością i podzielności 
gruntów; bo pracowitszy i zapobiegliwszy 
włościanin łatwiej nabędzie parcelę. P ro je
ktowana ustawa będzie wszędzie przekra
czaną jak przekraczano w tysiącznych wypad
kach "dawną ustawę zakazującą dzielić grunta 
włościańskie zanim Sejm uchwalił w 1868 r. 
możność dzielenia tych posiadłości. Zresztą 
projektowana ustawa wywołałaby wielkie 
niezadowolenie między włościanami. Poj
mowałby ustawę, któraby orzekała granicę 
podzielności gruntów i ustanowiła minimum  
rozległości osady włościańskiej tak, jak to 
było we Francyi, gdzie ustanowiono jako 
minimum  taką rozległość gruntu , aby wła 
?cieiel jego mógł utrzymać bydle do upra
wy ziemi- zaś rady departamentowe, zastoso- 
Wując tę zasadę, oznaczały to minimum  
gruntu stosownie do jego żyzności. Dlatego 
popiera wniosek p. Madeyskiego żądający 
^wrócenia projektowanej ustawy do komisyi 
W celu przerobienia jej w sposób, aby u s ta 
wodawstwo krajowemu pozostawiono szersze 
pole działania.

Poseł ks. K o p y c i ń s k i  przedstawiał, 
że na zgromadzeniach wyborców włościań
skich, w których brał udział, włościanie o- 
^wiadezali się zatem, aby ich gospodarstwa 
gruntowe niepodzielone przechodziły na ich 
dziedziców i bronił projektowanej ustawy, 
sgadzając się na rozszerzenie zekresu dzia
łania, pozostawionego przez tę ustawę u s ta 
wodawstwu krajowemu.

Na następnem posiedzeniu Koła po
selskiego polskiego w dniu 6 -go b. m. cią- 
gnęły się dalej rozprawy nad tą projektowa
ną ustawą. Przewodniczący, p. J a w o r s k i ,  
?awiadom"ił Koło, iż komisye parlam entarne 
innych stronnictw prawicy, mianowicie po
słowie z wyższej Austryi, Śalcburga, poczy
n a  projektowaną ustawę za bardzo uży
teczną dla ich krajów; przeto sprzeciwiają 
się zwróceniu jej do komisyi, bo mogłaby 
£  niej utonąć; żądają, aby poprawki, które 
K°ło polskie" czynić zamierza, wniosło przy 
Uchwalaniu ustawy w Izbie. Wyrażono 
Przy tem zdanie, że pole, pozostawione 
Przez tę ustawę ustawodawstwu krajowemu

jest dość obszerne, i nie można go już 
rozszerzać. Natomiast posłowie z Tyrolu 
ośw iadczyli, że obojętną je s t dla nich rze
czą uchwalenie tej ustawy, bo dziedzicze
nie spadków włościańskich jest w Tyrolu 
uregulowane zwyczajowemi prawami od- 
wiecznerai, utrzymanemi dotychczas.

Poseł Ż u k - S k a r s z e w s k i  sądził, 
że teraz zapóźno , lub zawcześnie dyskuto
wać za lub przeciw podzielności gruntów: 
zapóźno, bo to pytanie rozstrzygnęła rezolu- j 
cya , uchwalona przez Sejm , a wcześnie, i 
bo dopiero Sejm ma oznaczać do jakich j 
posiadłości włościańskich ma się stosować [ 
ustawa teraz tu projektowana, Jednak wy- j 
kazywał wady w projektowanej ustawie i j 
zgadzał się na wnoszenie do niej poprawek. ;

Poseł H a u s n e r  oświadczył’, że sza- ; 
nuje uchwały Sejmu, ale Sejm, pomimo j 
uchwalenia wspomnianej rezolucyi , nie i 
zniósł bynajmniej uchwalonej przez siebie | 
ustaw y, orzekającej podzielność posiadłości ' 
włościańskich. W dłuższem przemówieniu j 
wykazywał nietylko wadliwość projektu . 
ustaw y , ale nadto korzystne skutki ustawy | 
krajowej, orzekającej podzielność posiadło- j 
ści włościańskich , a datami statystycznemi 
starał się udowodnić mylność twierdzenia, 
jakoby stan włościański podupadł.

Poseł A b r a h a m o w i e  z przyznawał, 
że ustawa projektowana jest wadliwą, lecz 
trzeba starać się ją  poprawić^oprawkam i 
wnoszonemi wśród rozpraw w Izbie. Jednak 
ustawa ta je s t niedostateczną dla zaradze
nia upadkowi tak mniejszych, jak  więk
szych w łaścicieli; złe leży gdzie indziej, 
mianowicie w wielkich ciężarach i podat
kach ; należy wskazać to złe i upomnieć j 
się o przyrzeczoną reformę podatków.

Poseł R u t o w s k i  starał się udowo-! 
dnić zgubność wolności rozkawałkowywania 
ciągłego gruntów a korzyści i użyteczność j 
z ograniczenia dzielenia posiadłości wło- i 
ściańskich i tworzenia gospodarstw wło- j 
ściańskich średniej wielkości. Przyznawał, I 
że projektowana ustawa jest wadliwą; 
w każdym razie należy się ją o ile możno
ści popraw ić; ale je s t to tylko pierwszy 
krok na drodze, którą trzeba iść dalej. N a
leży przeto wejść w Izbie w szczegółową 
dyskusyę nad tą ustawą.

Poseł L e w a k o w s k i  August dowo
dził, że ustawa projektowana przyspieszy 
wyzucie się włościan z własności, bo dzie
dziczący grunt cały będzie musiał zaciągać 
długi dla spłacenia rodzeństwa; nadto u- 
stawa ta powiększy proletarjat tymi wy
dziedziczonymi z posiadłości ich rodziców.

Poseł O r z e c h o w s k i  oświadczył, że 
się zgadza z wywodami p. H ausnera; przed 
stawił, że włościanie posiadają dopiero od 
lat dwudziestu prawo rozporządzania swoje- 
mi gruntam i, ta wolność im szkody bynajmniej 
nie czyni i należy ich przy tem prawie i 
tej wolności pozostawić.

Poseł D o b r z y ń s k i  sądzi, że roz
prawy przeszły na niewłaściwe dziś pole, 
bo toczy się tu głównie spór, czy należy 
utrzymać prawo podzielności posiadłości 
włościańskich, czy też uchwalić ich niepo
dzielność. Rozprawy o to należy dopiero 
toczyć w Sejmie. Tutaj zaś idzie o uchwa
lenie ustawy, zmieniającej postanowienia 
prawa cywilnego co do dziedziczenia pew
nych posiadłości, a które wejdą dopiero w 
życie, jeżeli Sejm posiadłości te oznaczy u- 
stawą i uchwali ich niepodzielność. Co się 
tyczy samej projektowanej ustawy, postano
wienia w §§. 1, 5 i 17 są niejasne i pozo
stawiające za ciasne pole ustawodawstwu 
krajowemu. Dla tego czyni wniosek: „Koło 
poleca pp. Madejskiemu i t. d., ażeby §. 17 
projektu, odnoszący się do ograniczenia po
dzielności gruntów, sformułowali w sposób, 
potrzebom i stosunkom kraju naszego od
powiadający i przedłożyli Kołu do uchwały".

< Pos. M a d e y s k i  oświadczył, że jeżeli 
będzie upoważnionym do zabrania głosu w 
Izbie, nie będzie nic mówił o zasadzie po
dzielności lub niepodzielności gruntów, lecz 
przedstawi, że kodyfikacya projektowanej u- 

| stawy jes t wadliwa, że należy rozszerzyć 
ramy, w których Sejm będzie mógł uchwa
lić ustawę o niepodzielności pewnych po
siadłości włościańskich. Odstępując zaś od 
swego poprzedniego wniosku, w n ió sł: aby 
w Izbie, po ogólnych rozprawach nad usta
wą, głosować za wejściem w szczegółową 
nad nią dyskusyę, a następnie wnosić po
prawki do pojedynczych paragrafów.

Poseł C h a m i e c  roztrząsał krytycz
nie projekt i oświadczył, że należy go 
zwrócić komisyi celem poprawienia go 
według wskazówek, które tu były wymie
nione.

Poseł ks. C z a r t o r y s k i  zauważył, 
iż był powód do rozpraw nad zasadą podziel
ności lub niepodzielności posiadłości wło
ściańskich, gdyż bez orzeczenia co do tej 
zasady ustawa projektowana nie ma zna
czenia. Nie spodziewa się korzyści dla kraju 
naszego z projektowanej ustawy, ale gdy 
inne stronnictwa „prawicy" uważają ją za 
użyteczną dla ich krajów, nie należy jej 
odrzucać, ale trzeba starać się ją  popra
wić.

Poseł ks. C h o t k o w s k i ,  powołując uciskających ludność. Sądzi przeto, iż teraz 
się na to, że jako kilkoletni redaktor pi- było przedwezesnem wchodzić w szczegó- 
sma ludowego w Poznańskiem, drukował łową rozprawę nad wnioskiem pos. Foreg- 
setki listów chłopskich, i na innych polach I gera, natomiast proponuje uchwalenie re- 
stykając się z ludem, może oświadczyć, że ! zolucyi, aby z chwilą uregulowania finan- 
zdanie p. Orzechowskiego nie jest wyrazem ' sów Monarchii i usunięcia najdotkliwszych 
życzeń ludu. Owa wolność nieograniczonego ' podatków, przedstawił parlamentowi wnio- 
dzielenia, przy której pan Orzechowski ob- sek co do obniżenia stem pla od gazet.
staje, jest tylko wolnością zarzynania się 
powolnego. P. Orzechowski mówi, że ka
wałek z iem i, zyskany przy podziale , daje 
podstawę bytu , że bez tego istniećby nie 
mogli ludzie. Ale to zapatrywanie jes t błę

W obec tej rezolucyi przedstawił ko
misarz rządowy, że stempel ten, przyspa
rzając kasom państwa co roku wyższe o 5 
pr. dochody, nie musi być tak bardzo u- 
ciążliwym dla dziennikarstwa, skoro rozwija

dne.  ̂ W skutek meimego rozdrobnienia gję 01l0 potężnie, tak, iż w przeciągu osta
tnich lat dwudziestu zdwoiła się liczba 
egzemplarzy pism peryodycznyeh.

Przeciw tym wywodom wystąpił dep. 
Engel, i wniósł poprawkę do rezolucyi pos. 
Schukljego, aby Rząd w równej mierze za- 
stosowywał przepisy stemplowe do wszyst
kich wydawnictw dziennikarskich.

Po zamknięciu rozprawy przyjęto re
zolucję  posła Schukljego, a odroczono do 
następnego posiedzenia głosowanie nad wnio
skiem posła Engla.

gruntów gospodarstwo racyonalne usta je , a 
ta chałupka i kawałek ziemi , który zostaje 
rolnikowi, wyżywić go nie jest w stanie, a 
przykuwa go do miejsca i zarobku w dal
szej okolicy szukać nie pozwala. Musi więc 
lud rolniczy, jeżeli nieograniczona podziel
ność gruntów trwać będzie, popaść w ten 
stan poniżenia, do jakiego doszedł skut
kiem wielkiej podzielności gruntów lud na 
Górnym Szląsku, o którym w sejmie pru
skim jeden z Niemców powiedział, że „lud 
ten podobny do pędraka, kartoflami tylko 
żyje, i w braku kartofli ginie". Ta ustawa 
zresztą nie przyniesie korzyści, jeżeli takie 
zdania, jakie wygłosił p. Orzechowski, wy
wołają przeciwko niej opozycyę. Ale inny 
przykład mamy w Westfalii , gdzie istnieją 
kółka rolnicze pod przewodnictwem barona 
Schorlemer-Alsta. Tam się 80.000 włościan 
zapisało do tak zwanych „Hóferollen“, aby 
uratować swoje gospodarstwa od rozdro
bnienia. Tacy włościanie to są prawdziwi 
obywatele, którzy rozumieją zadanie wło
ścianina.

Poseł C h r z a n o w s k i  przypominał, 
że wszyscy mówcy, przemawiający nawet 
za ustawą, wykazali jej wadliwość i niedo
stateczność; należy więc poprawić kilkana
ście jej paragrafów. Niepodobno to należy
cie wykonać poprawkami wnoszonemi w Izbie 
i zwykle w takich razach zwraca się pro
jekt do komisyi, aby go ta według wska
zówek popraw iła; dla tego taki wniosek 
czynił nawet wczoraj p. Madeyski, Innym  
stronnictwom „prawicy", sprzeciwiającym 
się zwróceniu projektowanej ustawy do ko
misyi, należy przedstawić, że wnoszący to 
nie mają bynajmniej zamiaru pogrzebania 
tego projektu w komisyi, ale pragną, aby 
był dokładniej poprawiony. A ponieważ p. 
Madeyski cofnął swój wniosek, więc go sam 
ponawia.

Po zamknięciu rozpraw przewodniczący 
poddał najprzód pod głosowanie wniosek 
p. Yayhinger’a, aby całą ustawę odrzucić; 
a wniosek ten upadł wszystkiemi głosami 
przeciw 7. Następnie Koło przyjęło wnio
sek p. Chrzanowskiego 14 głosami prze
ciw 12.

Na początku tego posiedzenia, w dniu

KORE SPOIDEICYE
P e te rs b u rg , 8 listopada.

(Po katastrofie kolejowej pod Borkami. — Manife- 
staeye kolonii francuskiej. — Pożyczka rossyjska. — 
Jeden z wielu projektów. — Nowe przepisy dyscy
plinarne w armii rossyjskiej. — Ks. Dandukow- 

Korsakow.)

(as) Od czasu tragicznej śmierci cara 
Aleksandra II. żaden wypadek nie wywołał 
tak głębokiego wrażenia we wszystkich ko
łach ludności rossyjskiej, żaden nie był 
szerzej omawiany w dziennikach, jak zna
na wam bezwatpienia dokładnie kata
strofa kolejowa pod Borkami. Ludność 
petersburska z tem większym zapałem po
witała przybywającą z powrotem do rezy- 
dencyi rodzinę carską, iż powszechnem by
ło mniemanie, jakoby rozmiar katastrofy 
znacznie był większym, niż to powiadały 
biuletyny urzędowe. Na myśl taką naprowa
dzał zresztą sam sposób, w jaki wielki och
mistrz nadworny nadsyłał owe biuletyny dla 
ogłoszenia ich w dzienniku urzędowym. Z a
miast powiedzieć od razu całą prawdę, po
dawano ją  drobnemi dozami, jakby chciano 
przygotować opinię publiczną na jakąś ka
tastrofę. Wykolejenie wydarzyło się d. 29 
października, w godzinie południowej, a do
piero nazajutrz nadszedł telegram  wielkiego 
ochmistrza nadwornego z zawiadomieniem, 
że druga lokomotywa przy pociągu carskim 
i najbliższe jej wagony „przeważnie z ba-

„ _ , gażami wykoleiły się i że nikt z rodziny
6 listopada, Koło odbyło wybory do komisyj carskiej ani z orszaku nieponiósł najm niej- 
łbow ych  w miejsce tych posłów polskich, szeg0 szwanku." Dnia następnego tj. 31 pa
którzy z nich wystąpili. Mianowicie Koło 
postanowiło, by głosować w Izbie za wybo
rem p .  Niemczynowskiego do komisyi, roz
trząsającej ustawy przeciw anarchistom. Na
stępnie w miejsce p. Starzyńskiego, który

ździernika depesza ofieyalna niepedając ża
dnych zgoła szczegółów upomniała" tylko 
aby opinia publiczna była ostrożną w ko
mentowaniu samego wypadku i nie "dawała 
wiary rozsiewanym alarmującym pogłoskom.

Sprawy parlamentarne.

złożył mandat poselski, wybrano: do korni- i Dopiero dnia 1 listopada urząd ochmistrzow- 
syi budżetowej p. Bilińskiego, do legityma- * zdecydował się przyznać, że zostało ran-
cyj?iej P- Struszkiewicza, do komisyi praso- jnych i zabitych kilkanaście osób a w nade- 
wej ks. Czartoryskiego, do komisyi języko- - sianej w kilka godzin później depeszy po- 
wej p. Sawczyńskiego, do komisyi nawiga- ■ dał cyfrę rannych na 19 a zabitych na 17 
cyjuej^ P* Kluckiego w miejsce p. Serwa- > utrzym ując jednak ciągle, że car i członko- 
towskiego. j wie rodziny carskiej me odnieśli n&jmniej-

| szego szwanku. Dnia 2 b. m. dopiero po-
 iaa-u-  ' ] dano istotną cyfrę ofiar, zawiadomiono o

i lekkiem stłuczeniu cara i carowej i skreślono
i mniej więcej zgodnie z prawdą katastro
f ę .  Wobec^ takiej metody informowania 

Krótką naszą wzmiankę o przebiegu (publiczności, niemożna się dziwić że do- 
pierwszego posiedzenia komisyi Izby dep. wówczas ucichły alarmujące pogłoski
d l a  s p r a w  p r a w n y c h  uzupełniamy na- ; 1 pomysły, gdy obaczono cara, carowę i na
stępującymi szczegółam i: ! s tSPc§ tronu żywych i zdrowych. Faktem

Przedmiotem obrad był, jak wiadomo, 1 est ostatecznie, iż chociaż car i członkowie 
wniosek posła Foreggera domagający się j e p  rodziny ocaleli istnym cudem, doznali 
zniesienia opłat rządowych od dzienników, J silniejszych stłuczeń i kontuzji, niż to po- 
kalendarzy i innych wydawnictw peryody- wiedziano w relaeyi urzędowej. Car przy- 
cznych. — Na zapytanie wnioskodawcy, ja- jb y waJ3c d° Petersburga był niezwykle bla- 
kie stanowisko zajmuje Rząd w sprawie j f  wzruszonym, carowa zdawała się być
zniesienia tych opłat, odpowiedział radca i bardzo zdenerwowaną. W ogolę zauważa- 
m inisteryalny Chiari, iż obecnie nie mógł- i p° że car z natury zimny, witał niezwy- 
by Rząd zgodzić się na zniesienie stem- j kl® serdecznie a nawet z rozczuleniem przy- 
pla od gazet. Z odpowiedzi tej powziął de- j byłych na dworzec kolejowy dygnitarzy i 
putowany Foregger przekonanie, że Rząd ; rozmawiał z mmi bezustannie o katastrofie, 
nie zasadniczo, lecz jedynie ze względów j 0soby utrzymujące bliższe stosunki z dwo- 
utylitarnych na teraz przeciwny jest temu 1rem zaPewniają, 1 wypa ei p or ami 
wnioskowi, więc zapytał, czy Ministerstwo j JP » w .l na c a rz ^  y j j j
skarbu, w myśl obietnicy danej w r. 1884 | ^  £  Złagodniałi chetnie udziela
byłoby skłonne przychylić się do w n i o s k u łucbań a nawet częściej pokazuje się pu- 
gdyby za ubytek w dochodach, powstały £licznie niż dotychczas. * V
przez zniesienie stempla od dzienników, u- i . , , ,  , .
zyskał inne źródło dochodów. Mogłoby to J . orych kołach poruszono myśl
tem łatwiej nastąpić, gdyż ten stempel przy- j ? ? uwania na miejscu Katastrofy świątyni, 
nosi skarbowi nie wiele więcej jak milion której koszta miałyby być pokryte drogą 
rocznego dochodu, a stempel od kalendarzy, i dobrowolnej subskrypcyi, zarządzonej w ca- 
które po książkach do nabożeństwa znajdują łem  państwie. Odnośny wniosek zostanie 
najliczniejsze rozpowszechnienie, przynosi ; już w tych dniach przedłożony ministrowi 
tylko 126.000 zł. dochodu. ! spraw wewnętrznych, hr. Tołstojowi.

Dep. Schuklje nie jest w zasadzie prze ' Tutejsza kolonia, francuska zamanife-
ciwny zniesieniu stempla od gazet, ale nie stowała w sposób demonstracyjny swą ra- 
uważa obecnej chwili za stosowną, kiedy dość z powodu ocalenia cara i jego rodzi- 
istnieje jeszcze wiele podatków, dotkliwie ny. Naprzód zamówiła w kościele katoli-

Q Gazeta Lwowska* z dnia 13 listopada 1888,



ckim uroczyste nabożeństwo z T t Deum , na 
które przybył w galowym mundurze amba
sador Laboulaye wraz ż całym personalem le- 
gacyi francuskiej. Po uroczystości kościel
nej odbyło się zebranie, na którem niejaki 
p. Lagrange wygłosił patetyczną mowę, 
zwracając na to uwagę, iż wagon, w któ
rym podczas katastrofy znajdowała się tak 
droga dla F ran c ji rodzina carska, ofiarowa
ny został niegdyś przez towarzystwo pry 
watnych kolei francuekich cesarzowej Eu
genii a po upadku cesarstwa przeszedł na 
własność cara. Otóż dach owego wagonu, 
posłużył obecnie za tarczę Iclla władcy Ros- 
syi i jego rodziny.

Jeżeli w pierwszych chwilach uwa
żano dość ogólnie katastrofę za następstwo 
zbrodniczego zamachu , to dzisiaj nikt już 
nie wątpi, że główny jej przyczyny był li
chy nad wszelki wyraz stan drogi żelaznej, 
budowanej przez znanego króla kolei rossyj- 
skich, Polakowa ; wypadek zaś z pociągiem 
carskim nie był bynajmniej pierwszym na tej 
linii. Powszechnem jest zdanie, iż liczbę ofiar 
z powodu katastrofy powiększy już w dniach 
najbliższych m inister kom unikacyi, Possjet, 
który swego czasu najniespodziewaniej z 
admirała został awansowany na szefa za
rządu komunikacyi publicznej.

Uważaja już za rzecz pewny, iż sku
tkiem katastrofy, carstwo porzucili projekt 
podróży do Kopenhagi na uroczystość ju b i
leuszowa króla duńskiego. Wszystkie odno
śne dyspozycye zostały odwołane.

Pomimo zaprzeczeń ofieyalnych u trzy 
mują się npornie pogłoski o nowej zag ra
nicznej pożyczce rossyjskiej. Pogłoski te 
występują dzisiaj w formie bardzo stanow 
czej, w kołach bowiem finansowych uw a
żają mniej więcej za fakt, iż pożyczka przy
szła już do skutku za pośrednictwem kon- 
soreyum, na którego czele stoi Comptoir 
d’Escompte w Paryżu. Wysokość jej ma wy- 
uosić 20 milionów funtów szterlingów. 0 - 
prócz tej pożyczki zamierzoną jest podobno 
także konwersya pożyczki z r. 1877 a to 
głównie za współudziałem większych ber- 
ińskich domów bankierskich.

Tymczasem m inister skarbu zarzuco- 
ly jest projektami, jakby podnieść kruche 
inanse państwa. Jako curiosum przytaczam, 
i, między projektami, które prasa ultra- 
arodowa podnosi, znajduje się jeden, który 
ąda wzbronienia poddanym cara w ogóle 
yjazdu z Rossyi za granicę. W ten spo- 
5b pozostałoby w kraju rocznie około 200 
lilonów rubli, wywożonych dotychczas na 
iżne strony świata, a ponieważ suma ta, a 
rzynajmniej przeważna jej część przeszła- 
j w ręce miejscowych kupców, przemy- 
owców, fabrykantów i t. d. więc i skarb na 
mby zyskał.

W całej armii rossyjskiej rozpoczęły 
ż obowiązywać zatwierdzone przez cara 
>we przepisy dyscyplinarne, różniące się w 

wielu punktach od dotychczasowych. Odtąd 
n. p. komendant pułku ma prawo skazać 
podczas wojny każdego szeregowca za pe
wne przestępstwa do kompanij karnych, 
które to prawo podczas pokoju posiadają 
wyłącznie sądy wojskowe. Żołnierz w kom
panii karnej podlega surowym karom, na
wet cielesnym. Gdy dotychczas tylko ko
m endant dywizyi mógł pozbawić podoficera 
jego stopnia, na przyszłość będzie mocen to 
uczynić pułkownik.

Zakres władzy sierżantów i podofice
rów nad swymi bezpośrednimi podwładny
mi został znacznie rozszerzony®. Areszt do
mowy dla oficerów zniesiono a odtąd oficer 
będzie odbywać wymierzoną nań karę na 
odwachu lub w przeznaczonym na ten cel 
lokalu. Przepisy o oficerskich sądach hono
rowych uległy również zmianie lecz w ogóle 
w duchu postępowym.

Ciekawą tabelę statystyczną o wzro
ście terytoryalnego państa rossyjskiego za
mieszcza jeden z tutejszych dzienników. Gdy 
za Iwana III  (w r. 1505) obszar Rossyi 
wynosił zaledwie 40.000 mil kwadratowych, 
wynosi obecnie okrągło 400.000 mil kwa
dratowych, a obliczywszy na dnie ów roz
rost widzimy, iż od czasu Iwana III przy
bywało Rossyi codziennie przecięeiowo po 
115 wiorst kwadratowych.

W dziennikach tutejszych i zagranicz
nych można było spotkać się dość często 
z doniesieniami, iż car nie odniósł zbyt 
miłych wrażeń z ostatniej swej podróży na 
Kaukaz, i że skutkiem tego stanowisko ge- 
nerał-gubernatora K aukazu, ks. Dundukow- 
Korsakowa, mocno je s t zagrożone. Tymcza
sem dziennik urzędowy ogłasza nadanie 
temu dostojnikowi najwyższej dekoracyi 
rossyjskiej, order św. Andrzeja Newskiego. 
W dołączonym do dekoracyi reskrypcie car 
dziękuje księciu w słowach najpochlebniej-
le^;r.-oZfa znak°mUe usługi i za wyborne 
administrowanie poruczonego mu kraju.

Książę podziękował w słowach najgoręt
szych i powiedział, że szczere życzenie de
putowanych działania wszystkiemi siłami 
dla s/częścia Bułgaryi, są rękojmią, że speł
nią swą powinność w obec swego władcy i 
ludu, niemniej rękojmią spokoju i porządku 
w kraju.

Zgromadzenie przyjęło odpowiedź tę 
hueznemi oklaskami.

Z Sofii telegrafują, iż opozycya usiłu
je paraliżować prace Zgromadzenia narodo
wego lieznemi, częstokroć banalnemi, inter- 
pelacyarai.

Do Sofii przybył d. 9 b. m. ks. Au
gust Sasko - Koburski, brat ks. Aleksandra.

Z Rumunii.
(Polityka zagraniczna nowego gabinetu. — Budżet.)

Jutro zostaną otwarte Izby rumuńskie, 
a niebawem też wyjaśni się stanowisko po
jedynczych stronnictw  do rządu, zwłaszcza, 
że pragnie on to sam sprowadzić przez 
wniesienie szeregu ważnych projektów. Do 
Pol. Corr. piszą z Bukaresztu, iż w błędzie 
są c i , którzy z powodu zwycięztwa parfcyi 
ztchowawczej przewidują jakiekolwiek zmia
ny w zagranicznej polityce Rumunii. Po
rażkę dawnego stronnictwa rządowego, pa
na Bratiana, przypisywać jedynie należy 
opłakanemu stanowi rzeczy , jaki za owych 
czasów się wytworzył. Jak dotychczas, tuk 
i 3 wszyscy prawie są z uznaniem dla 
zdolności politycznej p. Bratiana, a charak
ter jego uważają za nieskalany; wszakże 
pod jego sztandarem skupiło się wiele oso
bistości, które zadały cios śmiertelny popu
larności przeszłych rządów. Korupcya, któ
ra przecisnęła się do najwyższych sfer rzą
dowych, była głównym powodem upadku 
stronnictwa liberalnego, nie zaś zagranicz
na polityka pana B ra tian a , którego osoba 
wśród tych brudów pozostała nieskalaną. 
Obecny kierownik polityki zagranicznej, pan 
Carp, stoi zupełnie na tem samem stano
wisku polityeznem, co i król K a ro l, ponie
waż stanowisko to najzupełniej odpowiada 
interesom Rumunii. Z tego też powodu pan 
Carp ubiegał się o m andat w stolicy. Ktoby 
zaś tw ierdził, że ludność Bukaresztu sym
patyzuje z obozem antidynastycznym, lub 
panslawistycznym, ten nie zna zgoła m iej
scowych stosunków. Stolica wybrała pana 
Carpa d latego , że wiadomem jej było, iż 
je s t królowi szczerze oddany, i wyznaje te 
same przekonania polityczne, co on Jakie- 
bądź stanowisko staraliby się zachowawcy 
zająć w polityce zagranicznej, jedno jest 
pewnern, że gabinet Rosetti - Carp ma nie
złomne postanowienie utrzymać politykę 
zagraniczną na tej samej drodze, po której 
kroczyła od czasu kongresu berlińskiego".

Rada ministeryalna przedyskutowała 
już i ułożyła budżet na rok 1889/90 we 
wszystkich jego częściach. Zostanie on bez
zwłocznie przedłożony Izbom, albowiem 
rządowi zależy wiele na rychłem jego 
uchwaleniu.

Z Bułgaryi.
Prezydent Tonczew zawiadomił Z g ł 

adzenie narodowe o odpowiedzi udzielonej 
zez ks. Ferdynanda na adres skupczyny.

Położenie we Wschodniej Afryce.
Nie ma wątpliwości, że między Berli

nem a Londynem toczą się poważne roko
wania w sprawie zobopólnej wschodnio- 
afrykańskiej akcyi — chociaż z drugiej stro
ny wszystko za tem przemawia, iż nie tak 
łatwo i szybko oba te gabinety dojdą do 
porozumienia i stanowczej decyzji,

Powstańcy w Zanzibarze opanowali 
już całe wybrzeże. Wszelkie wojenne przed
sięwzięcia nader utrudnione są w takich 
warunkach — i ńie wiedzieć w jakich punk
tach ak c ja  miałaby się rozpocząć, bo nie 
ma żadnej prawie podstawy dla przyszłych 
operacyj. Miejsca nadbrzeżne i portowe bę
dą mogły być bez wielkiego trudu i krwi 
przelewu na nowo odebrane krajowcom i 
muzułmanom — ale nie wielka to bę
dzie zdobycz i korzyść. Wszystkie zabu
dowania i zakłady niemieckich etacyi zo
stały do szczętu zniszczone — tak że po
siadanie nagich wybrzeży żadnej już pra
wie nie przedstawia korzyści. Odnosi się to 
zwłaszcza i poszczególnie do stacyi niemiec
kiej kampanii „plantacyjnej", na której znaj
dować się miały olbrzymie składy z zapasa
mi tytoniu i innych krajowych produktów, 
przygotowanych do blizkich wysyłek, s ta - 
cye te i zapasy zniknęły bez śladu.

Niemiecka wschodnio-afrykańska kom
pania , posiada listy opiekuńcze cesarstwa 
niemieckiego, pozostaje więc pod jego pro- 
tekcyą. Powstańcy pogwałciwszy istniejące 
umowy, targnęli się na życie urzędników 
kompanii i na niemiecką flagę — a tem sa
mem weszli pośrednio w zatarg z samem 
cesarstwem. — Ale wschodnie to stowarzy
szenie afrykańskie daleko mniej ucierpiało, 
aniżeli owa wspomniana powyżej „planta
cyjna11 kom pania, którą utworzył głównie 
hr. Behr-Bandelin.; kompania ta nie pozo- 

ładnych stosunkach z rządem nie
mieckiego państwa, a charakter jej”jes t naj

  1

zupełniej prywatny. To też cesarstwo nie 
| ma obowiązku ujmowania się za nią i pra- 
j wdopodobnie nie ujmie się.

Dzienniki angielskie zamieszczają sze
reg artykułów z cięikiemi oskarżeniami 
przeciw adm inistracji i urzędnikom nie
mieckich kompanij. Londyński Times ogłasza 
drugi z rzędu artykuł angielskiego misyo 
narza, Ciarkę, mieszkającego w Zanzibarze 
od lat trzynastu. P. Ciarkę jak najcięższe 
robi zarzuty urzędnikom niemieckim mie
szkającym w Pangani, przedstawiając po
stępowanie ich z krajowcami Zanzibaru w 
świetle najniekorzystniejszemu

„To też nie z powodów jakiegobądź 
fanatyzmu, ale jedynie z powodu prześlado
wań — pisze ów korespondent — zapano
wał w Zanzibarze duch oporu i mety. 
Niemieckie Towarzystwo zamknęło znów 
owe bramy do wnętrza Afryki, których 
otworzenie Livingstcne i inni śmiercią oku 
pili... Niemieckie Towarzystwo sprowadziło 
więc wielkie a nieuleczalne k lęsk i; je s t to 
cios najdotkliwszy a zabójczy dla dzieła 
cywilizacyjnego we wschodniej i środkowej 
Afryce 1... Nasz wpływ (to jest Anglików) 
w Zanzibarze jest bardzo poważnym, a ja 
ko Anglicy i chrześeianie powinniśmy go 
zużyć do tego , aby nadal otwarcie a potę
żnie zaprotestowano i oświadczono, że An
glia nie zniesie n a d a l, aby z barbarzyń
stwem w imię rzekomej cywilizacji i chrze- 
ściaństwa występowano przeciw prostodusz
nym krajowcom !...“

Powyższe słowa angiolskiego m isjo
narza przytacza Berliner Tagblatt bez ża
dnych ze swej strony u w ag , a dodaje tyl
ko, że niemiecka wschodnio-afrykańska kom
pania w publicznem oświadczeniu powyższe 
przedstawienie stosunków zwie we wszyst
kich szczegółach fałszywem i protestuje 
przeciw publikacji pomienionego artykułu.

Lwów, 12 listopada.
— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 

dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Doł- 
homościska, w powiecie mościskiin, na dokoń
czenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 
50 zł.

— JE. p. Minister Zaleski przybył
wczoraj rano do naszego miasta, powitany na 
dworcu przez Pana Namiestnika hr. Badeniego. 
Pan Minister odjechał dzisiaj z powrotem do 
Wiednia kurjerskim pociągiem.

Na dworcu kolejowym pożegnali JE. Pa
na M inistra: Namiestnik hr. K. Badeni, JE. 
Alfred hr. Potocki; wiceprezydent Namiestni
ctwa H. Loebl; radcy Namiestnictwa: Terle
cki i dr. Łoziński; oraz radca polieyi p. Ma- 
rynowski.

— T o w a rzy stw o  groszow e. Komitet 
tego dobroczynnego Towarzystwa, odwołuje się
w obecnej porze, gdy wczesna zima pomnaża 
jeszcze nędzę ubogich, do ofiarności swych 
członków i prosi, aby skarbonki z groszowemi 
datkami w terminie oznaczonym odesłać raczyli 
do p. Ministrowej Zaleskiej (ulica Trzeciego 
Maja 1. 4 II piętro).

—  Slab p. Izydora Dunin Krajewskiego 
z panną Olgą Rodakowską, córką ś. p. Maryi 
z Niezabitowskieh i Lsena Rodakowskiego, od
będzie się dnia 15 b. m. o godzinie 6 wieczór 
w prywatnej kaplicy JE. Najprzew. ks. Arcy
biskupa lwowskiego

(m) Sprawą usytuowania nowych  
budynków dla miejskiego muzeum przemy
słowego i szkoły przemysłowej we Lwowie, na 
placu C astrum  zajmowały się w zeszłym ty
godniu aż trzy sekoye Rady miejskiej, a mia
nowicie II, III i L  sekeya i ostatecznie ani 
żadna z tych sekcyj z osobna, ani też wszyst
kie razem na wspólnem posiedzeniu nie po
wzięły w tej mierze stanowczej decyzyi. Wyło
niły się bowiem rozmaite zapatrywania i plany 
nad któremi dyskusja może przeciągnąć się w 
nieskończoność, a przynajmniej aż do końca bie
żącej kadenoyi Rady miejskiej, t. j. do stycznia 
1889 r. W sekcyach wyżej wymienionych roz
bierano, między innemi następujące plany: Za
kupić od Rządu całe skrzydło budynku, w któ
rym mieści się krajowa Dyrekoya skarbowa i 
archiwum map i zburzyć ten budynek, wsku
tek czego uzyskanoby piękny front do ulicy 
Hetmańskiej, a względnie do Wałów hetmań
skich. Dzisiejszy plac Castrum  miałby w takim 
razie cztery fronty, a to od nowej ulicy, która 
powstać musi pod gmachem tabuli krajowej, 
tudzież od u lic : Teatralnej, Łukasińskiego i 
Hetmańskiej. Budynki szkolny i muzealny usta
wione na tym placu miałyby cztery okazałe 
Lonty i mogłyby się stać prawdziwą, ozdobą 
miasta, zwłaszcza przy znanej hojności galic. 
kasy oszczędności, która z pewnością nie będzie 
szezędziła funduszów na upiększenie tych gma 
chów. Ale plan ten bardzo śmiało pomyślany, 
trafia na ważną przeszkodę, a mianowicie nie 
wiadomo, czy wy#. Rząd zgodziłby się na sprze
daż całego skrzydła budynku kraj. Dyrekcyi 
skarbowej i archiwum map, a w razie, gdyby

się zgodził na sprzedaż, powstałyby trudności 
finansowe, bo byłaby potrzebną kwota co naj
mniej 150.000 zł. na zakupno tych gmachów, 
a względnie na wybudowanie nowego gmachu 
na pomieszczenie biur kraj. Dyrekcyi skarbu. 
W obec tych trudności, plan ten, jakkolwiek 
bardzo ponętny, musi być zdaniem naszem z»' 
nieebany. Nierównie łatwiejszym do zrealizo
wania wydaje się nam plan następujący: Zaku
pić od Rządu budynek, w którym mieści się 
archiwum map i zburzyć takowy. W prostym 
kierunku od wylotu ul. Ormiańskiej, przeciąć 
przez plac Castrum  nową ulicę ku ul Het
mańskiej. Tym sposobem plac Castrum  zosta
nie przepołowiony na dwie, prawie równe czę
ści. Na jednej części możnaby zbudować jeden 
gmach, który miałby trzy fronty, a na drugiej 
znowu osobny gmach o czterech frontach. 
Skrzydło budynku kraj. Dyrekcyi skarbowej 
możnaby złamać i część jego zbadowaó w no
wej ulicy, która z ul. Ormiańskiej, przetnie plac 
Castrum  ku ul. Hetmańskiej. Zakupno budyn
ku archiwalnego i dobudowanie nowego skrzy
dła w nowej ulicy dla kraj. Dyrekcyi skarbo
wej wymagałyby nakładu około 50 000 zło 
Gdyby plan ten został przyjęty i wykonany, 
mielibyśmy dwa osobne, pięknie usytuowane 
gmachy; okazałością mógłby zwłaszcza impo
nować gmach o czterech frontach, położony 
między projektowawą nową ulicą, dalej ulicami 
Teatralną, Łukasińskiego i Hetmańską; każdy 
z tych greachów miałby dużo powietrza i świa
tła, dwa nieodzowne warunki dla zakładów na
ukowych; otwierałyby się na te gmachy piękne 
perspektywy z rozmaitych stron. Najmniej po
nętnym wydaje nam się trzeci plan, według 
którego cała przestrzeń placu Castrum , w o- 
becnej jego konfiguracji miałaby być zabudo
waną; w tym wypadku stanąłby długi gmach, 
frontem do ulicy Teatralnej i długie skrzydło 
frontem do ul. Łukasińskiego. Przychylne 
przyjęcie w Reprezentacji miejskiej powinienby 
znaleśe drugi projekt przez nas powyżej naszki
cowany jako najmniej kosztowny — a zdaniem 
naszem — praktyczny.

— Dr. Paw eł Dąbrowski, adwokat 
krajowy, przeniósł kancelaryę swoją z domu 
przy ulioy Wałowej 1. 2, na ulicę Słowackie
go I. 3, na dole.

(Zr,) W  Kole lłteracko-artystyczuen1
odbył się ubiegłej soboty wieczorek literacki. 
Artysta malarz, p. Julian Ma k a r e w i c z ,  od
czytał ciekawe notatki z życia malarzy pol
skich za granicą, zwłaszcza w Monachium. P- 
Władysław W o 1 e ń s k i zachwycił licznie zgro- 
maczonych członków Koła, recytując w znako
mitym, nieogłoszonym dotąd drukiem przekła
dzie Wiktora z B&worowa, jeden z najsłynniej
szych utworów Byrona, ^Więźnia szylioóskie- 
go", i dwa ustępy poetyczne Wiktora Ha go 
(z „Chłost" i „Rozpamiętywań"). Z wielką 
szkodą dla wykształconej publiczności i dla li
teratury ukrywa teka niezrównanego mistrza 
języka prawdziwe klejnoty poezyi, których licz
bę dzień każdy pomnaża ; bo w wiejskiem za
ciszu, z podziwienia godnym zapałem i gorli
wością, tłómacz Wielanda, Byrona i Wiktora 
Hugo oddaje się bez wytchnienia ulubionej pra
cy literackiej.

(Zr.) K a n ta ta  ju b ile u sz o w a , której 
wyjście kilka dni temu zapowiedzieliśmy, utwo
ru p. Jana Czubskiego, nauczyciela muzyki 
przy e. k. Seminaryum nauezycielskiem mę- 
akiem we Lwowie, z tekstem polskim dyrekto
ra Kowalo wki, ruskim p. Lewickiego i niemie
ckim dr. Zippera, pojawiła się na widok pu
bliczny w pięknej edycyi, ozdobionej portretem 
Najjaśniejszego Pana. Łatwy i melodyjny u* 
twór składa się z entrady, polonesa, modlitwy i 
marsza (w formie krakowiaka, a ad libitum  
kołomyjki) i nadaje się także do wykonania 
w kościele. Ułożony na trzy głosy (dwa so
prany i alt), może być także odśpiewany na 
dwa albo na jeden głos, a również przez chór 
mięszany, lub tylko męskimi głosami wyko
nany. Kantata jest do nabycia po cenie 20 
centów u kompozytora i w administracyi wy
dawnictw Towarzystwa pedagogicznego.

— Repertoar teatralny. Dziś po raz 
jedenasty „Mikado", operetka w 2 aktaeh Sul- 
liyana. — Jutro, we środę, po raz pierwszy 
„Dwór w Władko wicach", komedya w 4 aktaeh 
Zygmunta Przybylskiego. — We czwartek „Don
na Juanita", operetka w 3 aktaeh Suppógo.

(mj T o w arzy stw o  ły ż w ia rs k ie  od
b y ło  wczoraj w a ln e  zgrom adzenie i przyjąw szy  
de w iadom ości spraw ozdanie ustępującego w y 
dzia łu  z czyn ności dokonanych w  u b ieg ły m  s e 
zonie, zm ien iło  k ilk a  p osta n o w ień  o b ow iązu ją 
cego dotychczas sta tu tu  ; n a jg łów n iejszą  zm ia 
ną je s t  p ostanow ien ie, że odtąd każdy w yd zia ł  
urzędow ać będzie przez trzy lata , a nie jak  
dotychczas, ty lko  przez jeden rok. Do w y d z ia 
łu  na rok p rzy sz ły  zostali w yb ran i pp . Zygm unt 
Ł a szo w sk i, jak o  p r e z e s ; dr. Z ygm unt R ieg eri 
jako w iceprezes, a jako w y d zia ło w i pp. W . D o
brow olsk i, F r . G ilnreiner, T. T arasiew icz, M. 
K om arnicki, dr. W. L iszn iew sk i, dr. E. Stro- 
m enger, dr. E. T ill, dr. E. Sum per, J. Sm utnj 
i  B. L ongcham p s.

— W czyteln i akademickiej zâ ‘ 
zane zosta ło  w  tym  m iesiącu  K ółko praw ni s  w , 
które obejm ując sw ym  program em , n ie  p oszcze
gó ln e , jak  b y ło  w  roku u b ieg ły m , lecz w szy s t-



J kie cztery lata studyów prawniczych, powinno 
zadość wymogom szczerze pojmujących 

” ? prawa kolegów. Wybrany na zebraniu
Vj . • m. zarząd kółka (p. fiosenfeld, przewo- 
lCzący, p. Doliński sekretarz), zwraca się do 
2Jatkich kolegów prawników, z prośbą, aby 
'adami lub odczytami z dziedziny nauki 
a zechcieli mieć czynny udział w pracach

sa.
(ni) Łazienek ozdobnych i z wielkim 

i komfortem urządzonych, doczekał się
kaźcie Lwów. Są te nowe, przez p. Ferdy- 

j^Hda Grossa, tutejszego obywatela, znacznym 
j°aztem przy ulicy Akademickiej zbudowane 
pieńki św. Anny, którym już kilka razy, pod- 

ich budowy, poświęciliśmy pochlebną 
Biankę. Nie będziemy dzisiaj powtarzali 

i,CZegółowo opisu wewnętrznego urządzenia, na 
i składają się wyroby takich pracowników, 
8l. PP* Schulców, braci Wczelaków, Eychnow- 
F*ego, Harasymowicza i t. d. Samo bowiem 
/Bieżenie tych firm wystarczy do przekonania 
l*0hi którzy dotychczas nie mieli jeszcze sposo- 
j>°ści zwiedzić zakładu, że stworzono rzecz 

~ ^*ną, gustowną, wygodną i praktyczną. Za
leżymy obecnie tylko, że poczekalnia z czy- 

J o d z n a c z a  się wykwintnym gustem; że 
^ością we Lwowie, zaprowadzoną po raz 

p rWszy w tym nowym zakładzie, j.>st stała 
^ łuacya leSarska i że cały ten zakład stać 
i Wisie pod zarządem i bezustanną opieką le- 
8rską. Uroczyste poświęcenie zakładu nastąpi 

^Jutrze, we środę, o godzinie 11 z rana, a 
^auie zakładu do użytku publicznego, we 

^ a r te k , d. 16 b. m. W roku przyszłym za- 
*e*za p. Gross przystąpić do dalszej budowy 

jj^Hehów, w którym mieścić się będzie łaźnia 
P^owa, baseny i tu»ze z zimną i ciepłą wodą, 
4 'Llej zakład wodoleczniczy, zakład leczni
cy za pomocą elektryki, masażu i t. d. Tak

posiadać będziemy instytucyę niezbędną 
,°d dawna pożądaną, a urządzoną na wzór 

^ er«szorzędnych zakładów zagranicznych.
=  Ś m ie rć  w p ło m ie n ia c h . Dziś o 

°̂<Jzinie 4 rano spostrzegł strażnik miejski 1 
^ln icy  oraz dwaj gospodarze z ulicy Zielo- 

fteii ogień w stolarni przedsiębiorcy pogrzebo- 
p e§u Kurkowskiego pod 1. 64 przy tejże ulicy.
, °SP eszywszy z pomocą, zastali oni wnętrze

lokalu w płomieniach, podsycanych na- 
^finadzonemi wiórami. Po stłumieniu ognia, 
^ah-ziono w zgliizezach zwęglone zwłeki sto
czą Kaspra Eosslera, liczącego lat 60, nało- 
°̂Wego pijaka, który wróciwszy w nocy w aie- 

,f*eźwym stanie do tego warstatu, zapalił so- 
*e w piecyku i położył się na wioraeh na 

^boczynek. Eossler mianowicie włożył do pieca 
eskę, której koniec sterczał przed drzwiczka- 

?*> i spowodował tym sposobem wypadek, w 
*‘órym utracił życie. Zwłoki nieszczęśliwego 
0(Uano do kostnicy głównego szpitala.

—  Pożar sklepowy. Wczoraj w połu- 
jj îe spostrzeżono dym, wydobywający się o- 
^nkiem nad drzwiami ze sklepu rymarza Ka- 

tsla Fibicha pod 1. 9 przy placu Bernardyń
sk i^  Wejście do sklepu było zamknięte że- 
8*usmi storami. Straż pożarna przybywszy z 
biedniej ztrażniey, stłumiła wnet ogień, któ-

już był ogarnął wszelkie towary w sklepie 
^gromadzone i sprzęty. Szkoda wynosi około 
®00 złr. Ogień powstał prawdopodobnie sku

ciem nieostrożności poszkodowanego, który na 
^ad ran s przedtem sklep swój zamknął,

-- S ta n  p o w ie trz a . Barometr poszsdl 
^ górę.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
P  W południe, dnia 12 b. m., według spostrse-

st&cyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o kie
ł k u  zmiennym od N do E, niebo przeważnie 
J^uglone, powietrze wilgotne, opadu jednak nie 
Mzie. Temperatura się znowu podniesie.

W obn ostatnich dobach mieliśmy wiatr 
^W, niebo silnie zamglone, powietrze nader 
^lgotne- śnieg prószył prawie ciągle, w pierw
e j  dobie wcale nieznacznie, w drugiej nieco 
liniej. Łączny opad wynosi 1 2  mm.

Temperatura się podniosła, bo średnia 
®°by sobotniej by ła—5‘7“C, niedzielnej —3-7°C.; 
^juiższa wczoraj rano — 6'5°C., najwyższa 
^Czoraj w południe —3'4°0.

Zniżka barometryczna 740 — 745 mm 
^chodziła się w  Irlandyi; zw yżka 775 do 
GO w Prusiech; zniżka drugorzędna powstała 
* Sycylii.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
^Orga był dziś o godzinie 9 rano 771 mm.

— K olejow e s tacy e  te le g r a fu  w Żu- 
(^ icy , Mielcu, Tarnobrzegu i Eozwadowie, o- 
^arte będą dla powszechnej korespondencyi 
^graficznej, t. j, nąiowej i prywatnej, z 
Siem 1 grudnia b. r., z ograniczoną służbą
Sienną.

— Do Eady powiatowej żywieckiej, 
hrzy wyborze uzupełniającym z grupy gmin 
Miejskich, wybrany został Jan Szwed, rolnik i 
^asciciel realności,

— S zk o ła  sz tu k  p ięk n y ch  w Krako
wie, jak się dowiaduje Ceas, ma być na iąda- 
l|ie dyrektora Matejki rozszerzoną, mianowicie 
e° do rozkładu budynku.

_  W ieczorek M ickiewiczowski.
W^telnia polska akademików górniczych w Leo- 
eb, urządza d. 29 bm. wieczorek deklamacyj- 

^-muzyczuy ku czci Adama Mickiewicza, w

lokalu własnym „Hótel zum Mohren“. Początek
0 godzinie 8 wieczór.

— Do cz e rń  ł o w ic k i  ej B ad y  m ie j
sk ie j wybrani zostali czterej obywatele Polacy.

j — M rozy ostatnich dni zrządziły do
tkliwą szkodę w zasiewach ozimych w Cze
chach.

t  Z m a rli  w ostatnich dniach: w Szel- 
pakach, w Zbarazkiem, ks. Stefan K a c z a ł a ,  
poseł i prezes klubu ruskiego w Sejmie, były 
deputowany do Eady państwa, w 72 roku życia.

W Krakowie, znany powszechnie lekarz
1 radca miejski dr. Jonatan W a r s c h a n e r ,

W Poznaniu, Wandalin Wo d p o  1, wete
ran z r. 1830. Należał on do małego już gro
na starszych obywateli i odznaczał się, prawo
ścią charakteru, czem zjednał sobie ogólny sza
cunek,

W Ezymie, kardynał Ignacy Ma s o t t i ,  
prefekt kongregacji biskupów i zakonów du
chownych, oraz członek kilku innych kongre
gacji. Urodził się w r. 1817 w Forli, a mia
nowany został kardynałem w r, 1884.

W Wiedniu, jak już wiadomo z depeszy, 
słynny lekarz, profesor Henryk B a m b e r g e r .  
Urodził się on w Zwonarce pod Pragą d, 27 
grudnia 1822, W Pradze otrzymał stopień dr. 
medycyny. Czas jakiś swych studyów przepędził 
Bamberger na uniwersytecie wiedeńskim, gdzie 
właśnie wówczas uczyli Skoda i Kokitaniky. Od 
roku 1850 był asystentem prof. Oppolzera w 
Wiedniu, a w r. 1854 powołany został do 
Wurzburga, jako profesor terapii i patologii. 
W r. 1872 po śmierci Oppolzera wrócił do W ie
dnia i objął katedrę, oraz prezesostwo Towarzy
stwa lekarskiego po śmierci Arlta. Przed czter- 
ma laty syn prof. Bambergera, Eyszard, padł 
ofiarą w czasie górskiej wycieczki, a cios ten 
wpłynął na ojca bardzo szkodliwie i podkopał 
jego zdrowie. Prof. Bamberger zostawił dwóch 
synów i wdowę.

— Orkan. Według biuletynu hambur- 
skiej stacyi meteorologicznej, straszliwy orkan 
szalał na Atlantyku i morzu Północnem w dniach 
7, 8 i 9 b. m. Wśród licznych katastrof, naj
straszniejsze są te, którym uległy statki „Ma- 
kal“ i „Mlnete“. Z osady pierwszego utonęło 
36, z drugiego 62 ludzi.

— Katastrofa na morzu. Według 
depeszy z Hawru, w nocy na 7 bm,, zderzyły 
się o kilka mil od przylądka Lizard dwa statki, 
t. j. parowiec angielski „Nantes“ z niemieckim 
trzymasztoweem „Riiger". Niemiecki statek za
tonął w pół godziny po zderzeniu; załoga schro
niła się na łodzie. O losach parowca „Nantes1- 
nie nie wiadomo; nieznaną jest też dotychczas 
liczba ofiar.

K rak ó w . 11 listopada.
(jh) Wczoraj zmarł tu dr. Jonatan W a r 

a c h  a u er, lekarz, radca miejski, członek Aka
demii Umiejętności, b. prezes Tow. lekarskiego, 
gorący pracownik na polu spolonizowania żydów. 
Urodził on się w Krakowie, w marcu 1820 r. 
i na usługach dla Krakowa spłynęło jego życie, 
Z biednej wyszedł rodziny i pracą własną a 
twardą dobił się ogólnego uznania. W r. 1843 
pisywał do Gazety poznańskiej artykuły treści 
politycznej, w r. 1848 został członkiem Eady 
miasta Krakowa, wybrany niepraktykowaną wię
kszością blisko tysiąca głosów. Rada ta wszakże 
niebawem została rozwiązaną. W r, 1848 wy
stąpił przeciw podziałowi Krakowa na dwie 
gminy: śródmieście i Kazimierz, co w gruncie 
rzeczy znaczyło na gminę chrześciańską i ży
dowską. R. 1851 został członkiem Towarzystwa 
naukowego krakowskiego, następnie członkiem 
Tow. lekarskiego w Warszawie, lekarzy polskich 
w Paryżu, lekarzy podolskich, potem członkiem 
nadzwyczajnym Akademii Umiejętności. Walczył 
w Czasie przeciw zwinięciu w Krakowie insty
tutu technicznego. W r. 1866 został wybrany 
do Rady miejskiej i w tej do śmierci zasiadał, 
pracując gorliwie. W dziedzinie nauk lekarskich 
pisał wiele rrzpraw, a jako lekarz praktyczny 
cieszył się wielką popularnością. W testamencie 
zapisał 20.000 zł. dla rękodzielników krakow
skich, 4.000 zł. dla rekonwalescentów opuszcza
jących szpital św. Łazarza, 4.000 zł. dla re
konwalescentów opuszczających szpital izraelicki, 
4.000 zł. dla Akademii. Mniejsze zapisy poczy
nił na dobroczynne cele. Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek o godz. 11. Zastrzegł sobie 
przed śmiercią, by na trumnie nie składano 
wieńców.

Rada m. K rakow a p rzy stą p iła  do p o w a 
żnego dzieła , m ianow icie  zaczęła  się  za sta n a 
w iać w  ja k i sposób , w  m y śl znanycb w sp a n ia 
ło m y śln y ch  życzeń M onarchy, m ożnaby św ięcić  
ju b ileu sz  4 0 -le tn ieg o  panow ania N ajj. P ana  
W tym  celu  prezydent dr. Sz lachtow sk i zw o ła ł  
na dziś w  południe  prztw odn iczących  WBzyst- 
k ich  sekcyj R ady m iejskiej celem  porozum ienia  
się . R ada nasza  p ragnęłaby , pow odując s ię  naj- 
gorętszem i uczuciam i w dzięcznośei, by funda- 
cya pam iątkow a b y ła  don iosłą , b y  praktyczne  
jej sk utk i d ą ży ły  do pod źw ign ien ia  ludności, do 
jej m ateryalnego i  m oralnego podniesien ia , by  
późne pokolen ia b ło g o s ła w iły  pam ięć M onarchy. 
W  tym  kierunku je st  m ow a o stw orzen iu  sty -  
pendyów  dla rzem ieśln ików  i  u fundow aniu  szko
ły , któraby k sz ta łc iła  najszerzej rozgałęzione  
d zia ły  rzem ieśln ików  i  p o zw a la ła  im  tak facho
wo i umysłowo się wykształcić, b y  obcej konku-

rencyi śmiało i skutecznie czoło stawić mogli. 
Jest też mowa o ufundowaniu Muzeum przemy
słowego we własnym gmachu. Powtarzam, są 
to projekta jeszcze, zasługujące wszakże na za
notowanie już dzisiaj.

Gmina tutejsza izraelieka na jubileusz 
Monarchy uchwaliła stworzyć przy swym szpi
talu oddział dla rekonwalescentów. Oddział ten 
otwartym zostanie d. 2 grudaia po uroozystem 
nabożeństwie w starej bożnicy. Pizy otwarciu 
oddziału przemówi prof. dr. Oettinger.

Jak się rozwija Bazar wyrobów krąjowyeh 
w Sukiennicach świadczy sprawozdanie komisji 
przemysłowej. W r. 1887 sprowadzono do Ba
zaru rozmaitych towarów wyrobu krajowego za 
ogólną kwotę 71 540 zł. 57 ct. Między dosta
wcami są: Franciszek Zajączek w Kętach ro
zmaite sukna i wyroby z wełny w cyfrze 15.200 
z ł . ; J. Grfinspann w Andrychowie różne wyro
by bawełniane za 10.800 z ł . ; Tow. tkackie w 
Korczynie płótna i bielizny za 10.100 zł,; Ant. 
Kitliński sukna za 3.200 z ł . ; Tow handlu skór 
w Łańcucie sukna, grube koce za 3.000 z ł.; 
Józef Gonet w Korczynie płótna, bieliznę za 
2.300 z ł.; Józef Cieślak w Tyńcu wyroby poń
czoszkowe, czapki za 1.300 z ł .; Tow. gospo
darcze w Zakopanem rzeźby za 1.500 z ł . ; Jan 
Raczyński w Nowym Sączu serdaki, guńki itp. 
za 1.600 zł. itd. W r. 1887 sprzedano towaru 
za 14.557 zł. 6 ct.

OSTATKU POCZTA

N a j j a ś n .  P an . udzielał we czwar
tek na zamku w Budzie powszechnych au- 
dyencyj. __________

Wbrew doniesieniom dzienników, ja 
koby N a j j a ś n .  P a n i  miała udać się w 
podróż do Indyi, donosi Polit. Corr. z w ia
rygodnego ź ró d ła , iż zamiar takiej podróży 
wcale nie istn ie je , że N a j j a ś n .  P a n i  
przybędzie jak  corocznie, z początkiem gru
dnia b. r. do Budapesztu i Wiednia.

Z Aten donoszą, żR król grecki Jerzy, 
ma w przyszłym tygodniu odwiedzić N a j 
j a ś n i e j s z ą  P a n i ę  na wyspie Corfu.

N a j d o s t .  A r c y k s i ą ż ę  W i l h e l m  
udał się wczoraj wieczór do Kopenhagi.

N a j d o s t o j n i e j s z a  A r c y k s i ę ż -  
n a  M a r y a  T e r e s a  przybyła 2go b. m. 
do Madrytu.

Król saski Albert, przyjmował onegdaj 
na audyeacyi pożegnalnej byłego c. k. posła 
przy dworze saskim br. H erbert-Rathkeala, 
poczem przyjął listy uwierzytelniające no
wego c. k. posła, hr. C h o t e k a.

— Nieustająca wystawa zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po połu
dniu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę * 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla człon
ków wstęp wolny „

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Do Szanownych pp. wyborców do Eady 
Państwa z okręgu wielkich posiadłości Lwów- 
Gródek!

Z całkiem prywatnych i osobistych po
wodów złożyłem mandat poselski do Rady Pań
stwa, przez Panów łaskawie w moje ręce zło
żony.

Dziękuję najserdeczniej za zaufanie, któ 
rem Panowie przez lat cztery, powierzając mi 
swój mandat dwukrotnie zaszczycić mnie ra
czyli.

Na zgromadzeniu przedwyborczem, które 
prawdopodobnie przed wyborem posła w moje 
miejsce się odbędzie, pozwolę sobie stanąć przed 
Szanownymi Panami, by Im osobiście jeszcze 
za złożone we mnie zaufanie podziękować, i 
zdać sprawę z mych czynnośei poselskich.

Z W ysokiem pow ażaniem  
Stanisław  Starzyński.

Wiedeń, 9 listopada 1888.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** T a rg  zbożow y.*) Dnia 12 listopada

1888 r.
Lwów, pszenica 6*70 do 7 65, żyto 

5 25 do 5-75. jęczmień browarny 5'—  do 7‘—, 
owies 5'50 do 6'80, groch 5 — do 10 —; wy
ka 4 50 do 5 '—•, rzepak 12-50 do 13 50, lnian- 

koniczyna czerwona 50 — do 65 — 
koniczyna biała 40‘— do 48-—, koniczynę 
szwedzka —*— do — ■—.

Tarnopol, pszenica 6’70 do 7-50, żyto s 
4 80 do 5 40, jęczmień browarny 5-50 do 7*— 
owies 5*25, do 6-15 groch 5-75 do 975, wy
ka 4 30 do 4-75, rzepak 12 60 do 13-— , Inian- 
ka —.— , koniczyna czerwona 49-— do 64*—, 
koniczyna biała 40 '— do 47•— koniczyna 
szwedzka —-—  do — -— .

Podw©ł©cz3fsk&, pszenica 6'60 do 7-45 
żyto 4 70 do 5 30, jęczmień 5-50 do 7-—. o- 
wies 5*— do 6-—, groch 5 '— do 9.50, wyk# 
4'50 do 5-10, rzepak n. 12-— do 13.30, Inian- 
ka —*— do —•—, koniczyna czerwona 48"— 
do 64-—, koniczyna biała 37"— do 53-—, ko 
aiezyna szwedzka —*— do — •—.

Czerni©wce, pszenica 6-85 do 7*40, żyto 
i°70 do 5-15, jęczmień 5-— do 6 75, owies 
5-— do 5'50, groch 4'40 do 9-—, wyka 410  
do 4*80, rzepak 10"— do 11-15, 1 niańka 
do —•—, koniczyna czerwona 85'— do 43*- , 
koniczyna biała 3U— do 8 5 — , koniczynę- 
szwedzka — do — , tymotka 20'— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka
C h m i e l  od —*— do — — zł. nomi 

aalnie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10'000 litrów pri-. 

loco Lwów — '— do —' — zŁ
Ceny więcej nominalne. Stagnacja w han

dlu spowodowana spadkiem giełdowych mani
pulacji.

*} Przedruk wzbronioa?.

Do dzienników wiedeńskich donoszą, 
że br. W i d m a n n ,  dotychczasowy nam ie
stnik Tyrolu, zostanie powołany na nam ie
stnika Morawii, a namiestnikiem Tyrolu ma 
być mianowany szef sekcyjny Ministerstwa 
oświaty, hr. E n z e n b e r g .

I z b a  d e p u t o w a n y c h  obraduje 
dzisiaj dalej nad projektem ustawy w spra
wie dzielenia spadkowych gruntów wło
ściańskich średniego rozmiaru. Dzisiaj wie
czorem rozpoczyna k o m i s y a  w o j s k o w a  
dyskusyę nad przedłożeniem o ustawie woj
skowej. „Zjednoczenie lewicy niemieckiej" 
podjęło już narady nad tym ważnym przed
miotem a jak słychać nienapotyka on w 
kołach tego klubu zasadniczej opozycyi, wy
rażono tam tylko życzenie zmiany niektó
rych przepisów. Słychać, iż komisya woj
skowa przedyskutuje przedłożenie w ciągu 
bieżącego miesiąca i przygotuje dla pełnej 
Izby, która załatwi je ostatecznie w gru
dniu.

Podkomisya ekonomiczna podejmie ju 
tro obrady nad projektem ustawy mającej 
na celu położenie tamy opilstwu.

Dzienniki dowiadują się, że rozprawa 
budżetowa odbędzie się w styczniu.

W środę dnia 14 b. m. komisya bu
dżetowa rozpocznie na nowo przerwane o- 
brady nad preliminarzem.

Polit. Corr. zamieszcza następujący 
kom unikat:

Wedle przedłożenia nowej ustawy woj
skowej, ma być na przyszłość niedozwolo- 
nem kontynuowanie studyów podczas służby 
prezencyjnej jednorocznych ochotników, 
które to zarządzenie jes t bezwarunkowo po- 
trzebnem ze względu na należyte wyćwi
czenie wojskowe. Z tego powodu M inister
stwo wyznań i oświaty rozesłało dla rekto ■ 
rów wszystkich uniwersytetów oraz komi- 
syj egzaminacyjnych okolnik, w którym za
pytuje się, jakie ułatwienia mogą być przy
znane pod względem ukończenia studyów 
uniwersyteckie!! tym jednorocznym ochotni
kom, którzy po odbyciu roku prezencyjnego 
zdali z pomyślnym rezultatem  egzamin ofi
cerski.

W węgierskiej Izbie deputowanych re
ferent Lang przedłożył przedwczoraj sp ra
wozdanie o szynkach i wykupnie regaliów.

W sobotę zebrał się na sesyę jes ien 
ną Sejm Kroacyi i Sławonii.

W ęgierski minister handlu rozesłał do 
wszystkich krajowych stowarzyszeń prze
mysłowych następujący okólnik:

Wspólny M inister wojny zawiadomił 
mnie, iż rozpisanie ofert na rozpoczynające 
się z dniem 1 stycznia 1891 dostawy przed
miotów ubrania i wyekwipowania ze skóry 
nastąpi jeszcze w ciągu bieżącego roku. 
Równocześnie zawiadamia mnie, iż przed
siębiorca będzie miał obowiązek pokrycia 
części potrzeb za pośrednictwem drobnych
przemysłowców.

Przedwczoraj odbyło się posiedzenie 
pruskiego m inisterstwa. Przedmiotem obrad 
były przedłożenia dla sejmu pruskiego. 
Głównemi zadaniami sejmu , jak piszą 
z Berlina, będzie , oprócz budżetu , rozsze
rzenie reformy administracyjnej na Wielkie 
Księstwo Poznańskie i projekty ustaw m i
nistra robót publicznych (nabycie na wła
sność państwa sieci prywatnej drugorzę
dnych koleji żelaznych, i t. d.)



Książę Bismarck przesłał przewodni
czącemu stowarzyszenia, założonego w celu 
zapobieżenia handlowi niewolnikami, pismo, 
w którem mu dziękuje za udzielenie rezo- 
lucyj, powziętych przez zgromadzenie sto
warzyszenia tego w Kolonii. Rząd cesarski, 
mówi kanclerz w swem p iśm ie , stara się 
już od dawna o porozumienie się z m ocar
stwami w celu przeprowadzenia celów, 
w przesłanych mi rezolueyach wyrażonych. 
Obecnie odbywają się rokowania z Anglią, 
a skoro te doprowadzą do pożądanego re
zultatu, starać się będzie rząd, aby także 
Włochy i P o rtu g alia , i w ogóle wszystkie 
państw a , które akt w sprawie Kongo pod
pisały, wzięły udział w zabiegach Niemiec.

Do berlińskiego Tagblatu telegrafują 
z Rzymu o misyi p. Izwolskiego, posła ros- 
syjskiego przy Watykanie, co następuje :

„O misyi p. Izwolskiego dowiaduję się 
z dobrze poinformowanego źród ła : Rokowa
nia pomiędzy Watykanem a Rossyą były 
już bliskiemi zerwania z powodu oporu 
Watykanu, który stanowczo się opierał 
wprowadzeniu języka rossyjskiego do Ko
ścioła w Polsce. Teraz Rossya żądania swe 
złagodziła; Rossya żąda obecnie zaprowa
dzenia języka rossyjskiego do nabożeństwa 
w kościołach katolickich tylko w niektórych 
prow incyach, mianowicie tam gdzie prze
waża język rossy jsk i, zrzeka się zaś tego 
tam, gdzie ludność je s t wyłącznie polską. 
Ocenieniem i zbadaniem tej sprawy zajm u
je  się tak zwana kościelno-polityezna kon- 
g regacya, wyniki jej badań przedstawione 
będą konferencyi kardynałów

Wiadomość ta nie jest wcale nową — 
nie teraz bowiem, ale rok blisko temu, 
rząd rossyjski spuścił z swych żądań, i do 
maga się wprowadzenia do nabożeństwa 
dodatkowego w kościołach katolickich tylko 
na Litwie i Rusi języka rossyjskiego — 
ale ojciec św. na to się nie zgodził.

Wiedeń, 12 listopada. (Tel. pr.) 
Tutejszy ambasador angielski Paget, 
ma zostać odwołany.

Wiedeń, 12 listopada. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu I z b y  d e p u t o 
w a n y c h  p. Minister skarbu dr. D u 
n a j e w s k i  odpowiadając na interpe- 
lacyę dep. W essely’ego i towarzyszy 
oświadczył, iż już 26 kwietnia b. r. 
zostały przełożone na odnośne jeżyki

krajowe instrukcye dotyczące używa
nia normalnego używania cukromie. 
rza i doręczone stronom na ich żą
danie.

Na interpelacyę dep. Tauschego 
i towarzyszy w sprawie braku mone
ty półcentowej odpowiedział p. Mini
ster, iż zapas tej monety w państwo
wej kasie centralnej wynosi obecnie 
3000 zł., w kasach zaś krajowych 
ogółem 6105 zł. Urząd menniczy o- 
trzymał polecenie wybicia nar. 1888 
półcentówek w sumie 6000 zł. Mo
neta 2Va centowa nie wydaje się być 
potrzebną ze względu na obecny sy
stem monetarny.

Odpowiadając na interpelacyę dep. 
Wrabetza i towarzyszy w sprawie po
ciągania do opłaty podatku zarobko
wego tych Towarzystw zaliczkowych, 
które udzielają pożyczek na skrypta po
ręczone przez osoby nie będące członka
mi odnośnych Towarzystw, oświadczył 
p- Minister skarbu, iż przyznane ka
som zaliczkowym udogodnienia zawi
słe są od spełnienia przepisanych u 
stawą warunków, mianowicie iż te 
Towarzystwa ograniczają prowadze
nie interesów na własnych wyłącznie 
członków. Władze podwładne zostały 
jednak pod d. 15 października pouczone, 
aby rozróżniały między istotnymi po
ręczycielami a współdłużnikami i że 
przedstawianie nieczłonka jako porę
czyciela, niemoże być uważanem za roz
szerzenie interesów także na nieczłon- 
ków i dlatego też w takim wypadku 
Towarzystwa zaliczkowe nie powinny 
być pozbawione] prawnych udogo
dnień co do uwolnienia od podatku. 
(Oklaski po prawicy.)

Peszt, 12 listopada. (Tel. pryw.) 
Koła rządowe spodziewają się prze
prowadzenia konwersyi do końca 
listopada; z początkiem grudnia uka
że się w tym razie w znaczniejszych 
dziennikach wezwanie do właścicieli 
obligacyj węgierskich konwertowa
nych, ażeby wymienili obligacye na 
nowe, albo też zażądali spłaty obli
gacyj po minimalnym kursie. Nowe 
obligacye będą przynosiły 4 pret.

Peszt , 12 listopada. (Tel. pr.) 
p rezes gabinetu Tisza przyjął wczoraj

deputacyę studentów, proszącą o zmia
nę postanowień nowej ustawy wojsko
wej co do jednorocznych ochotników. 
Pan Tisza oświadczył, że właśnie klasy 
wykształcone muszą ponosić najwię
ksze ofiary dla państwa, i że nie 
może dać przyrzeczenia, ale nad 
sprawą się zastanowi.

Petersburg, 12 listopada. Na
stępca tronu odjechał wczoraj do Ko
penhagi.

Petersburg, 12 listopada. Jour- 
nol de St. Petersbourg wspominając o 
pogłosce wedle której generał-guber 
nator Hurko miał wygłosić wojowni
czą mowę i o innych fałszywych wia
domościach tak kończy: Potrzeba do
prawdy wielkiej na to nieświadomo
ści lub złej wiary aby uwierzyć tego 
rodzaju baśniom.

Generał Hurko na bankiecie danym w 
Warszawie na cześć ambasadora hr. Szu- 
wałowa miał powiedzieć:

„Pan ambasador przywiózł nam za
pewnienia, że w świecie panuje usposobie
nie pokojowe; jako naczelnik tego kraju 
cieszę się z tego ; jako wojskowy nie cho
wam jednak szabli do pochwy. — W są
siednich nam państwach, mimo pokojowych 
dążności rządów, panuje usposobienie bar
dzo wojownicze. Prasa przesadza się w pod
burzaniu opinii publicznej przeciw nam; 
sfery wojskowe wykazują błędy naszego 
wojska, powolność mobilizacyi, brak do
brych dowódców, słowem zawczasu nas już 

zwyciężają. Lecz niech struny nie przecią
gają, bo gdy car zawoła „naprzód,1* my bez 
mobilizacyi w 24 godzin przekroczymy je 
dną i drugą granicę. Zresztą po co tu m ar
nować słow a: gdy przyjdzie potrzeba, czy
ny nasze nie zawstydzą nas. Nadmieniam 
tylko jeszcze, że my znamy już drogę do 
Berlina i Wiednia. Piję zdrowie dzielnej 
armii rossyjski e j.11 ( P rzyp . Bed. G. L.).

Lizbona, 12 listopada. Minister 
wojny podał się do dymisyi. Słychać, 
iż generał Castro będzie jego na
stępcą.

Paryż, 12 listopada. Soleil do
wiaduje się, że szwedzki podróżnik 
Westmark otrzymał list od przeby
wającego w Kongo swego przyjaciela, 
który potwierdza wiadomość o śmier
ci Stanleya.

Paryż, 12 listopada. Na bankie
cie dorocznym klubu republikańskie- 
go w Lugdunie p. Waldeck-Rousseau

podniósł w dłuższej mowie, iż chodzi 
raczej o obronę niż rewizyę konsty- 
tucyi.

Marsylia, 12 listopada. Na one- 
gdajszym bankiecie rojalistycznym 
świadczył deputowany margrabia de 
Breteuil, że tylko ustrój monarchicZ' 
ny może Francyę uczynić wielką, da' 
lej oznajmił, iż popiera sprawę hrabie
go Paryża, przedstawił niezadowole
nie ludności z republikanów, których 
trzeba dopiero wypierać ze stanowisk 
zajętych, aby naród mógł objawie 
swe przekonanie. Boulangeryzm jest 
wyrokiem potępiającym obecne sto
sunki, żąda on jednak czego innegoj 
Breteuil wyraził dalej przekonanie, iz 
nie wierzy w zwycięztwo Boulange- 
ra, które doprowadziłoby do wojny- 
Europa nie wątpi o pokojowych u- 
czuciach rojalistów.

Ateny, 12 listopada. Dziennik 
Akropolis wyraża zadowolenie z po
wodu artykułów prasy austro-węgier' 
skiej, i pisze: Podyktowana Grecyi
polityka jest polityką trójprzymierza, 
dlatego też zaręczyny królewicza gre' 
ckiego z księżniczką pruską zostać  
powitane tak radośnie. Naszymi natu
ralnymi sprzymierzeńcami są Austro- 
Węgry i Anglia. Chlubiąc się przy
jaciółmi naszymi, musimy się starać 
o rozwój narodowej obrony.

Madryt, 12 listopada. PrzybyJ 
tu wczoraj rano Oanovas wśród nie
przyjaznych demonstracyj studentów 

I i ludności. Demonstracye te ponowiły 
! się popołudniu. W lokalnościach klobu 
- konserwatywnego i redakcyi dziennika 
| E poea  wybito okna. Wiczorem wznowio- 
! no demonstracye, na powóz wiozący 
i  Canovasa ciskano kamieniami, przy* 
czem zraniono panią| Canovas. Grupy 
ludności wznosiły okrzyki na czesc 
republiki i Zorili.

Konstantynopol, 12 listopada- 
Sułtan, odbierając z rąk nadzwyczaj
nego posła króla greckiego wielk? 
wstęgę orderu Zbawiciela, wyraził 
życzenie ścieśnienia jeszcze silniej 
węzłów przyjaźni między Turcyą 1 
Grecyą. Sułtan udzielił posłowi, ge
nerałowi Yaltimosowi wielką wstęg? 
orderu Osmanie.

O.-mc.windzialn" Redaktor Adam Kręchowieckj- ,

Oennik Iwowakiaj izby handlowej i p rzem ysłsiw sj. 

Lwów , duig. 10 listopada 1888.

8. A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m . k. 
Sol. lwow.-czer.-ja8. po 200 zł. wa. 
Baaku kip . galic . po 200 zi. w. a. 
Banku rea. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t. K ast. za 100  zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. ».

5  pr. w. a. wy- 
premiąlosowane z l o  pr.

Banka kraj. 4*/» pr. wa. lo s .5 1 1. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a . 

a 9  . , 4  pr. w, a.
„ -5 pr/los. w 37 i.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41*/a 1. g
.  .  4‘lipre. „ 52 gl1 —„ n . 4 p ,e . „ „ 56

Listy dłużne g. Z. kr. w ł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likw idacji - 

,isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 2l /j pr. w. a. w iikwidacyi 

3 .  L is ty  d ł u ż n e  za 100 zł. 
OgSln. roi.kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los. w l o  Jat. 
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i  w łośtiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr, wa! 
O bligi komunalne Banku krajo- 

Jowego 5 pr. wa. I  em isji . . 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. % r. 1883 po 41/ , pr. wa. 
3 .  L e n y  miasta Krakowa

„ n Stanisławowa
6 . M onety .

Dukat hoiendtusłu , .
Ookał cesarski . . .
IMapoleondor. . . .
Półtałpertał .  . . .

Rnbe! rossyjski srebrny 
,a 3  .  , papierowy

pAs-ją
walutą •ud-,.

złr. :S. złr ci.
2 1 1. 75 .1., —
209 50 3?.3 —
377 — 281 — 

216 —

99 75 100 75

102 90 i0 4  —
93 75 94 75

101 25 102 25
94 75 95 75

101 55 102 25
91 25 92 50
95 75 96 75
90 — 91 50

— 57 50

— 48 —

5i:4 50 105 60

O 0 1 101 —

(03 25 105 —
92 25 93 25
-2  — n  —

33 — 35 —

5 73 5 83
:■ 76 5 86
9 61 9  71
9 96 10 (6
X 36 1 48
1 250, i  27 V,

59 50 60 50

K u rs  g ie łd y  w iedeńsk ie j,
Dnia 9 listopada 1885!. 

i. D ług p a ń s tw a . płacą żadsją

82.25 82 45 
82.20 82 40

82.80 83- -  
83 55 83 80

131.60 
’4 V - 
141.—
17150

i 34.—
140.40
141.40 
174.™

Jednolity dług państwa w banknot. 
mąj-Iistopaii . . . . . . . . .
lu ty-sierpień . . .......................

Jednolity d ług państwa w srebrze
styczeń-Iipieo . . ............................
kwiaeień-październik . . . . . .

Loby a roku 1854 po 250 *łr. m .k. 4pr,
1860 po 500 złr. w. a .5pr.
1860 po 100 złr 5 pro.

1 " 1864 po 100 złr. , . .
0 „ 1364 po 50 złr. . . .

Renty Oom. po 42- litr. austr. . . .
L istr zastw. domen, państw. ')o 120 

złr,5 pre,
Kenta papierowa 5 pro. z r. 1881 . ,
Austr. renta s t .  wolna od podat. 4v>r.

2 . Oblig®ey« indora 5 pro. (s-s

G zeeh . . . -   ............................ .
Bukowiny . -
G alicy i . . : . . .
Niższej Austryi . . . . . i  .
Siedmiogród u . . , .
W ęgier . ■ ■  .................

3. A k «  ;  e,
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 113.50 113.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 309-40 309 80 
Niższo-anstr. tow. eskomt. po 500 zł. 505.— 509.—
Gal. banku kip . po 200 z ł.....................
S a l. bank d. han. i pr*. a 200 e t. w pł. 40pr. - --.— — — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 z ł. . . 
jłank dla krajów koronnych a 260 sil,

wpł. 50 pr..........................................—.— — . . .
Sauku auatro-węgierak. a 600 z ł. . . 317.— 879.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 401 — 403 -  
Kol. Cesarzowej M żbiety »o 200 zł. m. — —
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — ,— 
Północna kolej po 1000 zł. ia. k .  . 2457 -  2460 — 
Koi, Kar. Ludw. po 800 *Ł M. k, 218‘ -  213.50 

a . h j s i . i  n e tO U M  *  sra*.. 210.50 211.50

173 50 174.25 
153. (5 154-25

97.90 98 10 
109.75 1 1 0 .--

złr. m. k.)
109.50 — .— 
104 30 105 —
104.50 105.25 
110— .

104.50 105.20
104.50 0 5 5  j

90.— 
pr. 95.— 

89.50 
95.15

101.40
103.50

9 3 . -
97.50
91.—

83.75 

100 —

102  —  

94.50

101 . —

100.50

płacił żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 z ł. m. k. 1:51.30 311 60 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a. 104 0 105.10 
L ko!, węg. gal. a 290 z ł. w srebrze 176.-50 177.-50

4 . L i s t y  * a s t a w m e  lodowane.
Ogólny roiniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i  Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. — — .— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1................................................101.10
» ' « n premiowe po 3 pre. 03 —

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr
, « * W 20 1. I
:  ^  f  h 5*/* pr

G a i Tow. kred. w. a. po 4 pre. . .
* » Po 5 pre. . .

B » n x Po o pre. w
37 iataeh z w r o t n e .............................

Banku krajów. 41/* pr. wa. los w 51l/*l.
O bligi komunalne Banka krajowego 

5 pro. w, a. I  em isyi . . . .
Gal. banku hip. po 5 pro. w 40 L wył. 10 J.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . — .—
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 1 0 2 .  -

“ Zakł. kr. ziem#, po 51/* Pro- • 102.30 — .—

5a © b i i g a o y e  z. prawem pierwszeństwa (za. 100 ?,ł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 jpr. w. «. 99.50 39.90 
Tow. kol. żel. .Preszów-Tarnow (w. os.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  100.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.80

„ 8 po 100 z h  w. a. . . 101.75
Kolej gal. Kar. Lud. e/nisya s r. 1881 

po 41/ , pre. . . . . . . . . .  99.60
dtto. dtto. (Jarosł&w-Sotal) . 96.50 

K o h  gal. Lwów-Czern.-Jas#. emi*. & 300 
sił 4 pre w srebrne h r. 18&4 . . 81.50

i  i .  1884 . 87.—
» r. 1868 . . —. -  —
z i .  187S . . —

gal. kol. a 200 *8, .3 pr, w. a. . 1 0 0 .— 100 50

S .  L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w, a. 182.25 183.75 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . .  59.— 60 — 
Tow. żegl. par. aa Dunaju po 100 *ł. 118.25 120.25

■jJt **. ■ 41, - 42

100.50
100.30
102.25

100 10 
9 9 . -

8 2 . -

płacą 
23 20 
24.— 
59-75 
57 26 
18. -  
12 . -

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a
Palfiego po 40 zł. m. k.......................
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł 

,, ,  węgierek. „ po 5 zł
Fundaeya szpitala Arcyks. Budoila

po 10 zł. w. a .........................   , .
Salma po 40 z ł m. k ...........................
8 i. Genois po 40 z ł. m. k. . . .
Poiyez. m. Stanisławowa (po 20 J .  wa.
P oi. Tryestu po 100 zł. ;n. k. . .

„ po 50 zł. w. a, . .
W aldsteina po 20 zł. in, k. .
W nidieehgrfttza po 20 a? ai. k.

7, Weksle (na 8 wsłiyń- 
Augsburg na 100 zł. w. p. a . . . » -
Berlin za 100 raark w. p. a .........................-
UTrankfurt za 100 mark w. p . t>. .. , -
Hamburg za 100 v .  p, i ł  
Londyn za 10 f t .  nzt. . . . .
Paryż za 100 i i  . . . .

i ł  e  t  a<
, . . 5.77.— 5-D

. 5.76 — 5.73

23 50 
25- -  
60 25 
57 76 
18.40 
12 30

19.25 2050  
63.50
64 50 a 6 .--  
?A. — 34 5̂

1 4 6 . -  148 "  
8 3 . -  8 4 ,"  
42,— 4®
55 50 56 "

' 121.65 122-35 
S .H ).- 48.17 50

R. m P »
Dukat cesarski ffien. ,

B pełnej w a fi , .
Korona , —.—
.20 fr a n k ó w k a ....................... 9.64.— 9 65 -
Bossyjski , 10.03.— 10  06
Talar związkowy . . . . . .  —

% lwowskiej lafoy hnadiowej i  przeinj^
Telegrafowany kurs w iedeński, 

unia 10 listopada 1888.
Jednolity i łu g  państwa w banknotach 

a ‘ fi w srebrze . „
Senta  w złosie  .......................
5 pre. sustr. renta marcowa . . . .
A ksye banku wiedeńskiego . . . . . .

„  « kredytowego . . . . .

I-ondyn . . . . . . . . .

Si's5>oi:eońd«3r . . . . .
Dfikst eec&mkl » e o .  .

Licytacye.
L. 112

C. Jf. Sąd powiatowy 
daje do pubiiezflej wiadomości że

(7190 2 — 8) 
Zborowie po- 

w celu

zaspokojenia wierzytelności A adrucha Mh- 
kueha w kwocie 100 złr odbędzie się w 
Sądzie tutejszym w dniach 12 listopada 

S 12 grudnia 1888 każdym razem  o 
Przed południem publiczna przy 

musowa sprzedaż realności wyk. hip. 1 732

gminy Pomorzany objętej stanowiąnej wła 
sność Jana Radeczego z tern że na p ier
wszym terminie realność ta za lub wyżej 
ceny szacunkowej na drugim zaś terminie 
nawet poniżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa 110 złr.

Wadyum 11 złr.
A kt oszacowania i resztę w a r u n k ó t  

licytacyjnych przejrzeć można w tusąd. re 
gistraturze.

Zborów, dnia 5 stycznia 1888.



• 32316 (7198 1 - 3 )
 ̂ C. k. powiatowa Dyr^keya skarbu w Krakowie podaje do publicznej wiadomości,

t>n'0<*a<̂ n *e obwieszczenia wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 30 sier- 
ta 'a- 53665 i pod tymi Samymi warunkami przedsięwzięty zostanie na wydzier-
da^i911' 6 Pon^ eJ wymienionych stacyj mytniczych trzecia licytacya w dniu 19 li3topa-

^ Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum równające się jednej; szóstej części ceny 
^W ołania należy wnieść najpóźniej do dnia 18j listopada 1888 2giej godziny popołu- 

1,1 na rące Naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie.
0 Bliższe warunki można przeglądnąć przy c. k. powiat. Dyrekcyi skarbu w Krakowie

az We wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej krakowskiego powiatujskarbowego.

-o
io, Nazwa stacyi Rodzaj myta

Cena wy
wołania 

złr.

Licytacya od
będzie się na 

d n iu :

Zabawa drogowe 1616

Skawina drogowe i mostowe 1655

Borek drogowe 6411

Lipnik drogowe 3688

Andrychów drogowe 2502 19 listopada
1888

Wadowice drogowe i mostowe 4200

Kobiernica mostowe 2110

Biała mostowe 5062

Łęki drogowe 1655
I
Kraków, dnia 6 listopada 1888.

I

z pu. rozpisaną została na azitm 12 g ru d 
nia 1888 godzinę 10 przed południem przy
musowa licytacya realności pod 1. k 93 w 
Dulibaeh położonej, dłużniczki Anny Łesyk 
własnej.

Gena wywołania wynosi 57 złr. zaś 
wadyum 5 zł. 70 ct.

Sprzedaż nastąpi na tym jednym  te r
minie nawet niżej ceny wywołania, za ja - 
kąkolwiekbądź cenę.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy
cieli ustanowiony dr. W ładysław Pasławski 
ck. notaryusz w Chodorowie.

Resztę warunków, akt opisania i osza
cowania przejrzeć można w registraturze.

Chodorów, 10 lipca 1888.

L. 1779 ‘ (6898 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze

da w drodze publicznej licytacyi dnia 12go 
grudnia 1888 i dnia 6 lutego 1889 zawsze 
z godzinia 10 rano w budynku sądowym 
realność wyk. hip. księgi gruntowej dla Szo- 
łomienic 1. 132 objętą Andrucha Kostyszy- 
na własną celem zaspokojenia pretensyi c. 
k. uprz. Zakładu kred. włość, w likwidaeyi 
12 ra t po 9 zł. i jedną ratę 9 zł. 9 ct. wy
noszącej.

Na pierwszym term inie zostanie real- 
neść ta tylko za cenę wywołania lub wy
żej takowej, zaś na drugim także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Cena w y w o ła n ia  400 zł.
Wadyum 40 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p- Kazimierza Kurka.
Rudki, 10 kwietnia 1888.

Kołomyi nr. wyk. hip. 99 V dzielnicy ob
jętej na dzień 12 grudnia 1888 i 21 stycznia 
1889 każdym razem na godzinę 9 przed 
południem wyznaczonych terminach, że 
pomieniona realność na pierwszych dwóch 
term inach tylko za lub powyżej ceny sza
cunkowej w kwocie 311 złr. 82 et. wa. 
która służyć będzie oraz za cenę wywoła
nia i na ostatnim terminie zaś także poni
żej takowej zostanie sprzedaną że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 31 złr. 19 ct. wa. w gotówce lub w 
papierach pupilarne bezpieczeństwo d ają
cych do rąk kom isji licytacyjnej złożyć 
że dla wszystkich tych, ktorymby uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczoną realność prawa rze
czowe nabyli, kurator w osobie adwe- 
kata dr. Krobickiego został ustanowionym 
wreszcie że akt oszacowania w mowie bę
dącej realności, tudzież bliższe warunki li
cytacyjne w tutejszosądowej registraturze 
mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 13 października 1888.

(7175 2—3) Reszta warunków i wyciąg tabularny
W tut. Sądzie odbedzie się o godż, j w Registraturze. 

ra&0 T dniu *12 listopada 1888 powy- ! CI. k. Sąd powiatowy
j l e«uy szacunkowej zaś dnia 13 grudnia j Tłumacz, dnia 31 sierpnia 1889.
a nawet poniżej takowej licytacya | _____ _____

parcel I. k. 150 i 626 oznaczonych L. 5827 (7177 2 —3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz.^ u g  whip. 161 księgi gruntowej dla 

|*niny Słoboda rungurska masy spadkowej 
jj P* Fedora Popowicza własnej na rzecz 

^ J tra  Popowicza pto 108 złr. wa. zpn. 
i o Cena wywołania 165 złr. wadyum 
16 Złr. 50 ct.
^ . Resztę warunków, akt oszacowania i 
. ei%g tabularny wolno przejrzeć w tus. 

8‘Straturze.
bv, Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
te u wierzycieli i dla wierzycieli hipo- 
^ Zl*ych, którzyby w hipotekę tej realno- 
J  Po dniu 26 kwietnia 1888 jako dniu 
łz a w ie n ia  wyciągu hipotecznego weszli 
L  atórymby uchwały zapadłe z jak iego- 
ą* . Powodu doręczone nie zostały, usta 
c l’6, s '§ kuratorem p. Henryka Szeiba 
* *■ notaryusza w Peczeniżynie

Ł.

lo

Z c. k Sądu powiatowego 
Peczeniżyn, dnia 5 czerwca 1888.

9812 (7176 2—3)
W tut Sądzie odbędzie się o godź. 

ż#i rano w ^niu ^  listopada 1888 powy- 
J  ceny szacunkowej zaś dnia 20 grudnia 

nawet poniżej takowej lieytacyarealnośei 
b ,lP* nr. 400 księgi gruntowej gminy Sło- 
bj A rungurska objętej Karola Biesiadec- 

własnej na rzecz Israela Ber Wag- 
&a pto. 900 złr. wa. zpn. 

gos, Cena wywołania 2625 złr. wadyum 
A 2łr. 50 ct.

Wv . re sz tę  warunków, akt oszacowania i 
tabularny wolno przejrzeć w tus. 

d a t u r z e .
by. Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
Ueh wierzycieli hipotecznych, którymby 
d0 *a licytacyjna z jakiegobądż powodu 

nie została i tych którzy po

10 rano w dniu 12 listopada 1888 powy
żej ceny szacunkowej zaś dnia 13 grudnia 
1888 naw et poniżej takowej licytacya re a l
ności 1. 178 według whip. 95 księgi g run
towej gm iny katastralnej Myszyn Henryki 
Haker własnej na rzecz Wysokiego Skarbu 
pto 33 złr. 10 ct. i 150 złr. 75 ct. wa. zpn.

Cena wywołania 3625 złr. wadyum 
362 złr. 50 ct.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz
nych,. którzy po dniu 5 października 1887 
jako dniu podjęcia wyciągu hipotecznego 
w hipotekę powyższej realności weszli u~ 
stanaw ia się kuratorem  p. Henryka Szeib 
c. k. notaryusza w Peczeniżynie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Peczeniżyn, dnia 9 sierpnia 1888

L. 8071 (7149 2 - 3 )
Dnia 12 grudnia 1888 i 14 stycznia 

1888 o godzinie lOtej przed południem zo
stanie celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego dla włościan w likwi
dacji 100 zł. walucie aust. z przynal. 
realność lk. 41 w Strzelbicach, wodle wy 
kazu hipotecznego 1. 216 Dsńka Marynycza 
własna w drodze licytacyi przy jpierwszym te r
minie tylko wyżej lub za cenę wywołania przy 
drugim i niżej kwoty 150 zł. w. a. sprze
daną.

Cena wywołania 200 złr. wa.
Zakład 20 zł. w. a.
Dalsze warunki i protokół opisania 

można w ts. reg istra turze przejrzeć.
O tem zawiadamia się wierzycieli 

którzyby po dniu 10 grudnia 1885 prawo 
zastawu do realności powyższej uzyskali lub 
którymby uchwała ta  lub późniejsze

i L. 324 (7067 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

. uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzy- 
: telności w kwecie 300 zł. wa. z pn. odbę

dzie się w tut. Sądzie publiczna przymuso- 
. wa sprzedaż wydzielonej części realności 
; pod lk. 353 w Zaleszczykach położonej lit. 
i b) oznaczonej wedle Dom. Tom. V. pag. 
i 392 n 17 haer dłużnika Dawida Neubergs- 

ra własnej tus. protokołsm z dnia 24 sty
cznia 1. 604 bliżej opisanej i na 1401 złr. 
oszacowanej na rzecz Luizy Greinerowej 
pod następującemi w arunkam i:

I. Licytacya ta odbędzie się w trzech 
term inach tj. dnia 13 grudnia 1888 1., 17 
stycznia 1889 i dnia 15 lutego 1889 o go
dzinie 10 rano z tem, że na pierwszych 
dwóch term inach tylko za lub wyżej a na 
trzecim term ińie i niżej ceny szacunkowej 
jednakowoż nie niżej ceny wyrównywaj ącej

; wysokości zahipotekowanych długów sprze
daną być może.

II. Cena szacunkowa wynosi 1401 zł.
III. Wadyum 140 zł. 10 ct. wa.
IV. Gdyby rzeezona realność na tych 

term inach w podany sposóbqsprzedaną być 
nie mogła przeto ułożenia warunków licy
tacyjnych ułatwiających wyznacza się te r
min na dzień 14 marca 1889 o godzinie 10 
rano i na podstawie takowych wyznaczo
nym zostanie czwarty term in na którym 
realność ta  za jakąbądź cenę sprzedaną zo
stanie.

V. Kuratorem niewiadomych wierzy
cieli ustanawia się Antoniego Grossa c. k. 
notaryusza w Zaleszczykach.

Akt oszacowania, wykaz hipoteczny i 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć moż
na w ts. registraturze. 

i  C. k. Sąd powiatowy
Zaleszczyki, 18 stycznia 1888,

L. 2581 (6061 2—3)
Podbuzki ck. Sąd powiatowy sprzeda 

dnia 12 g ru d :ia  1888 -o godztnie 11 przed 
południem w drodze publicznej licytacyi re 
alność w Załokciu pod lk. 19/35 położoną 
wykazem hipotecznym 57 gminy Załokieć 
Jacka Feciaka własną na rzecz nalezytości 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li
kwidaeyi we Lwowie w celu zaspokojenia 
8 ra t po 11 zł. 76 ct. wa. i kapitału re- 
sztującego 158 zł. 49 ct. wa. a to także i 
niżej ceny wywołania.

Cena wywołania 300 zł. wa.
Wadyum 15 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w Są

dzie.
DJa nieznanych wierzycieli ustanowio

ny kuratorem notaryusz Krupiński w Pod- 
bużu

Podbuź, 15 września 1888.

L. 5174 (6895 1 - 8 )
Sąd powiatowy przeprowadzi w dniach 

14 g rudn ial888 i 14 Stycznia 1889 o go
dzinie 10 rano przymusową sprzedaż real
ności pod nr. 277 Iwh. 277 eks. gr. gm.

Niepołomice objętej Jędrzeja Malarza oraz 
realnoścli pod Jnr. 98 1. w. h. 98 księgi 
gruntowej gminy Niepołomice o b ję te j, 
na Jana Trębacza hipotekowanej a tegoż 
spadkobierców własnej, w tutejszym Sądzie 
na zaspokojenie pretensyi Heleny Bielańskiej.

Cena wywołania pierwszej realności 
3887 zł.,

Zakład 390 zł.
Cena wywołania drugiej realności 

3748 zł.
Zakład 375 zł.

Na pierwszym term inie realności sprze
dane zostaną tylko za lub wyżej ceny wy
wołania , na drugim zaś i niżej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli. 
Piotr Bystrowski z Niepołomic.

Resztę warunków licytacyjnych, wy
ciągi hipoteczne i protokół opisania przy
należności przejrzeć można w Sądzie.

Niepołomice, dnia 4 paźdz. 1888‘

L

m u  j
ia 15 Bp ca 1888 jako dniu podjęcia wy- _ 

fsaP1 hipotecznego w hipotekę powyższej j ZOsta.iy doręczone do rąk kuratora ad actmn 
p J /0*ci weszli, ustanowią się kuratorem  Maryana Władyczyńskiago w Starem m ieśeie 

Szeib c. k. notaryusza w Peryusza
iżynie.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Peczeniżyn, dnia *30 września 1888.

6714 (7150 2 - 3 )
. V1 dniach 12 grudnia 1888 i 24 sty- 
la 1889 każdym razem o godzinie 10 ra- 

Tł! °dbędzie się w Sądzie powiatowym w 
ski tt>a'5zu licytacya realności Feliksa Skór- 
ż J * 0 własnej, pod lk. 306 w Oleszy poło- 

l-  c*a*° tabularne stanowiącej wyka- 
gini hipotecznym 1. 809 księgi gruntowej

^ katastralnej Olesza objętej celem 
*°ienia sumy 3000 złr. w . a. z pn.,

za-
nar?6'"'J°uia s u m y  —

Cz Karola Jakóbschego. 
tylk ®,eskln°ść ta na pierwszym terminie 
^rn?- Za ûh p o w ie j  eeny> a drugim
zo?t także poniżej ceny szacunkowej 

&nie sprzedaną.
Cena wywołania 8761 zł.
Wadyum 10pr.

Vion niewiadomych wierzycieli ustano- 
kurator pan Alfred Ornstein.

i edyktem.
C. k. Sąd powiatowy 

Staremiasto, dnia 28 lutego 1886.

L. 7211 (6841 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o g o 

dzinie 10 rano w dniu 12go grudnia 1888 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 14 stycznia 1889 nawet niżaj takowej 
licytacya realności 1. 13 w Łanach niemie 
ckieh według wyk. hip. 132 gm iny Jazieni- 
ca polska Filomeny i Karola Jakobsehe wła
snej na rzecz ck. uprz. galie. Zakładu kre
dytowego pto 13 ra t po 13 zł. 33 ct. i su 
my 253 zł.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 zł.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Kamionka s t r , 26 września 1888.

L. (6546 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno
ści Abrahama Kohna w kwocie 20 zł. wa.pan Alfred

G&łeta Lwowska Nr- *60 * dnia 13 listopada 1888

8329 (5943 2 - 3 )
W dniach 10 grudnia 1888 i 14 sśy- 

! cznia 1889 każdym razem o godz. 10 z rana 
odbędzie się w tutejszym Sądzie egzeku
cyjna publiczna sprzedaż połowy realności 
pod 1. k. 11 w Przemyślanach położonej 
wyk. hip. 1. 333 księgi gruntów*) gminy 
Przemyślany objętej, tudzież realności pod 
1. konwenc. 302 w Przemyślanach wykazem 
hipot. 1. 334 tej gminy objętej, Jakóba 
Teicha własnych celem wydobycia wierzy- 

i  telności Towarzystwa zaliczkowego w Prze
myślanach w ilości 11 ra t miesięcznych po 

; 6 zł. 52 ct. i resitującago kapitału 156 
zł. wa. zpn.

Cenę wywołania stanowi cena osza
cowania połowy realności pod 1. 11 kwotę 
200 zł. a realności pod 1. 802 kwotę 30Ó 
zł. Realności te przy pierwszym term inie 
tylko powyżej c«ny szacunkowej lub za ta 
kową, przy drugim i poniżej takowej sprze
dane zostaną.

Wadyum wynosi lOproe.
I Resztę warunków licytacyjnych m o

żna w tus. registraturze przejrzeć, 
j Z c. k. Sądu powiatowego

Przemyślany, 30 lipca 1888

iL  10857 ” (69?3 2—3)
! c . k. Sąd obwodowy w Kołomyi po-
I daje niniejszem do wiadomości, że na 
i prośbę dr. Kajetana Maramorosza dozwolo- 
i ną została w celu ściągnięcia kwoty 1700 

iłr. wa. zpn. egzekucyjna sprzedaż realno
ści dłużnika Aleksandra Agopsowicza w

L. 32512 (7192 1— 3)
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

rządowego myta drogowego za 16 kilome- 
t trów i mostowego według klasy I I I  taryfy 
; pobieranego na stacyi w Równi- gościniec 
i  Rożniatowski na przeciąg jednego roku tj. 

na ezas od 1 stycznia 1889 do końca g ru
dnia 1889 albo na czas od 1 stycznia 1889 
do końca grudnia 1890 odbędzie się w ck. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisław o
wie dnia 26 listopada 1888 od godziny 9 
rano do 2 popołudniu publiczna licytacja 
pod warunkami ogłoszonymi rozporządze
niem  wysokiej ck. Dyrekcyi skarbu z dnia 
30 sierpnia 1888 1. 53665.

Cena wywołania wynosi 907 zł. aw.
Pisem ne oferty, odpowiednio zapieczę

towane, zaopatrzono w wadyum w wyso
kości szóstej części przypadającej na jeden 
rok ceny wywołania, należy wnosić najpóź
niej do 2 godziny; popołudniu w dniu bez
pośrednio poprzedzającym ustną licytaeyę 
tj. najpóźniej w dniu 25 listopada 1888 do 
rąk naczelnika c. k. powiatowej DyreJccyi 
skarbu.

Przed licytacją przeglądnąć mogą 
chęć dzierżawienia mający resztę w arun
ków licytacyjnych w zwykłych godzinach 
urzędowych w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu i w tutejszo powiatowych c. k nad
zorach straży skarbowej.

C. k. powiatowa D yrekcja skarbu.
Stanisławów, dnia 1 listopada 1888

L. 2038 (7194 1__3)
Dnia 29 listopada 1888 odbędzie się 

licytacya za pomocą pisemnych ofert celem 
zabezpieczenia drzewa budulcowego potrze
bnego w roku 1889.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
godzinaeh urzędowych w podpisanym za
rządzie.

C. k. Zarząd salinarny.
W ieliczka dnia 9 listopada 1888



L. 14849  ̂ (6782 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy m. dei. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
przez masę konkursową Towarzystwa gal. 
kasy zaliczk. we Lwowie wywalczonej su
my 37 złr. 1 ct. wa. zpn. publiczną licyta- 
cyę realności dłużników B ernarda Scheller 
i Jakóba Scheller własnej w wyk. hyp 1. 
8 gminy Kulparków zapisanej na dzień 
18 grudnia 1888 i na dzień 17 stycznia 1888 
każdym razem o godz. 10 rano w sali ro 
zpraw.

Cena wywołania 78 złr.
Poręczne 7 złr. 80 ct.
W pierwszym terminie można tę re 

alność nabyć za, lub wyżej ceny szaounko- 
wej w drugim zaś i niżej tej ceny.

Resztę warunków protokół ocenienia i 
wyciąg hip. przejrzeć można w ts. regi- 
straturze kurator niewiadomych wierzycie
li jest adwokat dr. Luka.

Lwów, 1 października 1888.

L. 6857 (6976 2—3)
Wadowicki c. k. Sąd pow. miejsko 

delegowany ogłasza, iż celem zaspokojenia 
należytości powiatowej Kasy Oszczędności 
w Wadowicach w kwocie 73 złr. 19 ct. 
aw. zpn. odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 12 grudnia 1888 i 16 stycznia 
1889 każdym razym o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya połowy realności 
lwh. 42 w księdze gruntowej na Józefa 
Szkuta zapisanej.

Cena wywołania 696 złr. 43 i pół ct.
Wadyum 70 złr. aw.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Wadowice, dnia 9 sierpnia 1888.

L. 16386 (7170 2 - 3 )
Dnia 15 listopada i 10 grudnia 1888

0 godzinie 10 rano odbędzie się w tu te j
szym c. k. Sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności gruntowej wyk. hip. 89
1 połowy realności wyk. hip. 322 w Piauo- 
wicach położonej w sprawie Salamona Freun- 
da przeciw Józefowi Lichwa pto 45 zł. 51 
i pół ct. wa. pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
dla realności wyk. hip. 89 objętej 225 złr. 
zaś dla połowy realności wykaz. 322 gminy
Pianowic 75 zł. wadyum 22 zł. 50 ct. 7 złj
50 ct.

Pray pierwszym term inie realność ty l
ko za lub mżej ceny wywołania, przy dru
gim naw et poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano
wiony został kuratorem adw. dr. Budzyno- 
wski ze substytucyą adwokata dr. Pawliń- 
skiego.

C. k. Sąd powiatowy miej. del.
Sambor, 20 października 1888.

L. 4124 (6684 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

ogłasza iż celem zaspokojenia wierzytelno
ści Tarnowskiej kasy oszczędności w kwo
cie 6663 zł. 9 ct. wa zpn. w drodze egze
ku c ji  przez publiczną licytaeyę sprzedaną 
będzie realność pod nk. 42 w Radomyślu 
położona ciała hipoteczne stanowiąca, we
dług Tom I. stron. 119, 167 i 251 poz. 2, 
3 i 4 księgi gruntowej gminy Radomyśla 
Ludwika Feliksa Pietrzyekiego własna w 
dwóch term inach a to w dniu |13 grudnia 
1888 i w dniu 31 stycznia 1889 każdą 
razą o godzinie 10 przed południem w sa
li rozpraw Sądu powiatowego, pod nastę- 
pującemi warunkami.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar
tość szacunkowa w ilości 13760 zł. wa. po
niżej której sprzedaż na pierwszym term i
nie nie nastąpi, na drugim term inie sprze
daną będzie powyższa realność i niżej ce
ny wywołania, jednak nie niżej kwoty 
9000 zł- wa.

Ze względu je  nak, że kwota 9000 zł. 
wa. niedochodzi kwoty dwóch trzecich w ar
tości szacunkowej przeto nie wykłucza się 
w wypadku sprzedaży za tę cenę oferty 
dodatkowej.

Każdy chęć kupienia mający złożyć 
ma przed rozpoczęciem licytacyi do rąk|ko- 
misyi licytacyjnej tytułem wadyum kwotę 
1380 zł. w gotówce albo papierach warto
ściowych w których kapitały sieroce umie
szczane być mogą, obliczonych według kur
su ostatniego tychże w .dzienniku urzędo
wym Gazety Lwowskiej podanego o ile ta 
kowy nie przewyższa wartości im iennej.

Wadyum nabywcy pozostanie w depo
zycie sądowym, reszta zaś współ licytują
cych złożone wadya po ukończonej licyta
cyi odbierze.

Nabywca złoży do depozytu sądowego 
w  p r z e c ią g u  dni 3 0  po prawomocności u -  
łr,T!!?y zat,w,lerdzająeej akt licytatyi jedną

Po złożeniu jednej trzeciej eześci ce
ny kupna zostanie nabywcy wadyum możli
wie W papierach wartościowych złożone, 
zw rócon e.

W dn iach  30  po praw om ocności u 

chwały rozdział ceny kupna między wie
rzycieli ustanawiającej, winien nabywca 
resztująee dwie trzecie części ceny kupna 
na rzecz masy wierzycieli hipotecznych do 
depozytu sądowego złożyć, lub też w miarę 
postanowień tej uchwały takowych wierzy
cieli hipotecznych zaspokoić i z tego się 
wykazać, przyczem dodaje się, że nabywca 
winien jest wierzytelności hipoteczne o ile 
takowe pokryte były ceną kupna, na siebie 
przyjąć, gdyby wierzyciele wierzytelności 
swych odebrać nie chcieli.

Już od dnia licytacyi ma nowo naby
wca pobierać wszelkie pożytki z nabytej 
realności i z dniem licytacyi będzie mu 
przedana realność w tizyczne posiadanie 
oddaną z tem zastrzeżeniem, że od tego 
także dnia wszelkie z posiadaniem jej połą
czone ciężary jako to podatki i wszelkie 
daniny publiczne ponosić tudzież i p.ocen- 
ta od zalegającej za niego ceny kupna z 
góry opłacać ma.

Po wypełnieniu warunków punktami 
6, 7, 8 i 9 otrzyma nabywca dekret w ła
sności, a na zasadzie tegoż zezwolenie do 
intabulaeyi prawa własności nabytej real
ności.

Równocześnie z intabulacyą prawa 
własności na rzecz nabywcy nastąpi in ta- 
bnlacya wykreślenia prawa zastawu wszel
kich na tej realności zahipotekowanych cię
żarów z przeniesieniem takowych na cenę 
kupna z wyjątkiem ciężarów z natury rzeczy 
ściśle z realnością połączonych.

Intabulacya prawa własności nastąpi 
na własny koszt nabywcy.

Należytość od przeniesienia własnośći 
i wszelkie z w prowadzeniem we fizyczne 
posiadania połączone koszta ponosi nabywca.

Jeżeliby nabywca, któregokolwiek wa
runku nie wypełnił, w tym wypadku każdy 
wierzyciel hipoteczny lub też egzekucji bę
dą mogli żądać rozpisania relicytacyi sprze
danej realności na jego koszt i niebezpie 
czeństwo.

Sprzedaż w drodze relicytacyi nastą
pi na jednym  terminie i za jakąkolwiek
bądź cenę, a nabywca odpowiada w takim 
wypadku za wszelkie szkody i straty wyni
knąć mogące całym swoim in kątkiem.

Złożone wadyum ewentualnie i dal
sze spłaty mają służyć w pierwszym rzę
dzie na pokrycie powyższych stra t i tylko 
o tyle zwrócone zostaną, gdy i o ile przy 
relicytacyi żadna odpowiedzialność lub o- 
bowiązek wynagrodzenia się nie okaże.

Wyeiąg hipoteczny i akt szacunkowy 
realności sprzedać się mająeej przejrzeć
można w registraturze ck. Sądu “powiato
wego w Radomyślu.

Radomyśl, dnia 20 lipca 1888

each M ichała Doczyca własna celem zaspo
kojenia wierzytelności Zakładu kredytowego 
dia włościan 137 zł. 27 et. wa. na pierw
szym tylko wyżej lub za cenę wywołania 
300 zł. na drugim terminie także niżej tejże 
jednak nie niżej 200 zł. wa. w drodze 
licytacyi sprzedaną.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Dalsze warunki i protokół opisania 

mogą w tut. registraturze być przejrzane. S 
O tem zawiadamia się wierzycieli j 

którzy po 29 listopada 1886 prawa rzeczo- ? 
we do powyższej realności nabyli, lub któ- j 
rymby uchwała licytacyi dozwalająca lub ) 
późniejsze nie zostały doręczone do rąk " 
kuratora Stefana Palkiewicza w Straszewi- 
caeh i edyktem.

C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, dnia 7 czerwca 1887

Ubiegający się o tę, lub o taką P.jj. 
dę przy innych sądach obwodowych % -wf>0'*.   * /   -  -Q --- --- ----

cyi wschodniej opróżnić się mogącą, ■ p0■ 
są swoje nałożycie udokumentować0 
dania w drodze przepisanej do 30 lisW  e. 
1888 do Prezydyuin e. k. Sądu ofawcd 
go w Złoczowie.

Lwów, 8 listopada 1888.

L. 9912
Posada adjunkta sądu obwodowej 

Samborze w IX klasie rangi ze spt f s® j(i 
wanemi naleźytcściam i je s t do obsa“ ad- 
. Ubiegający się o tę, lub o po-
junkta sądowego przy innych Sąd80*; po
wiatowych lub kolegialnych G alicji ^  J .  
dniej, także bez oznaczenia miejsca-

L. 7272 (7137 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza w sprawie Chaima Wolframa prze
ciw masie spadkowej L ona Nowakowskie
go pto 100 zł. przymusową licytaeyę re a l
ności dłużnika w Zabłotowie powiatu Sm a- 
tyn pod 1. 417 wykazem hłp. 210 Zabło 
tów objętej, ciało tabuiarne stanowiącej, na 
1150 zł. oszacowanej na dniach 5 grudnia 
1888 i 10 stycznia 1889 w Sądzie o godz. 
10 przed południem odbyó się mającą a to 
na pierwszym term inie za cenę szacunko
wą na drugim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do przej
rzenia.

Wadyum 115 zł.
C. k. Sąd powiatowy 

Zabłotów, 20 października 1888

w i -   ------- ----------  — ; »  i
żnić się mogącą, wniosą swoje u .zep1' 
udokumentowane podania w drodze ? jyojU 
sanej do30 listopada 1888 do PreZ)
c. k. Sądu obwodowege w Sam borz0- 

Lwów. dnia 8 listopada 1888.

(7173 9'
3)

L. 4239 ( U '“ uZll8-
Hryeia Krutia z Pi w o w szczyzćy 

no marnotrawca a kuratorem ustatt° 
W asyla Bryla.

C. k. Sąd powiatowy 
Bełz. dnia 20 czerwca 1888.

L. 6264 (7172 2^ gi
Jana Hołyszewskiego z W»r^ oWjo- 

uznano m arnotrawcą kuratorem usbiv, w0’’ 
no Tomasza Hołyszewskiego z War§

C. k . Sąd powiatowy 
Bełz, dnia 8 września 1888.

L. 3589 (6483 2—3)
W dniach 14 grudnia 1888 i 15 s ty 

cznia 1889 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym  Sądzie przymusowa sprze
daż realności 1. w. h. 67 ks. gr. gm. Kłaj 
objętej na Józefa Bocima hipotekowanej.

Cena wywołania 500 zł.
Zakład 50 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli T e

ofil Gatty ck. notaryusz w Niepołomicach.
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg hipoteczny i protokół opisania pr zyna
leżności przejrzeć można w w sądzie. 

Niepołomice, 23 września 1888.

L. 22128 (6856 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w j  

Stanisławowie ogłasza, że w celu zaspoko
jenia wierzytelności Herscha W eiugartena 
w kwocie 100 zł. odbędzie się dnia i l  g ru -f 
dnia 1888 i dnia 9 stycznia 1889 o godzi- 
nie 10 rano w sądowem zabudowaniu przy
musowa 'sprzedaż zapisanych na dłużnika 
Nykołę Majko 5|24 ezęści realności wyk. hip.
1. 145 całej wyk. hip. 1. 146 i 5|48 ezęści
wyk. hip. 1. 148 gminy katastralnej Rad- i
cze opjętej realności które przy drugim te r
minie niżej ceny szacunkowej 266 zł. aw. 
sprzedaną zostanie. j

Zakład wynosi 26 zł. 60 et.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jes t adw. p. Hausser. i
Stanisławów, 30 września 1888 j

Wyroki prasowe.
245. (6755,'
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forodjen. 
SBien, am 18 ©cfober 1888

L. 4364  ̂ (7000 8 - 8 )
C- k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

ogłasza iż celem zaspokojenia należytości 
towarzystwa pożyczkowego „Praca i Osz- 
czędność14 w Jordanowie w kw. 30 złr. zpn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
10 grudnia 1888 i 9 stycznia 1889 każdym 
razem  o godzinie 10 rano, egzekucyjna li
cytacya realności lwh. hip. 68 w ks. gr. na 
imię mał. Bronisławy Heitel, Stanisława, 
Anieli, Anny i Józefa Łazarskich zapisanej. 

Cena wywołania 1138 zł. aw.
Wadyum 114 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w

registraturze,
C. k. Sąd powiatowy 

Jordanów, dnia 17 października 1888.

L. 6468 (6943 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności 

Arek. Dyrekcyi dóbr w Żywcu w kwocie 
45 zł. 50 ct. wa. zpn. odbędzie się w tut. 
Sądzie na dniu 10 grudnia 1888 o 10 go
dzinie z rana egzekucyjna licytacyjna sprze
daż także i poniżej ceny szacunkowej po
łowy realności pod lk. i lwh. 167 w Jaw i
szowicach położonej a Michała Budniaka 
własnej.

Cena szacunkowa i wywołania 470 zł.
Wadyum 47 zł.
Resztę warunków licytacyjnych  i akt 

03zacow ania w tus. registraturze do przej
rzenia.

Oświęcim, dnia 8 października 1888

L . 2369 (6850 3—3)
D n ia  1 0  g r u d n ia  1888 i 1 s t y c z n ia  

1 8 8 9  o g o d z in ie  1 0  p r z e d p o łu d n ie m  b ę d z ie  
r e a ln o ś ć  n k ^ o  su b . r e p . 2 4  w  S t r a s z ę w i-

L. 11271 (7182)
Celem powzięcia uchwały co do puli ■ 

czonej przez p. zarządcę masy adw. dr. 
Smutnego należytości z tytułu spraw owa
nego zarządu w sprawie mas rozbiorowych 
Anny Silsswein i Natana Siissweina j a 
wnych spólników firmy L. Siisswein i syn 
zwołuję niniejszem walne zebranie ogółu 
w ie r z y c ie l i  na dzień 16 listopada 1888 go
dzinę 9 rano, biuro nr. 8.

Przemyśl, 7 listopada 1888.
Komisarz konkursowy.

©as f 
Ijat auf 0 ntrag

. t. &Teilgevld)t In
trag ber f. f. S taatsan10'L JggS,im

mit bem ©rfenntniffe bom 10. aftar*
3 . 6043, ble SBeiterberbreitung , . h.rolb" 
burg (.geffen) im SSerlage bc3 w9tei(fl wege*1 
erfdjienenen ŚSolf3faIenber8: 
ber Slrtifel: „Spriicfje", „©in ®ovp ^ bnun0/'r 
,,©ie 9teband)e“, „ftlleó nad) ber flntlfe'  
„3 ubi(cf)t ftniffe", unb „®efdji<f)R bti, baufl 
mitifdjen ffletuegung" nad) § 302 S t .  utfcfg 
iuegen be§ 2lrtifel8 „DcftereidjifdF uf  goO 
antifemitifdje ęparfamentarirr" nad) s  
©. berboten.

L. 48478 “  (7202)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie w ia

domo czyni, że na podstawie zgodnych pro 
pozycyj wszystkich wierzycieli konkurso
wych na term inie dnia 11 października 1888 
objawionych, zatwierdził tymczasowego za
rządcę masy rozbiorowej A braham a Judy 
Altera, nie protokołowanego handlarza, wa 
Lwowie, p„ adw. kraj. dra Henryka N athan- 
sohna w tymże urzędzie, zastępcą zaś 
zawiadowcy masy ustanowił p. dra Jakóba 
Wollernera.

We Lwowie 3 listopada 1888.

J)a8 f. f. ^ re i8gerirf)t in bein
Wntrag ber f. f. © taat8anibaltfd)aM q 
©rfenntniffe bom 10. Dctober 1888, fi; ff£)er 
bie ffieiterberbreitung ber jutembi1
©ocialbemotrat" 97r. 39 bom 22. TLD1-alifrfle 
1888 toegen be8 WrtifelB: 8 63 & •
2łiebtrgang bc8 SurgertfjumS" na<v s 
®. berboten.

(6824)

auf

L. 13344 (7186 1 - 3 ) i
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- j 

stanowił Chaima Katza zarządcą, a dr. Jo- i 
nasa M antla zastępcą zarządcy masy roz
biorowej Jakóba Berkowieza.

Tarnopol, dnia 5 listopada.

L. 16214 (7191)
Celem obsadzenia apteki borszezow- 

skiej rozpisuje się niniejszem konkurs. 
Kompetenci winni swe w przepisane ale- 
gata należycie zaopatrzone podania wnieść 
do c. k. s tarostw a w Borszezowie w te r
minie do 1 lutego 1889,

Borszezów, 4 listopada 1883.
C. k. Starostwo,

L, 9910 (7204)
Posada adjunkta kancelaryjnego przy 

Sądzie obwodowym w Złoczowie w X. k la 
sie rangi ze systemizowanemi należytościa- 
mi jest do obsadzenia.

31. 247.
3 nt Panien ©rinrr SRateflSt 608 

©as f. f. 8 anbe8gfrid)t 
grritfjt fjat auf Slntrag brr f. f- t , btr 
fd)aft rrfannt, ba§ ber 3 nb«D . ©er
42 unb 84 ber petiobifchen ®ruitffnr •'.gniffen 
g’rabe SCRitfjI. SBoIfSblatt fur / . r 188$
unb Unterfjallung" bom 19- DŁ ? LthalR'' 
(einmalige unb jftjtimalfge ®u8flobG E J 0Hta, 
ntn KrtifefS mit btr Wuffdjrift: r,2Ha5 
toa8 foUen ibir" in ber ©telle bon - © w  utn
bom, ber eijemalige ©taftl)ii(ier c^SOO
Ćtreuje 3U friedjen" ba8 SSergeljcn €>t-
<St. ®. begriinbe, unb e8 loirb na(|) 9 biefer

O. ba§ SSerbot ber SBeiterberbretm 
©rudfdfjriften auSgefbrodfjen.

S ie ń , ara 22. Detober 1888.

3m Słamen ©einer SRafrftac 1 ^ a.iff̂ rL  
©as f. f. 8anbe6gerłd)t aat«anioalP 

geridif {jat auf 0ntrag ber f. ł- ® . h ®r, 
feaft erfannt, ba§ ber 3 Ą al* b' 9 marj v
43 ber periobif^en ©ruifd)r ^ 8''® ntbaltrnećmentar* bom 21 . O c to b e r  1888 fntpair ,
1. Slrtifels mit ber a u f f j n f ^  *'% 
bas S3crbre^en nad) § 58 e e t  JeflrnJ®; 
unb e8 mirb na^ § 493 S t  _ D . Ibal « 
bot ber SBeiferberbreitung biefer ©rudfip 
an8gefprod)en.

§®ien, am 22 October 1888.



^ntr ®aS 'Kffi^gericbt łn Eiffi fjat auf 
ęrfrQ8 ber f. f. (StaatSantoaftfrfjoft mit bem 
bie J tn if fe  bom 7. Dctobfr 1888, 3  15045, 
*ft ^fiterberbreitung ber „SJtarburger 3eitung" 
liter* bom 5- Ć>Gober 1888 toegen beS ®r= 

3 u l  ber fubofifidjen ©teierraarf. ($ur 
tuiu^,nni)fr-'®ffoire unb unfer menbifdjcr Jlfe= 

’ baj) § 302 ©f. ©. berboten.

5ln, $ a l  f. f. Sanbelgeridjt in Srieft f)at auf 
(Ura0 ber f. f. ©taatlantoaftfdjaft mit ben 
u. ^ntniffen bom 16., 18., 22. unb 26. ©ep= 
i j ^ r  1888, 3 3 . 1095/8123, 1105/8181, 
l3 b 2 0 4 ,  1111/8206, 1119/8322 unb
Lf ‘/b377, bie SBeiterberbreitung ber Kr. 4082 
te. ■otiif^rift „ŁTndipendente* bom 10. ©cp= 
(tiuli r ^888 toegen bel 0 rtite ll „I neoiici 
1 ,0 3 ta to “ nad) § 300 S t.  ©., ber 9?r.

bom 13. ©eptember toegen ber Slrtifel 
L Coate Taatfe ed il Trentino" unb „Al 
g rbale tedesco* unb ber Kr. 4086 bom 14. 
h^hmber 1888 toegen bel fcrtifell „II rim- 
8i5 to  imperiale* unb „II sistema dei Fos- 
f.t! nad) § 65 a ©t. ©., ber Kr. 40S9 ber- 
h,, n 3eitfc^rift bom 17. ©eptember 1888 

8fn bc| ęirtifeil „II Congresso dei tipo- 
& afi“ nad) § 65 a ©t. ®. unb toegen bel 

BDeces3ou nad) § 305 ©t. ©., ber 
jT  222 ber .Seitfdjrift „II Cittadino* bom 
j r‘—-I6tcn ©eptember 1888 toegen bel 8lrti= 

„Lettere Viennesi, Leone X III, Stross- 
, 8Fer, Dollinger" nad) § 65 a ©t. ©. unb 

eflen bel Slrtifell „Intoller-iuza religiosa" 
3  § 300 S t.  ®., enbiid) ber Kr. 75 ber 
? tI(fd)rift „Edinost" bom 19. ©eptember 1888 

fflen bel Hrtifell „Slovanstvo u Austriji* 
ttt*l § 65 a ©t. ®. berboten.

tnegen bel Slrtifell „Smes. Ze żivota svatych“ 
nad) § 303 ©t. ©. berboten.

© al f. f. Ółreilgericfjt in Keidjenberg pat 
auf ?lntrag ber f. t  ©taatlantoaltfdjaft mit 
bem Srfenntniffc bom 9. Dctober 1888, ^afjl 
6824, bie SBeiterberbreitung ber „©eutfdjen 
Kolff jeitung" Kr. 278 bom 6. Dctober 1888 
loegcn bel ftrtiffll ,,©eutftfj--nationaler S3erein" 
nad; ben §§ 63 unb 65 b ©t. ®. berboten.

© al f. f. .ftreilgeridjt in Bubtoeil pat 
auf Sntrag ber t. t. ©taatlantoaltfdjaft mit 
bem ©rfcnntuiffe botn 12. Dctober 1888, 3apt 
5529, bie SBeiterberbreitung ber ^citfdjrift 
„Budm>j" Kr. 80 bom 7. Dctober 18S8 toe* 
gen bel S rtiffll „Pani strazmistrova ze Steg- 
m anuory koralny" nad) § 300 ©t. ©. ber= 
botcn.

© al f. f. 8 anbelgerid;t in ©roppau pat 
auf ?lntrag ber f. f. ©taatlantoaltfdjaft mit 
bem ©rtenntniffe bom 12. Dctober 1888, 3 af)I 
6495, bie SBeiterberbreitung ber ^eitfdjrift 
„greie fcptefifcpe spreffe" Kr. 232 bom 8ten 
Dctober 1888 Jurgen bel §lrtifell „jpblitifdje 
Kunbfcpau" nacp § 300 ©t. ©. berboten.

^ © al f. f. Sanbelgericpt in Sprag pat auf 
(s-n»ra9 bcr L f- ©taatlantoaltfdjaft mit ben 
^ffnntniffen bom 26. unb 27. ©eptember 

3aplen 23753, §3753 unb 23811, bie 
^ ‘terberbreitung ber Kr. 39 ber 3ńifcprift 
pfontaglrebue aul Sopmen" bom 24. ©ep=! 
«n^fr 1888 tDfgen bel 9rtifel8 beginntnb mit 

j j^ it  Słejug auf bie Ktige . . ber Kr. 265 
, fr 3etfd)rift „Narodni Listy* bom 23. 6ep= 
fmber 1888 loegen bel ©elrgrammcl „N Z 
rnsselu, 22. zari“, unb ber Kr. 266 ber 3^it= ] 

i»ofi »/^ra9fr Sagblatt* bom 24. ©eptember * 
*888 megen ber in ber Kubrif „^Soritifcpc | 
^•bgelgefdjicpte" abgebrudten Sfelie ,,©o augert i 
M  3- ®. ber Sruffelcr „Korb" nad) § 63 © t . ) 

berboten. j

©a§ f. f. 8anbelgerid;t in 3 bra pat auf 
Slutrag ber f. f. ©taatlantnaltfdpaft mit ben 
Ertenntniffen bom 26. unb 30. ©eptember, bann 
2. Dctober 18*8, 3aplen 5516, 5605 unb 5645, 
bie SBeiterberbreitung ber Kr. 74 ber 3 eitfd)rift 
„Narodni List" bom 19. ©eptember 1888 tne  ̂
gen bel 0rtifell „V»licanstvo! Moja je sayjest 
C ista !“ unb ber Kr. 67 ber 3titfcprift „Kato
licka Dalmacija" bom 24ten ©eptember 1888 
iuegen bel Clrtifell „Iz Sloveaije" nad) § 65 a 
@t. ©., ferner ber Kr. 77 ber 3 eLfd>rift „II 
Dalm ata" bom 26. ©eptember 1888 loegen 
ber fcrtifel: „Commenti*, „Ai padri di fa 
m ig!ia“, „Sui fatti di Sebenico" unb „U n’ 
istru ttoria" nacp § 300 ©t. ©. berboten.

». © al f. f. Dberlanbelgeritpt in głrag pai i 
“tr Sefdjtocrbe ber t. t. ©taatlantoaltfcpaft» 

”ut bem Ertenntniffe bom 19. ©eptember 1888, [ 
•o- 2464-3, bie SBeiterberbreitung ber 3 titfd)rift j 
|/J izeran“ Kr. 73 bom 8. ©eptember 1888 ■ 
0cgen bel Slrtifetl „Zahajeni snemu ceskeho* j 
nQj) §. 65 a 6 t. ®. berboten.

© a l f. f .  .Hretlgericpt in Seitmeriij pat 
®uf  9ntrag ber f. f. © taatlantoaltfcpaft m it 
*f d Erfenntniffen bom 28. ©eptember, 2. unb 
L  Dctober 1888, 3 3 . 7313, 7427 unb 7506, 

SBeiterberbreitung ber K r . 39 ber 3eitfcprift 
i/Czesky Sever" oom 22. ©eptember 1888 toe- 
!Jen bel S lrttfe ll „N as i p rusacti v la s ii zradco- 
vć a nase v lada" nacp § 65 a © t. ©., ber 
^ r .  112 ber „©eplifter 3 f itu n g "  bom 28. ©ep= 
tFmber 1888 loegen bel f t r t i fe l l  „© er neue 
cled)if(pe 0nfcp(ag" nacp ben §§. 300 unb 302 
® t. ®. unb ber K r . 79 ber 3 f it f tp r if t  
b li^S tpón aue r fin je ige r" bom 29. ©eptember 
1888 tnegen b e lS lrt ife ll „@in K tapn ioort" nacp 
§ 302 © t. © . berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12190 (7169 2— 3)

C. k. Sąd /powiatowy miej. deleg. w 
Nowym Sączu ogłasza, źe skargę Sary 
Ehrlichowej przeciw Mojżesowi Pfefferowi 
i Hindzie Pfeffer pto 80 zł. z dnia i 2 
września 1888 1. 12190 zadekretowano do 
rozprawy sumarycznej na dzień 9 listopada 
1888 n godzinie 9 przedpołudniem, a po
nieważ pozwany Mojżesz Pfeffer jest z ży
cia i miejsca pobytu niewiadomy ustano- 
wiono dla niego kuratorem adw. Dra Gałkie- 
wicza i temuż dekretacyę skargi dla Moj
żesza Pfeffera przeznaczoną doręczono.

O tem zawiadamia się Mojżesza Pfeif
fera celem strzeżenia swych praw.

Nowy Sącz, 5 października 1888

L 3040 (6748 1- 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcacb 

uwiadamia, iż dnia 17 sierpnia 1886 zmar 
ła w Woli mazowieckiej Katianka Stebni 
cka bez rozporządzenia ostatnej woli.

Gdy Sądowi miejsce pobytu spadko- 
, bierczym Tekli Cymbalistej wiadome nie 
i jest, wzywa się ją  by się w przeciągu je 
dnego roku od dnia dzisiejszego w tu tej- 

; szym Sądzie zgłosiła, i oświadczenie do 
! spadku wniosła, gdyż wprzeciwnym razie 
1 postępowanie spadkowe ze spadkobiercą 
który się zgłosił i ustanowionym kuratorem 

1 Janem  Moroz przeprowadzone zostanie. 
Mikulińce, 22 maja 1888

L. 43338 6825
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że przy firmie 
„W apienniki Ludwika Graeyego w Pustomy- 
tach“ w rejestrze handlowym dla firm po- 
jodynczyczich wpisano, że prokurantem 
tej firmy ustanowiony został Antoni Grzy
m ała Raszewski i że firmę tę podpisywać 
będzie w ten sposób, że przy firmie „Lu • 
dwik Graeve“ umieści dodatek p. p. i po
łoży swoje pełne nazwisko „Antoni Grzy
m ała Raszewski11.

We Lwowie, dnia 13 października 1888

skutki zaniedbania sama sobie przypisać 
będzie musiała.

Stanisławów, 28 września 1888

L. 19616 6812
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Franciszek G ru
ber w Szczakowy“ , której używać będzie 
Franciszek Gruber jako właściciel przedsię
biorstwa bednarskiego podpisując takową 
Franciszek Gruber w Szezakowy.

Kraków, dnia 20 lipca 1888

L. 26731 (6813 1- 3)
Z powodu, iż na pozew wekslowy 

firmy J. Parn et Weisslitz wydano przeciw 
Mendlowi Hagerowi nakaz zapłaty z 4 wrze
śnia 1888 1. 23864, który pozwanemu ja 
ko niewiadomemu z miejsca pobytu dorę
czonym być nie mógł, przeto na  żądanie 
powodowej firmy ustanawiamy dla Men
dla Hagera kuratorem adw. Dra Kastorego 
z substytucyą adw. Dra Schoena.

Jest tedy rzeczą pozwanego podać 
ustanowionemu dla niego zastępcy środki 
służące ku swej obronie, lnb też podać Są
dowi innego zastępcę.

Kraków, 12 października 1888

L. 5152 7183
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Sanoku ogłasza że dnia 14 paźdzrernika 
1888 wykreśloną została w rejestrze h an 
dlowym dla firm pojedynczych firma „Ja - 
kób B raf handel żelaza w Brzozowie11 z 
powodu śmierci właściciela.

Z ck. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 20 października 1888

L. 5151 7184
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Sanoku ogłasza, iż dnia 14 października 
1888 wykreśloną została w rejestrze h a n 
dlowym dla firm pojedynczych firma „Jo d  
Fass — Sehnitt und Spezerei- W aarenhan- 
dler w Brozowie“ z powodu śmierci w ła
ściciela,

Z ck. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 20 października 1888

L. 12055 7185
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpi
sania do rejestru firm pojedyuezych firmy 
„Rafael Weissbach Lederhaudler und Gar- 
berei Inhaber in Stanislau.

Stanisławów, 24 października 1888

L. 5052 ' 6720
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach, uwiadamia, że wskutek uchw a
ły z dnia 15 września 1888 1. 4234 wpisa
no dnia 6 października 1888 w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych firmę

   z c o n  1 f Józef Jędrzejowiez dla przedsiębiorstwa go-
L. 26886 i ™ "  1 J) \ rzelni w Litatynie której właściciel Józef

C k .  S ą d  k r a j o w y  zawiadamia Sebastyana j e j rzej 0wicz właściciel dóbr w Litatynie 
Tworzydłę, z miejsca pobj u m ew m aom ego,, zamjeszkały sam firmę pełnem imieniem i 
że przeciw niemu wnios yprian 1 aakie- n a c is k ie m  podpisywać będzie, 
wicz pozew de prs. 10 października 1888 Brzeżany, 18 października 1888
1. 26886 o wydanie nairazu zapłaty sumy __________
wekslowej 131 zł. wa. zpn- i że w załat- j ^  7 j 55 (6762 1—8)
wieniu tegoż wydano za,P̂ »a-ty z dnia Sąd obwodowy w Nowym Sączu za-
10 października 1888 1. 2ooob., iktóry dorę- , wja(j amia z życia i miejsca pobytu niewia- 

nn n a ia iin w ia n a m  i, dian k u r a to r ó w , ' d o m e g 0  L e is e r a  Brauna, że pod dniem 10czono ustanowionemu dlań kuratorowi adw 
Dr Mochnackiemu, któremu za substytuta 
dodano adw Dra Woya. października 1888 1. 7156 wytoczył prze-

© al f. f. ótreilgeridjt in ffióljm. = Sripa 
hat auf Slntrag ber f. f. Staatlaniualtfcfiaft 
hiit bem Erfenntniffr bom 6‘. Dctober 1888, 
-3al)I 5974, bit SBeiterberbreitung ber „©eut- 
[d)en Seipaer 3eitung* Kr. 80 bom 4. Dcto-- 
ber 1888 toegen bel ?lrtifell s9ud) cin „ij3refj= 
^rocefj" nad) § 300 ©t. ©. berboten.

© al f. f. Ótreilgeridjt in ©ger fjat auf 
Slntrag ber f. f. ©taatlantoaltfdjaft mit bem 
^rfenntniffe bom 10. Dctobfr 1888, 3- 788L  
bie SBeiterberbreitung ber 3 Fitfd)Hft „©er tbcfT 
ból)mifd;e ©renjbote" bom 6 . Dctobfr 1888 
tucgen bel 9 rtifel8 s©er beutfdje ^aifer in 
SBien" nad) § 800 6 t. ®. berboten.

L. 528 (6786 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Starejsoii za

wiadamia Katarzynę Pindura z miejsca 
pobytu niewiadomą a do spadkn po Be
nedykcie Pindura zmarłym bez testam en- 
tarnie w Posadzie Felsztyńskiej dnia 14 
lutego 1886 powołaną, iż dla tejże ku
ratorem  Michał Majchrowicz z Posa
dy Felsztyńskiej, ustanowionym został, i 
wzywają aby w przeciągu roku jednego od 
dnia poniższego wJSądzie tutejszym tem 
pewniej deklaraeyę swą do powyższego 
spadku wniosła, gdyż w przeciwnym razie 
petrakfcacya spadkowa z ustanowionym dla 
niej kuratorem przeprowadzoną będzie, 

gtarasól, 8 lutego 1888

© al f. f. Hreilgerid)t in 3 ungbunjtau 
bat auf ftntrag ber f. f. ©taatlanlbattfdjaft 
mit bem ©rfenntniffe bom l i .  Dctober 1888, 
3- 3716, bie SBeiterberbreitung ber 3fhf<f)rift 
„Straż" Kr. 7 bom 7. Dctober 1888 toegen 
bel 9 rtifell „L'berec 5. rijna. (Opet jeden 
fakciózni soudce)" nad) ben §§ 491,492,498 
©t. ®. unb Slrt. V bel fflefefjel bom 17. ©e- 
cember 1862 berboten.

© al f. f. Ólreilgerid^t tn gMIfen f)<ń auf 
®lntrag ber f. f. ©taatlantoaltfdjaft mit bem 
Srłenntniffe bom 9. Dttober 1888, 3a[)t 10081, 
bie SBeiterberbreitung ber 3fitfd;rlft „Plznea- 
ske Listy" Kr. 120 bom 6. Dctober 1888

L. 11363 6742
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu, ogłasza, iż dnia 29 września 
1888 wpfsanem zostało do rejestru handlo
wego dla spółek zarobkowych i gospodar- 
że w skutek wyborów odbytych na posie 
dzeniu Rady nadzorczej Spółki tkackiej w 
Krośnie z dnia 20 czerwca 1888 do składu 
Dyrekcyi tegoż Stowarzyszenia weszli na 
lat trzy pp. Aleksander Żurawski dzierżaw
ca apteki, Franciszek Patkiewicz poczt- 
mistrz i Stefan Tekielski właściciel hotelu, 
wszyscy w Krośnie, a z pomiędzy tych p. 
Aleksander Żurawski na przewodniczącego 
Dyrekcyi wybrany został.

Przemyśl, 3 października 1888

10 auw u ra ” uJ a* i ciw niemu Chaim Lustbader pozew o za-
Wzywa się Sebastyana Iworzydłę, , p jacenie sumy wekslowej 100 zł. wa. i że

aby potrzebne do obrony dowody temuż > dja n jeg0 adwokat Dr. Barbacki w Nowym
kuratorowi podał lub innego pełnomocnika g aczu kuratorem  ustanowiony został, 
ustanowił, gdyż w razie przeciwnym skutki Wzywa się zatem Leisera Brauna,
niepomyślne sam sobie pizypisze. aby rzeczonemu kuratorowi dostarczyłśrod-

Kraków, dm a 10 października 1888 k/ w obron7) lub 8obie inneg0 obroJńcę u.
———— —  i stanowił i sądowi wskazał, gdyż inaczej

12152 (6800 1— 3) ija zaaisdbania wynikłe skutki Barn sobie
Vom k. k. Kreis- ais Handelsge- j przypisać będzie musiał, 

richte in Tarnopol wird bekannt gem aeht j Nowy Sącz, 13 października 1888
dass im Register fur Erwerbs und W irt- J __________
schaftsgenossensehaften bei der Firma: Y e - A  10293 6760
reins-Bank fur Handels und Gewerbe Cre- < q k- g %d obwodowy jako handlowy
dit in Tarnopol reg istrirte  G enossenschaft; w Kołomyi podaje do wiadomości, źe do 
m it beschraukter Haftung eingetragen wur-1 rej estru  handlowego dla firm pojedynczych 
de, dass die Genossenschaft Vereins- Bank j g rma i5Weherei und Appretur des Samson 
fur Handels und Gewerbe Credit in l a r -  j Ę ejjei- Kolomea11- która aam
nopol, registrirte Genossenschaft mit be- [ pjsuj e. 
schrankter H attung m it Geueralversam -f
lungs- Beschlusse yom 30 September 1888 
aufgelóst wurde, und dass dieselbe ihre 
samintlichen Glaubiger auffordert eich bei 
derselben zu rneiden, dass 2) die Yerwal

którą tenże sam pod- 

Kołomyja, 22 wrzećnia 1888

L. 8234 (6758 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za-

i- , w iadamia |z  miejsca pobytu niewiadomą
tung; dieser Genossenschaft in Liąuidation j RuchJ? Ro8enthal) że dJa aiej  kurator adw.
die fiint Liąuidatoren, ais A. T. Schapira | Herdliezka ustanowiony został, któremu do-
Moses Kappaport, Moa^s Barasch, Mecnel »j-oc^oną została uchwała z 29 grudnia 1887
Rosen und Simehe Landesberg besorgen • -
werden und dass B) mindestens drei der Li-
ąuidatoren unter der bisherigen, nunmehr
in „Liąuidation11 bezeichneten Firm a ub.-
terschreiben mussen,

Tarnopol, den 13 October 1888

1. 12684
Kołomyja, 28 lipca 1888

L. 10963 (6836 1 - 3 )
Ck. Sąd obwodowy w Stanisławowie uaia  

damia nieznaną z miejsca pobytu Eleonorę 
z Knihiaickich Strutyńską że przeciw niej 
przez kuratora nieznajomych z życia i ( 
miejsca pobytu Mikołaja Knihinickiego, | 
spadkobierców śp. Bazylego Knihinickiego ! 
i Stanisława Knihinickiego, pezew de pres. 
13 września 1888 1. 10963 o uznanie w ie
rzytelności 2330 złr. pols. z większej sumy 
2950 zł. pols. pochodzącej i prawa egzeku- 
cyi z wyroku byłego ck. Sądu szlacheckie
go w Stanisławowie z dnia 9 marca 1844 
1. 642 calem zaspokojenia powyższej wie
rzytelności za zgasłe, o pozwolenie wykre
ślenia pozycyi 35, 36, 38, 40 karty C wy
kazu hipotecznego 1. 311 części dóbr Lądz- 
kie i o adnotacyę pozwu, wniesiony zo
stał, że ten pozew do postępowania pisem
nego tusądową uchwałą e dnia 28 wrześ 
nia 1888 do 1. 10963 zadekretowano i ta
kowy do zastępywania jej w tym procesie 
ustanowionemu kuratorowi adwokatowi Dr. 
Buczyńskiemu ze Stanisławowa doręczono, 
celem wni»sienia obrony pisemnej w te r 
minie 90eiu dni.

Wzywa się zatem Eleonorę, z Knihi- 
nickich Strutyńską, by ustanowionemu ku
ratorowi potrzebnych inform acji i dowo
dów dostarczyła ewentualnie innego zastę
pcę prawnego do zastępywania jej w tym 
procesie sobie ustanowiła, gdyż inaczej

L. 10120 '  6761
W skutek prośby gal. akc. banku h i

potecznego w sprawie egzekucyjnej prze
ciw Michalinie Straszewskiej pto 5 sum 
po 2970 zł. zpn. ustanaw ia się dla egzeku- 
tki z miejsca pobytu niewiadomej kurato
rem adw. Dra Dębickiego i doręcza mu 
tę rezolucję z 23|6 1888 1. 6757.

Ck. Sąd obwodowy 
Kołomyja, 22 września 1888

6136 (7206 1—3)
C. k. Sąd powiatowy md. S. I. we 

Lwowie goznajmia nieobecnej Maryannie 
Ciechońskiej, że przeciw niej przez Teresę 
Szczupaj pozew o zapłacenie kwoty 37 zł. 
89 ct. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Maryanny Cichoń- 
skiej nie je s t wiadomam ustanawia się dla 
niej kuratorem ad actum Dra Sołowija, a 
tegoż zastępcą adw. Dra Nowackiego i po
wyższy pozew wyznaczając term in do dal
szej rozprawy drobiazgowej na dzień 23 
listopada 1888 o godzinie 4 po południu 
Sala II mianowanemu kuratorowi się do
ręcza.

Wzywa się zatem M aryannę Cichoń- 
ską aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swej obrony środki *dostarczyła lub in 
nego zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące fsakodli- 
we następstwa sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Lwów, 19 października 1888 
Ck. Radca Sądu krajowego



L. 9812
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie 

wiadomą * miejsca pobytu Alojzyę Schust- 
kową, ie  celem doręczenia jej rezolucyi 
hipotecznej z dnia 24 października 1887 
1. 10597 w  sprawie zaintabulowania Leona 
Smietańskiego za właściciela irealności pod 
lk. 302 w Podgórzu położonej ustanowiono 
tejże kuratorem adw. D ra Bronisława Guń- 
kiewicza w Podgórzu.

Podgórze, dnia 80 września 1888

(6821 1—8) s kuratorem  a tegoż zastępcą adw. Dr. Paź-

L. 129 (7162 8—3)
C. k. Komisya miejscowa dla spraw 

wykupu i uporządkowania ciężarów grunto
wych we Lwowie czyni wiadomo, że w ce
lu uporządkowania przysłuźającego gr. kat. 
probostwa w Bruśnie starem  z fllją w  Bru- 
śuie nowem, prawa poboru drzewa opało 
wego i paszy bydła w lasach dworskich do 
dóbr Brusno stare i nowe należących a w 
powiecie Cieszanowskim położonych, p rze
prowadzone zostanie dochodzenie wedle ces.

dziera mianowany, że więc ich rzeczą bę- 
dzie.kuratorowi potrzebną informaeyę udzie
lić, lub innego zastępcę ustanowić i o tem 
Sądowi donieść.

We Lwowie, dnia 6 października 1888

A ^ f A l l  l i "  U7<dolniony do zakłada- 
*  W H 1 1 1 S 1  nia i prowadzenia pierw

szorzędnych ogrodów, znany i dobrze rekomendo
wany, żonaty, poszukuje odpowiedniego mitjeea od 
1 stycznia 1889. Adres: Wincenty Josephi w Rnsiaty- 
ezaeh, poczta S;rzelisk» nowe. - 7(39'

L. 34469 (7164 2—3)
Lwowski ck, Sąd krajowy niniszens 

wzywa tych, którzyby zaginione gminie 
Krośnica już wylosowano obligi wschodnio 
galicyjskiej pożyczki wzajemnej i wschodnio- 
galicyjskie obligi dostarczenia naturaliów 
tu poszczególnione a mianowicie:

1. 1. 9S80 z d. 17 paź. 1798 na kwotę 
8 6|8 ct. 5proe.

2. 1. 9397 z d. 17

O g f O ! § Z e i f t i e «
7 1 'f

%  k s i ę g a r n ia

H. ALTENBERGA

7 zł. 271!, ct. 5proc.

patentu z dnia 5 lipca 1853. Gdy tabularni 31 zł. 4pros-

3. 1. 10159 z d. 23 
6[8 ct. 5proc.

4. 1. 10176 z d. 23 
„ 27 4|8 ct. 5proc.

5. 1. 3487 z d. 18 marc. 1794 na kwotę

1798 na kwotę

1799 na kwotę 

1799 na kwotę

współwłaściciele dóbr Brusno stare, Michel 
Meisels i Małcia 
zamieskania 
komisya dla tychże w myśl §. 36 rozp 
minist. z dnia 31 października 1857 na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem  pana 
Józefa Mikułowskiego c. k. notaryusza w 
Cieszanowie.

Wzywa się zatem  powyższych współ
właścicieli, by ustanowionemu kuratorowi 
dostarczyli środków do ich obrony służą
cych, lub też obrali innego zastępcę i c. k. 
komisyi o tem donieśli.

Z c. k. Komisyi miejscowej dla spraw 
wykupu i uporządkowania ciężarów g ru n 
towych.

Lwów, dnia 6 listopada 1888
Pulikowski.

6. 1. 5595 z d. 27 lut. 1795 na k wotę 
tcia Mates są z życia i m iejsca j 30 zł. 45 ct. 4proc.
niewiadomi, ustanaw ia c. k. j 7. 1. 2843 z d. 14 stycz. 1796 na kwotę

21 zł. 36 ct. 4proe
8. 1. 2395 z d. B grud. 1799 na kwotę 

15 zł. 39 ct. 4proc. opiewające w rękach 
swych mieli, aby obligi te najdalej do roku 
6 tygodni i 3 dni od dnia trzeciego um ie
szczenia niniejszego edyktu w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej Sądowi tutejszem u tem 
pewniej przedłożyli, gdyż inaczej po bezo
wocnym upływie tego term inu, wyż pomie- 
nione obligi za amortyzowane i nieważne 
uznane zostaną.

We Lwowie dnia 25 sierpnia 1888

W  dniu 27 listopada J 888 godzina 3 po po- , 
łudniu w kaneeliryi zarządu zakładu dla ubogkh  
ehrześciau ulica W ronowskich 1. 2, odbędzie się pu- i 
bliczna lieytaeya na podstawie ostemplowanych i o- j  
pieczętowanych ofert, celem dostawy żywności dla j 
zakładu ubogich chrześeian na rok 1889, m ianowi- j 
cie dostawy ehleba, m ięsa i  legomin. W arunki liey- 
tacyi interesowani przejrzeć mogą w kaneelaryi za- j 
rządu zakładu. ["

Z Dyrekeyi Zakładu dla nbogich ehrześaian.
Lwów, dnia 8 listopada 188s . i

S T --------   ME |

KALENDARZ
ŚCIENNY 6829

n a  ro k  1880
wydany nakładam

Marni Filiera i Siki
je s t do nabycia we wszystkich 

księgarniach.
Cena 20 ct.

(dawniej Richtera)
w  o w  o w  i °

wydała i poleca

U w a g i  g o d n e .
franko

L. 4144

L. 5174 (6778 3—3)
W skutek wniesionego zgłoszenia Tau- 

by Lam na dniu 4 stycznia 1888 do 1, 34 
(6776 2—3) J prawa zastawu dla sumy 515 zł. we. jako

realności
pod nr. 228 w Tłustem położonej, whl. 45 
ks. gruntowej gminy kat. T łuste miasto o- 
bjętej na imię Lei Menczel zapisanej, ce
lem doręczenia dotyczącej rezolucyi z dnia 
26 lutego 1888 1 34 dla Lei Menczel, p rze
znaczonej, która wedle doniesienia c. k. 
konsulatu w Palestynie dtto Jerozolima 12 
czerwca 1888 1. 428 już nie żyje, ustana 
wia ck. Sąd powiatowy w Tłustem  kura to 
rem ck, notaryusza Rubczynskiego,

Tłuste, 31 lipca 1888

L. 4506
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie dawny ciężar d» stanu biernego 

zawiadamia, ze w skutek pozwu z dnia 24 
sierpnia 1888 1. 4506 w sprawie Naftalego 
Mozesa przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Lemla Mozesa o zapłacenie 300 zł. wa. 
zpn. ustanowił dla pozwanej masy, w zglę
dnie niewiadomych spadkobierców kura to 
rem  ck. notar. p. Rzewuskiego, któremu 
zadekretowany posew do rozprawy na 5 
grudnia doręczono.

Rymanów, 3 września 1888

(6781 2—8) j
M arcin i M aryanna jmałżon. Sochowie L. 7789

wnieśli przeciwko niewiadomej z miejca 
pobytu Tekli Zabinie żądanie, aby wysta

(6770 8—3)
Sąd powiatowy Leżajski ustanaw ia w 

sprawie sumarycznej Herscba Kalmuka
wiła deklarcyę z zezwoleniem zaintabulo- j przeciw Berlowi Rothmanowi o 300 zł. aw. 
wania prawa własności gospodarstwa obję- j na rzecz bawiącego w Ameryce Berła Roth- 
tego wykazem hipotecznym 1 185 dla gmi- im an a  kuratorem  Leiba Reicha z Leżajska 
ny Brzezowy dotąd jak  jej własność zain- i wyznacza do dalszej rozprawy term in na
tabulowanego na ich rzecz.

Ztego powodu ustanaw ia Sąd dla Te-
j dzień 5 grudnia 1888 o godzinie 8 rano 

Beri Rothraann winien kuratorowi dla
kii Zabiny kuratorem  jej ojca Bartłom ieja uniknienia złych następstw  należytą udzie
Mrozika w Brzezowy zamieszkałego.

Teklę Zabinę wzywa aby na w yzna
czonym celom oświadczenia się na to żąda 
nie term inie w dniu 19 grudnia 1888 o go
dzinie 8 z rana zgłosiła się osobiście lub 
przez pełnomocnika, lub udzieliła ustano
wionemu karatorowi inform acji, gdyż in a 
czej szkodliwe skutki sama sobie przypisze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tuehów, dnia 17 października 1888

j  lić informaeyę.
Leżajsk, dnia 4 października 1888

L. 12319 (6765 2— 3)
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiado
mego Samsona S o k a l, że na prośbę 
K ajetana Sieleekiego wydano przeciw n ie
mu dnia 4 października 1888 1. 11662
nakaz zapłaty sumy wekslowej 15000 złr. 
zpn. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kurator tutejszemu adw.gp. F ran 
ciszkowi Hausserowi z zastępstwem tu te j
szego adwokata D ra Michała Fischlera 
z wezwaniem, aby w czasie należytym u- 
dzielił ustanowionemu kuratorowi potrze
bną do zarzutów informaeyę, lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego Sądowi 
wymienił, inaczej bowiem skutki prawne z 
jego zaniedbania wynikłe sam sobie przy
pisze.

Stanisławów, 20 października 1888

Doniesienia prywatne.

Praktykantów
poszukuje zakład galan tery jno-iatr^ igato r- 

ski L. Wierzbickiego ul. Batorego 32.
    7141
Dotychczas tu~nlebywały

Klosetowy papier zdrowia
(Gesundheits - Closetpapier)

5 0 ©  ćwiartek; z ą j  > et.
poleca 1866

Alojzy Hubner, Lwów
ulica Karola Ludwika L. 13, dawniej 

cukiernia Kotlendera.

L. 36565 (6737 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła

sza, że do tegoż Sądu dnia 28 stycznia 
1888 do 1. 3891 wniosła ck. Prokuratorya 
Skarbu imieniem pobożnych zapisów Syl
westra Iwanowicza przeciw niewiadomym 
z życia i miejsca pobytu Ludwice z Hlin- 
kowskieh Kleinstiick y. Klenstiick, Maryannie 
z Klinkowskich Kozarewiczowej, Antoninie

tfE  ,sr h,”i s,‘
ich z imienia i n U w iS l eW-la^ “ jm  
pobytu spadkobiercom i i n u y ^ o z e w T ^  
płacenie aum 800 zł., lOOzł., 2000 zł° 200 
zł. 1 100 zł. wa, zpn na który to 
wyznaczono term in trzydziesto dniowy do 
wniesienia pisemnej obrony że dla wymie
nionych powyżej pozwanych z miejsca po
bytu niewiadomych, został adw. Dr Balko

S z s m a t y z m
K rólestwa G alicy! i Lodom eryi 

% W lelklem  Ks. Krakewskiem  
u s a  r o l e

■W *888 ~m
nabyć można po cenie 2  mir, @© ©t. 

w ekspedycyi
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J “ 

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  a l r .  
7©  c t . ,  z których przypada 10 c n i 

na opakowanie i list frachtowy,
s8*SF' Szem&tyzm p rzesy łam y ty lk o  za  

niszczen iem  n& leżytości z gó ry . Za pob rs- 
niem  n a leiytofie i n ie  przesy łam y Szeraa*

41/, kl. winogron 
„ „  gruszek kaiserek . 

pow ideł świeżych . 
śliw  suszonych 
łosezew iey najceln. 
grochu bez łupki . 
krochmalu pszennego 
mydła do prania 
słoniny solonej 

, słoniny wędzonej 
smalcu w biaszanee 
smalcu w paczce 

4 litry śliwowicy celnej .
4*/6 kl. kawy Ceylon od 

„ „ kawy średniej 
jaketeż i inne towary po umiarkowanych cenach 

wysyłam  6232

T o m a s z  © u r o w i e ®
B u d a p esz t, Y I I  K ira ly  u tcza  31.

1 .7 0 - 2  20  zł.
2 00 -2 .5 0 »
1 7 0 - 1 . 90 n
l . f  0—1.90 n

. 2 30 n
1.70 — 1.90 ?)

. 1.60 ją

. 2.25 n

. 3.50 n

. 3.80 n
. 3 90 n
. 3.75 n

3 .4 0 -4 .8 0 jj
7.80—10.00
7.00—7.60 n

ił
6793 W

r wyaiwa i poi««» . t.
^Nowości dla teatrów a m a t o r s l ‘fi

O J ó z ię , fraszka sceniczna w 1 akcie, Rr
M.' Bałuckiego . • rV A &

M onologi, zeszyt I ., obejmujący utw
brahamowicza i R u szkow sk iego)g^ j. J f f  
rabskiego, Hajoty, Rossowskieg°>  ̂ 0t. łŁ  
skiego i inuych, cena • s ia k ie -

‘W icek  i  W acek , komedya Z. P rzy^gg' et.
go, eena . . . p ,.zVbyl-

P a n stw o  W ackow ie, komedya a  et. 
skiege, cena

Katalog całej , . 
Biblioteki Teatrów Amatorskion

! przesyła się na żądanie gratis i i ‘a

H a n d e l

Karola Bałłabd*
w e  L w o w ie

, , ; poleca świeży transport

a ; chińsko-rosyjskiej her^a ^
ciemno naciągającej, w°nDe^ (5.9

\  n® tO

i arom atycznej.
V, kilo Congo cesarskiej . ■

„ „ Fam ilijnej
„ „ Melange
n a Im perial . . . . • 0 ”
„ „ Souchong w oryginalnym

opakowaniu . . • * ”
„ „ Wysiewek . . . • r  ”
„ „ Wysiewek własnych • 4 ”
„ „ Ciast angielskich do

herbaty .

ct-

— -  # 
50 n 
70 -

50 ».

pończochy i sk a rp o w i
Male i kolorowe

poleca w największym wyborze p® n ^
umiarkowańszej cenie ^

m a g a z y n  '
F. KNAUER i StJS.

[pod „ Z ł o t y m  L w e m “ we Lwo"1 j

Adjuncten-Stelle. 7il5

c h ^
la  der Hypothekar-Section der k. k. priv. Allgemeinen Oesterreicn 

Boder* Credit-Anstalt ist die Stelle eines Adjunkten zu yergeben , ein0 
/Bewerher urn dieselbe mussen die juridischen Stadlen absoKir 

iSfSdestens zweijahrige Gerichts- oder Advokaten-Prasis zuruckgele£ ge' 
und der deutschen und polnischen Sprache vol!kommen machtig s®j1alteIJ 
werber, welche bereits im Hypothekar Geschafte thatig wareńi 
den Yorzug. .ggg aO

Daranf beziigliche Gesuche sind bis langstens 15 Dezember g ocj0n' 
das Prasidial-S.ecretariat der k. k. priv. aligemeinea OesterreichiscŁeh 
Credit-Anstalt in Wien I. Teinfaltstrasse 6 zu richten.

K. k. priv. allgemeine Oesterreichische Boden-Credit-AnstaW

li

i

i s

Ces. król. uprzywilejowana

Fabryka płócien i stołowej bielizny
E d. O b e rle ith n e ra  Synów

w  S c h o n b e rg ,
poleca w szelkie swoje wyrohy po cenach fabrycznych*

G łów ny skład we Lwowie
V  plac Maryacki L. 8 dom ks. Ponińskiego.

Fabryka założona w roku 18! 7 z największą przędzalnią w Austryi-

2531
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